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Zrzucanie odpowiedzialności za
f

wszelkie rozruchy na bolszewizn? 
jest łatwizną, je s t samorozgrzesza- 
niew sie naszej biurokracji.
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PRZEMÓWIENIE KANCLERZA HITLERA
mnie i otworzyło wam to nowe hory 
zenty Czem byłoby natom iast moje ży  
cie bez w as?
1 Przechodząc do kwestji komunizmu 
Hitler oświadczył:

„N asz staiy wróg próbuje na nowo 
siać niepokój w  świecie znaną nam 
brokdą. Jego w ysiłk i w  Niemczech mu 
Szą się rozbić. Płonne są jego nadzieje 
na wprowadzenie wyrzuconego raz ko 

lUnizmu ponownie do nas. Jeżeliby  
natom iast m iał próbować w prow ad zi 
go od zjw nątrz zam iast od wewnątrz, 
to  odeprzemy go i obronimy swoją oj 
' zyznp. Mogę spokojnie patrzeć w przy 
szłosć, gdyż dom nasz zbudowany jest 
na zdrowych fundamentach, l a  kan - 
clerz omówił wychowanie, jakie prze­
chodzi obecnie obywatel niem iecki, po 
cząwszy od Jungyolku przez H itlerju  
fcend, S.A., obozy pracy, armie, wraca

NORYMBERGA. Pat. Jedną z naj­
ważniejszych dorocznych imprez kon­
gresu partyjnego jest apel przywódców 
politycznych uartji.

Do apelu stawiło się 140 tysięcy  
przewódcow partyjnych, ustawionych  
kolumnami wraz z tysiącem  sztanda­
rów na środku pola.

Po złożeniu raportu przez di, L e y a  
zabrał głos kanclerz, oświadczając m. 
in.:

„Niemcy stały sie dzisiaj mocniejsze 
niż kiedykolwiek. Cud ten jest w y n i­
kiem odwagi, w iary i wytrwałości wa­
szej. W ystąpiliśm y w roku 1937 z ha 
łem kongresu pracy Tym z zagranicy, 
którzy dziwią się teiru hasłu wyjaśnić 
moee. że N lem cy. mają chyba prawo 
cieszyc się ze swej pracy. Zwracając 
się oficjalnie z apelem do „starej gwar 
d ji“  kanclerz mówił: Uwierzyliście

C E N A  20 GR.

Wiceminister Paciorkowski pozostaje
(TELEFONEM Z WARSZAWY)

W czoraj poolarem pcgioski, które znalazły swe 
echo w  prasie, o ustąpieniu wiceministra PaciorKOw- 
skiego. Obecnie dowiaduję się z kół miarodajnych, 
iż pogłoski o ustąpieniu wiceminrstra PaciorKow- 
skiego pozbawione są podstaw. Natomiast przed 
sesją sejmową zam ierzona jest częściowa rekon­
strukcja gabinetu.

POD ZNAKIEM NOWYCH WYEOROW
SAMORZĄDOWYCH

(TELEFONEM Z WARSZAWY)

Zgodnie z podanemi już informacjami na war­
sztacie prac Obozu Zjednoczenia Narodowego znaj­
dzie się w niedługim czasie sprawa zmian ordynacji 
wyborczej do samorządów, jako pierwszy etap przy­
gotowawczy do nowych wyborów.

W tern początkowem stadium trudno jeszcze 
ustalić, czy zmiany dotyczyłyby samorządu wiej­
skiego i miejskiego, czy też tylko miejskiego. Zgło­
szony projekt nowego ustroju Warszawy należy 
traktować odrępnie, gdyż w kołach zbliżonych oo 
O. Z. N. oceniany on Jest Jako inicjatywa personalna 
p. Starzyńskiego, prezydenta Warszawy^ i żadną 
miarą nie może być wyrazem zapatrywań 0. Z. N.

Wooec otwarcia przez kierownictwo 0. Z, N. 
kwestji samorządu można oczekiwać, że różne zain­
teresowane grupy i stronnictwa zechcą wysunąć 
własne projekty względnie zmiany ordynacji samo­
rządowej. W ten sposób w opinji publicznej a póź­
niej w parlamencie rozwinie się dyskusja samorzą­
dowa, ale o wyraźnych akcentach politycznych.

S T A N O W I S K O
WICEPREZESA BfNKU POLSKIEGO

pozostanie nieobsadzone
(TELEFONEM Z WARSZAWY)

Dowladuiemy się z doorze poinformowanego 
źródła, że nie jest zamierzone obsadzenie stanowi­
ska w Banku Polskim, które zajmował dotychczas 
p. Jan Piłsudski.

/

Koipunistyczno-narodowy program
urzędników ministra Poniatowskiego

(TELEFONEM Z WARSZAWY)

Tygodnik „Polityka** prryfiusi bliższo szczegóły prugramu, 
opracowanego przez Kiub Społeczno - Narodu wy, kie.owany 
przez dyrektorów Bobrowskiego i Krzyczkowskiego, najbliższych 
współpracowników ministra Poniatowskiego.Z informacyj, poda­
nych przez „Politykę** wynika, że wyżsi urzędnicy ministerstwa 
rolnictwa sa zwolennikami produkcji, opartej na zasadach zespo­
łowych, inaczej mówiąc na kolektywach, —  a własność prywatną 
uznają tylko formalnie i przewidują jak naidalej idące jej ogran. 
czeniu.

Klub wypowiada się za radykalną reformą rolną z tern, że 
maksimum obszaru może wynosić 50 ha. Za reformą wypowiada 
się nietylko ze względów gospodarczych, ale z tego powodu, że 
uważa, i i  zniknięcie dworów doprowadzi do upadku kultury 1 
światopoglądu szlacheckiego, który nie powinien być tolerowany 
w nowoczesnem państwie.

Równocześnie mówi się w  programie o konieczności nowych 
norm moralnych. Jednym z nakazów „nowej** moralności ma być 
„zniweczenie przywilejów, które pozwalają dysponującym środ­
kami materialnymi wymuszać na innych korzyści dla siebie-*.

Program Klubu pozwala doskonale zorientować się w atmo 
sferze, panującej obecnie w ministerstwie rolnictwa, atmosferze 
rożnych panów Trędotów, apoteozujących Jakoba Szelę na uni - 
wersytetach ludowych ministra Poniatowskiego. Dla przypodoba 
nia się Oenerowi v s a d z o n o  również do programu Klubu kilka ak 
centów antysemickich.

jąc na nowo do szeregów partyjnych. t nasze i przyszłych poKoień będą. sp eł­
nione- ‘.N iem cy - ciągnął kanclerz —  są czyn­

nikiem spokoju, bezpieczeństwa i po­
koju na świecie oby św iat nie poddał 
sie usiłowaniom zmierzającym do po 
waśnienia wszystkich narodów. W ło - 
ohy 1 N iem cy stoią skonsolidowane w 
obronie przed tem i w pływ am .. próbują 
cemi z M oskwy rozpalić ogień w  Euro 
pie. Zadania Rzeszy są wielkie, a pla 
ny, kt rtśm y sobie postaw ili obliczone 
są nietylko na dziesiątk i la t ale na - 
w et na pokolenia. Te y ielk ie zadania

NA STR. 2-EJ
„POLACY W  H IS Z P A N jr 

NA STR 3-E]

CAT.: —  „NOTATKI POLEMI 
CZNE*.

NA STR 5-E]

FROL. —  „ŻYCIE NIE JEST RO 
MANSEM-;



CZY DOJDZIE DO ROZŁAMU
W  ZW . POLSK. MŁODZIEŻY 

DEMOKkATYCZNEJ

W  łonie Związku Polskiej Młodzie­
ży D em okratycznej od dłuższego cza­
su istnieją dwa kierunki — jeden pra­
w icowy, drug lewicowy. Ponieważ 
w śród zwolenników kierunku praw ico­
w ego w zrastają  ostatnio tendencje przej 
ścia do czynnej pracy w Obozie Zjed­
noczenia Narodowego, członkowie, 
orjeritdcji lewicowej przeciw staw iają 
się tym zamierzeniom, chcąc zacho­
w ać dalszą niezałłeżność organizacyj­
ną, Zwolennicy kierunku lewicowego 
g rupują się przew ażnie przy organie 
Z.P.M.D. ,,Przem ianach". O iiebv g ru ­
pa praw icow a nalegała na oficjalne 
przejście do OZN., może dojść na tem 
tle do rozlaniu I

P o w o d y  o d w o łan ia  wyjazdlu
marszałka Śmigłego cfo Rumunii

Obozy dla jeńców w Castro-Urdiakes

W ARSZAW A, —  W związku z 
odroczeń-em wyjazdu M arszałka Śm i­
głego Rydza na manewry i umuhskie, 
który w  fak t w  swoim czasie wywo­
łał w prasie zagranicznej rozliczne a 
często błędne komentarze, mówią tu, 
że przyczyny odwołania wyjazdu szu­
kać uaiazy w  incydencie nafury nie 
politycznej, ale pTotokularnej

Początkowo była mowa o tem, że 
marszałek Śm igły - Rydz bodzie wy  
łącznym gościem na manewrach ru­
muńskich. N astępnie zgodzono się, 
że przybędą również szefow ie sztabu

Jug03ław j' i Czechosłowacji. Gdy sko- 
lei zaszła także  p o trzeba  zaproszenia  
gen. G am elina, wyłoniło -się pytan ie , 
czy stanow isko  przew odniczącego r a ­
dy w ojennej we F ran c ji, zajm ow ane 
przez  gen. G am elina odpow iada co ao  
ran g i stanow isku  generalnego inspek­
to ra  a rm ji w  Polsce. Tu do porozu­
m ień’a nie doszło, a że w  między 
czasie postanow iono odbyć manew ry 
a rm ji po lskiej n a  Pom orzu  w obecno­
śc i a ttach e  pań stw  bałtyck ich , wy­
jazd M arszałka  Śmigłego - R ydza do 
R um unji s ta ł się n ieak tu a ln y

PRACE MŁODEJ POLSKI
Po pow rocie z urlopu w ypoczynko­

w ego pułk. Adam Koc przyjął p. Jerze­
go Rutkowskiego, który  złożył mu s p r a ’ Okazuie się, że aspiracje Z.N-P. 
w ozdanic z prac Związku Młodej Pol- idą bardzo daleko. Oto pretenduje on 
sk. podczas nieobecności pułk. Koca. I r i  m niej n i ty lk „ d(J pewl,vc]l

Po zakończeniu drugiego kursu-obo-'   i* -  j  * c.. . . .  ,? 8 , .  i upowazmen, które dotychczas posi i-zu d!a kierownucow terenu wiejskiego , , . , . . . , , , .
w  Suchodote, kierownictw o Z.M P. ur- rla}v Jedynle najwyższe w ładze oswia 
ganizuje okręgi prow incjonalne organ!- Chodzi mianowicie o upraw -
zacji terytorjalnej Związku, urucham ia niania w  dziedzinie ustalenia obcwia- 
prace w  poszczególnych sekcjach śro- żującej lektury dla m łodzieży szkol- 
dow iskow yeh Związku i prow adzi in- nej Z.N P. dąży najwyraźniej do te- 
r  nsyw ną akcję propagandow ą w *e- g0> by  obok lektury zaleconej przez 
renie. Stale prow adzone kursy kandy- M W F  . Q p jHko obowi^ uj%oej|

Z . M . P .  D A J E  Z  0 S T O I E

dackie dają nowym członkom Związku 
podstaw y ideowe, konieczne do rozpo­
częcia w  najbliższym czasie akcji na 
terenach zew nętrznych. Dudajemy, że 
i na Terenie W ielkopolski młodzi pułk 
Koca przystąpili już do pracy.

N O W F PRÓBY  PR O PA G O W A N IA  „PŁ O M Y K A  ‘ W ŚRÓD MŁUDZIEŻY
SZ K O L N E J

rnku  szkolnego, by  zalecić p renum e­
row anie p rzez  młodzież „ P ło m y k a"  
w zględnie „P ło m y czk a" , gdyż z lek­
tu ry  te j uczniow ie będą m usieli sk ła ­
dać u stne  i p iśm ienne spraw ozdania. 
T akie  postaw ienie  sp raw y  rów nałoby 
się oczywiście przym usow i czy tan ia  
w ym ienionych pisem ek. »

T a sp raw a m usi być bezw zględ­
nie zbadana  przez w ładze oświatowe. 
G dyby is to tn ie  tego  ro d za ju  w ypadki 
m iały  m iejscu —  co z resz tą  je s t b a r ­
dzo praw dopodobne —  należałoby  z 
tego  w yciągnąć jak n a jo s trze jsze  kon­
sekw encje. T rzeba w reszcie skutecz­
nie uchronić  młodzież od d e s tru k cy j­
nych  w pływ ów  an ty ie lig ijn y ch  i ko- 
m unizu jących  czynników .

wprowadzić lekturę zalecani przez 
ZNP również jako... obowiązującą.

Jak słychać, niektórzy kierownicy  
szkół, traktujący swe obowiązki w y­
łącznic z punktu widzi nia dążeń ZNP  
skorzystali z konferencyj rodziciel­
skich, .wołanych z okazji rozpoczęcia

Zmiany w redakcji „Pionu"
Z zespołu redakcyjnego pism a lite­

rackiego w  W arszaw ie „P ion" ustąpił 
p Jozef Czechowicz. Redakcję objął p.
Koloniecki. W edług informacyj orjen- 
tuj'ących się w stosunkach kół literat--; 
kich, zm iany te w skazyw ałyby 6 p rze j- ' trak tacjach  pomiędzy itronnictwami C r

D. i N.P.R. w  sprawie połączenia i u t­
worzenia jednej partji politycznei .— 
W  związku z tem , jak v ę  dow iaduje­
my, podjęte zostały  nanidy pomiędzy 
o iganizaciam i zaw odowetni Ch. Z. Z. 
oraz Z.Z.P., k tóre pozostają pod w pły­
wami wyr.iiemonych w yżej 'Stronnictw, 
celem utw orzenia jednej centrali zw ią­
zków  zaw odow ych.

Pertraktacje, k tóre toczą sic już od 
k>łku dni, posunęły się tak  dalece n a ­
przód, że spraw a połączenia chrześci­
jańskich zw iązków  zaw odow ych ze 
zjednoczeniem zaw odow em  polskieni 
jest iuż w zasadzie ptzesądzona.

Po  jednoczeniu, zw ołany zostanie 
okręgow y zjazd sfuzjonow anych związ 
ków zaw odow ych.

Po  sfuzjonowaniu obu w ym ’enio-

Połączenie Związków Zawodowych
Ch. Z. Z.. Z. Z. P. oraz związków „Praca"

Donosiliśmy iuż o  toczących się p e r- ln y c h  organizacyj podjęte zostana pe.

Polacy w  Hiszpanii
Czego scę dowiadujemy z lektury 

„Dąbrowszczaka"
Nie jest to tajem nicą dla nikogo , 1 obrony m ostów  itd. Z innych szczegó- 

że w w ojskach kom unistycznych w  Hisz 'ów  —  w ynika, że jes t to  jednostka 
panji znajduje sie garść Polaków . P ra - jw o g ó le  niewielka. W szystko razem 
sa kom internow ska w szystkich k ra jó w , w ziąw szy, trzeba przyjść do wniosku, 
św iata szeroko reklam uje „T rzynastą  ze cala „b rygada" nie p rzenoś- w  su-

W WIRZE STOLICY

ściu „P ionu" na kierunek ideow y Obo­
zu Zjednoczenia N arodowego.

4 - - ; . ą  ą. ą. ą.

P O K O J E
czyste, w ygodne, ciche i tanie z w od} 
bież. j telefonam i blisko D w orca Głów­

nego w  W arszaw ie

W HOTELU ROYAL
ul. Cnmielna Nr. 31

Ka wiarnia B ezpłatny garaż

Coraz więcej żydów
NA UNIW ERSYTETACH 

KRAKÓW —  W  tych dniach roz­

poczęły się na Uniw. Jagieł, w K rako­

wie badania lekarskie dla w stępującej

n a  uczelnię młodzieży- C harakterysty- kowie narada przedstawicieli te j gru-
cznem jest, że w ciągu pierwszych did PV. w ktwej wz-ęl. nd/.at pp Lilen-
. . .  . . .  . . , . . feld-Krzęwski, b. puik. Grzedtbiski
badan wsrod zgłaszających s,ę jest mjr Dry, me , ,nnI ^odz )ewic

trak tac ie  ze  zwią-tkanni  ̂ zaw odowem i B rygadę", t. zw. „B ngada Internacie-j mie 600 —  700 ludzi. Jes t więc,
„P raca", celem stw orzenia jednej o rg a ­
nizacji robotniczej, sto jącej na gruncie 
narodow ym .

Przypom nieć należy przy te j okazji, 
że rozłam na zw iązki „P raca" i Z.Z.P. 
nastąp'* łącznie z rozłamem w  NPR. 
na lewice i praw icę. Poniew aż NPR — 
lewica obecnie już nie istnieje, zaś p ro­
gram  ro w ej sfuzjonow anej organizacji 
zaw odow ej me wiele różnić sie będzie 
od program u zw iązku „P raca" zainte­
resow ani w yrażają  przypuszczanie, że 
w  ciągu kilku miesięcy uda się aop .o - 
wadzić do konsolidacji rucliu zaw odo-

po
nal ‘ (B rygada M iędzynarodow a), w  starem u bataijonem . 
której skład wchodzi także „K om pa-I T ak sam o owa „K om panja" im.
nja Polska im. Mickiewicza", pozatem  Mickiewicza bardziej w ygląda na plu-
zaś osobną „brygadę polską" im. gen. ton niżeli uom panję.
Jarosław a D ąbrow skiego. I Innym, bardzo interesującym  szcze-

Leży przed nami stos 'hiszpańskich gólikiem je s t fakt, że w  taj „polskiej"
w ydaw nictw  •komunistycznych w  języ-! brygadzie i kompar.ji, służą nie tytko

w ego w  Łodzi, gdzie w razie dojścia 
do realizacji pow yższych projektów , '■ „Sześć miesięcy bojów  Kompanj 
pow staną dw ie duże centrale zw. za­
w odow ych: klasow ych j chrześcijań-
sko-narodowych.

Polacy i żydzi, ale także Hiszpanie 
Ukra.ńcy, Białorusini it.d

Z jakiego eiem entu rekrutu ją się 
żołnierze owej „polskiej" b rygady i 
kom panji? Z w ydaw nictw , o których 
mowa, w ynika, że są  to  przew ażnie 
górnicy z Francji, rekrutow ani przez 
specjalne biura pod Paryżem  (S t De- 

. n i w  Lotaryngji, o raz  robotnicy z 
M ickiewicza" (M adryt 1937), pośw ię-' Lionu i St. Etienne. Znaczną część, 
eona specjalnie owej „kom panji poi- ] 0 ile można wyrozum ieć, stanow ią bez-

ku polskim. Komplet „D ąbrow szcza­
ka", pisma w ydaw anego dla owej, 
rzekom o polskiej, „brygady gen. D ą­
brow skiego"; dalej kilka numerów g a ­
zetki okopow ej „Żołnierz W olności", 
kolportow anej w śród żołnierzy „kom ­
panji polskiej" 13-tej b rygady; w resz­
cie bardzo interesująca broszura p.t.:

im

skiej" 13-ej brygady.
Ciekawe to pisma. Przew ertow aw -

robotni inteligenci z Francji.
Skąd inąd w iadom o, że w  forma-

Inflacja prasowa lewicy legionowej
Projekt założenia Jeszcze jednego organu prasowego

Przed paru dniami odbyła się w Kra ten sposób, »bok sw vch o rg rn ó *  p ro - ' Z, owm ' ’ ż **» dotrzym yw ane i na tem  tle docho-
i/ua n n r f w l a  T a i  n m  .  i t ł l r  I t r a l z D u t c L I  *" Ł “ ° lŁ‘  c ■*Ł‘- •* ’ ’ * i A . .:  A , .  r  . „  a A . . .  i t  :  t_  

szy je starannie, i zw róciw szy uw agę \ cJa sh łych panuje nit zadowolenie na 
specjalnie na pew ne drobne szczegóły, de / 0'd n ; Ajenci w erbunkow i obiecy- 
calkiem niechcący przez radaktoró .v i ]va*' zaciągający ha się ludziom 
umieszczone —  można sobie w yrobić, ''rankow francuskich jednorazow o, oraz 

| wcale trafne zdanie, jak w rzeczyw i-' ^  r̂ ' ^0ldu dziennie. W arunki te  nie

wincjonalnych, jak „Krakowski Kurjer o . . „ . , ,  , , .  . ■ , „. . . .  J ’ 1 , I  , . J gadzie :m. Dąbrowskiego i owej kom-W icczorny- . Front D em okratyczny zy- , n  , , ■ „ ■ ., „  . , . J . panj, „Polskiej im. Mickiewicza,skalby p.snio codzienno w W arszaw ie: i
Podobno w pew nym  związku z a k - ' N aprzyklad nazw iska redaktorów , 

około 60 proc. ż.ydów, iMtoiniaM bar- n acy jn tj o. B obrow ski organizuje te ż lc ią  Frontu D em okratycznego w  Polsce Przeważnie ukryte są  pod pseudonim a-
  •      ...  I c łn!  1 mi liih 11fprl 'nmi nlA +p

W SZY N A  FUTR ZF

W szyscy się bardzo  oburzy li n* 
uczonego p ro feso ra , że swego syna 
wobec robaków  w brzuchu  posy ła  do 
znachora, a nie  do dyplom ow anego to­
karza.

i
—  P fe , p le , ja k  m ożna! sk rzy p ia ­

ły- s ta re  kwoki

P ro fe so r zam iast się rozzłościć *- 
pow iedział następu jaJeą h is to r ję :

— Podczas rew olucji w  R osji sie­
działem  z w ipkszoseią p rzyzw oitych 
ludzi w  w ięzieniu. W szy m nie oblazły 
w strasz liw y  sposób.

Pozw olono mi zabrać do  w ięzie­
n ia  fu tro . M iałem ogrom ne, po  k o st­
ki, kosm ate, św ietne. VI szy upodo­
bały  je  sobie, uczyniły  zeń sw ą sto ­
licę. W k ró tce  m nsiatem  fu t ro  p rzy ­
w iązyw ać pask iem  do siebie, by nie 
uciekło  —  rusza ło  się cate  dzięfcł 
wszom. Coś odrażającego!

Bolszew icy w ypuścili m m c. P o la ­
złem do dom u, lecz p rzed  progiem  
zatrzym ałem  się. U bran ie  m e spalą , 
sam- w yparzę  się i w.ygotuję w w an- 
i ie; a le co zrobić 7  fu t r e m ł  N te m o­
żna przecie  w nieść do dom u tych  m i- 
1 :ardów ... a  ja k  w yw abić je  z f u t r a t  
N iema żadnego sp.>sobu, za ry ły  się w 
długich w łosach, żadne czesante, trz e ­
pan ie  n ie  pomoże.

—  B arin , p ro d a j szubu! —  zap ro ­
ponow ał m ieozkający k ą tem  na na- 
szem podw órku  chłopek, uw ażary  po ­
w szechnie za kom pletnego id jo tę .

U radow any, że n ie  p o trzeb u ję  szu­
kać ścieku do WTZUcania fu t ra ,  sp rze­
dałem  m u je n a ty ch m ias t za  20 kie- 
renek . K osztow ało  300 dobrych  per­
skich  rub li.

B ardzo  było po tem  ciężko bez fu ­
tra , bo mrozy n ie  ustępow ały  D ra ło ­
w ałem  w dwóch jesionkach  a le  to  
niew iele pom agało. A ż tu  w idzę jio- 
dw órzowego k re ty n a , p a radu jącego  w 
m ej szubie P rzyg lądam  się  —  ani 
śladu  wszow.

—  Jakżeście  tow arzyszu  to  ta ła ­
ła js tw o  w ystudali 1

O kazało się, że bardzo  prosto . 
R ozesłał fu tro  n a  ziem i i p rzysypat 
zbożom. W szy  pow yłaziły  z sie tści, 
uczep iły  się z iaren . Z ebra ł zboże —  
w yrzucił. P o tem  p rzy sy p a ł fu tro  
św ieżą w arstw ą , jeszcze ra z  6trzejm ął- 
N a trzec ie j p o rc ji z iaren  n ie  było  „uż 
ani jedne j wszy. O t m ad ra la !

No więc, zakończył p ro feso r, sko­
ro  ciem ny n iby  lud  mt. ta k  z ra k o m ’— 
te  sposoby w yw ab- an ia  insek tów , to  
czem uż m yślicie, że znachor spisze

dzu znikomi. Jest ilość svnów  ehlno- rK,w? imprezę prasow ą w V 'arsza\vie. j stoi utworzenie w P a rc iu  komitetu ob mi lub literkami, ale te  nazwiska, hy i0 W8,zystko w o ;no _  teraz ’w  for-
3 ”  Ma być założony d/iennik, finansowa- rony dem okracji, do którego weszli które są uwidocznione, niajją niezbyt

skich. l a k  np. w  I dniu badania w 143 ny podobnie jak „Czarno na B iałym "| lic/ni przedstaw iciele francuskiego i polskie brzm ienie: J. Felci 
/Badanych nie zgłosi} sie ani jeden syn jednego z dyrektorów  znaneoo ooli-kiego żydow stw a, a także kilku Nuss, Ignacy Potaszm an M. Schleye_     T _ - -«r. t i  *4 m m m f-. rt \ l 7  O n 1 n 1 - A , i r

drobnego rolnika

o ?0 m ilfo n św  z ł .

dzi do ferm entów, tłumionych zresztą SH’ a ° rz e j od lek a rza  w kw estji ro ­
baków .

W szyscy pom yśleli skrycie, że 
p ro fe so r w czrezw yczajce w re s  z fu ­
trem  p o s tra d a ł i żarow e zm ysły.

K aro l.

surow o przez panującą w oddziałach 
dyscyplinę. W  przeciw ieństw ie bo- 
w.em do pierw szych miesięcy rew olu­
cji, kiedy w  w ojsku kom unistycznym

3-letnia przymusowa 
praktyka

DLA KOŃCZĄCYCH WYDZIAŁY 
MEDYCZNE

Niesnaski w rodzinie książąt Pszczyńskich

m aciach tych panuje ostry porządek. 
”  , Np. w „Żołnierzu W olności" czyhamy
chleyen, j przygodzie szeregow ca Mikonecha,

ANANASY DLA P. PREZYDENTA 
PRZYW ÓZŁ „KOŚCIUSZKO

O loętern s / s  „Kościuszko" który od-

Jan V aw rynow , Feldman.... | gtóry dostał 6 dni ostrego a re9ztu za
Inny szczegół: ow a „b rygada". Z grę w karty. D owódcę k-ompanji, Sta-

I * P  ł ł ł  1 1 P F I i f i l i ł R f  pozom  sądząc, należałoby przypusz- siakowskiego, rozstrzelano z błahej
U l  U  ś  W  irW c  ' Jm c za i' że ła bryg3da skteda się z czie- przyczyny : rzekom o tchórzy! na fron-

1 rech, trzech, lub chociaż dwu pułków, j cie. „W zięto go na oko", jalc pisze dłuższą podróż tu rystyczną po A-
Takie zwykle byw ają brygady. Oka- kom isarz polityczny kompanji i pfrze* j tlan tyku jfrzywieziono egzotyczne d>- 
żuje się jednak, że nazw a „b rygada" konano się, że by) to  szpieg. Jak się *Y d*a  P an£ Prezydenta,

lilosna spraw a o »oadek po księciu ’ dzy. Sad polubow ny przyznał na rzecz jest w tym w ypadku tylko dekoracyj- nrzekonnno ? Przy rewizji znaleziono Burmistrz m w str B onte D elgado na
Pszczyńskim  jest wciąż aktualna. Obe- Aleksandra sumę sjjadku po stryju w  nvm dodatkiem. Jeszcze bowiem nie- u Stasia’.rowskiego szkaplerz na szyi Azorach portugalskich p  zesłał w  darz*
cnie w arszaw ski sąu

Izby lekarskie złożyły d-t minister- rozpatrzyć pewien mały jej fragment, 
stw a oświecenia wniosek o reorgani- A leksander hrab<_ Hocbberg w raz j żona jego w im 'epiu nieletnich dz’eci
zacj'ę nauki na w - działach lekarskich ze 8wy,n bratem  Bolk.em i obyw atc -1 w ysta rila  w  ntvśl nodnisanego układu

, .  . . . lem greckim Francem  Grunwaldem za- o cześć pr/y-należnej je i sum y, przypa-un -w ersvtetow  polskich. Izby w ypo- . . , . . .  , . ! . , . ' . . .  „ r  J• ł - z ' werli um owę, iz hęda dązvc wspólnie dajpre , 7 pod z Hu spadku.
w i„dają sie za zwiększeniem liczby lat w indykacii należnego im m ajatk-il Jak ."ę jednak okazało tekst ttmo-
przym usow ej praktyki dla kończąc} ch po stry ju , którego dzierżycieletn bvł w y spisany miedzy trzem a wsnóin’-
w yd 7,alv medyczne. stary  ks. Pszczyński, a r>o uzyskaniu kami ze "faul. W obec czego w dowa

go podziela na rów ne części miedzy po lir. Bolku w v?tąo’ła za pośredni-

okręgow y ma t wysokości 20 milionów zł. | óuwno, zam iast niej , byl tylko „ba- i to miało stanow ić dowód jego sznie-
W  międzyczasie zmarł hr. Bolko, a taljon" im. D ąbrowskiego. Czyżby ów gostw a.

Pra,.t}ka ta trw ała dotychczas je- s'eble. 
den rok a w edług now ego wniosku, 
m .ałaby być przedłużona do lat 3.

Pozatem izby proponują rozszerze­
nie program u w ykładów  na medycynie 
przez w prow adzenie katedry  m edycy­
ny społecznej i katedry  m edycyny za­
pobiegaw czej .

Ictwpm dw óch adw okatów  wa-szraw- 
skirh do sadu prz-mw/ko Francow ' 

miał w całości Aleksatxier, ale spisał G runwaldowi, oskarżając go o zniszczę 
w yżej wvmienioną urnowe, a?.cbv uzy- j nie tekstu  umowy, 
skać pom ocy przy odzyskaniu pienie-

bataljon wzrósł tak szybko, że s ta n ( Dużo miejsca w e w szystkich pis
ludzi pomnożył się kilkakrotnie? W cty - mach zajm ują ciągle ostrzeż.enia i m o - 'Gciyn* *** Zam^c. 
tuiac się starannie w  „Dąbzowszczn- raly, aby żołnierze nie poddaw ali s ie j 
ka" i porów nując operacje wojenne, do nastrojom  antysemickim . 7 daje s:ę, 
których używ ana była owa brygada, 7e antysem ityzm , który zaczyna się 
zw racając przvtem  pilna uw agę na nie- szerzyć w śród „D ąbrow szczaków " 
które szczególiki, tak w ym ow ne dla i „M ickiewiczan" jest obecnie najw ie- 
każdego, kto byl na w ojnie —  łatw o ksza troską czerw onego dow ództw a, 
dostrzec iż we m am y co czynienia Zasługuje też na uw agę następu-
wcale z tak wielka jednostką tak tycz- jący szezegód: broszurka o kompanii 
ną. T a „b ry g a d a ' bowiem uż; w ana Jm Mickiewicza ilustrow ana jest bar- 
hyła do atakow ania t r ^ o f z j d r n - c h  dzo tsjgato . Mnóshwo zdjęć z żolnic- 
stacyj kolejowych na bocznyca iinjach. rzarri: ale koeoby  naprzyklad inte-

olu Prezvdt-rrta specjalnie wyhodowane 
nanasy olbrzymiej wielkości w  dwóch  

1 skrzyniach. Dary te  przesłane będą z

J A K  Z O R G A N I Z O W A N O  
ekspedycją ra tu n k o w ą  Le w o n icw skke g o

Ulga w oołatECh 
?k?demickich

W A R SZ A W A  —  W  roku  akade­
m ickim  1937 —  38 studenci wyższych 
uczelni, k tó rzy  przenoszą się z w y­

działu  na w ydział, zo&laną zw olnieni 
od o p ła ty  w pisow ej, k tó ra  w  zasadzie 
śc iągana je s t od w szystk ich  nowo- 
w stępu jących  słuchaczów. U lga ta 
p rzyznaw ana będzie pod w arunkiem  
n iszczen ia  w szystk ich  zaległych opłat 
na w ydziale, na który- poprzednio  

uczęszczał k an d y d a

W  tych dniach pod kierownictw em  tre.n  wiewiórek. 
znanych lotników sowieckich Szewelo- | Obuwie składa się z dw uch części, 
w a i W<>dopianowa w yruszyła nowa z ciżamek zrob'onych z psiej skóry, na 
ekspedycja ratunkow a, w celu o t  na- które naciąga się skórzane długie ou 
le/ienia zag-rrionego w  obszarach ark ty . Do sprzętu ekspedycji dołączono 
tycznych Lewnniewskiego. Ekspedy- j narty , sanie, specjalne lam py dla o- 
c,a w ystartow ała na trzech samolo- grzania nam iotów , palniki naftow e dia 
tach, przygotow anych do lotów  w przygotow ania c’et>lei straw y i t.p. 
strefie piodłńegunowej i zaopatrzonych TRUDNOŚCI W YPRAW Y
każdy w cztery m otory. Szczególną Kierownik sam olotu „N 172", Ale 
uw agę zwrócono na  instalacje radio- xiejew, w rozm owie z d z icu iikarram 1 
we, zaopatrując sam oloty w uainow sze ośw iadczył, że w ypraw a wyruFiza w 
urządzenia pozw alające na komuniko- momencie niezw ykle trudnym . Do ża­
ry unie się naw et w  najm niej sprzyjają pctinięcG nocy polarnej, p rzekreślają­
cych w arunkach atm osferycznych coj m cżiiw ośr; skutecznych poszuk'-

U czestnicy w ypraw y ratunkow ej wan. jest jeszcze kilka dni zaledwie, 
zaopałizcni zostali w  specjalną oddeż  Okres bezpośrednio poprzedzający noc tkrótkofalow y dla utrzym ania łączności nami wielkich patrjo tów : M ickiewicza 
chroniącą przez zimnem. Ubranie oho nołarna odznacza sie w yjątkow o silne- niędzy soba i z kierownictwem eksoe- i D ąbrowskiego ... .(A P A ). 
tów  zrobione jest ze skóry podbitej fu-»m i zaburzeniam i magnety cznerni, utrud  i dvcji.

resowaf szczegół, iaki system  broni 
używ any je s t w  czerw onej armji h is /
pańskiej j k toby szukał na to p y tan ie '̂ Fr°t°kul.
odpowiedzi, oglądając fotografje żoł­
nierzy —  ten zawiedzie się: praw ie
na w szystkich zdieciach żołnierze figu­
rują bez broni. W idać czerw one do- 

niającemi 1 dokłndne w yznaczenie w ództw o przewidizialo tę  „niepotrzeb- 
m iejsca i odnalezienie kieronku stacji ną“ ciekawość. Na jednem fvlko z d ir - ' 
radiow ych. T r/eb a  s*ę w ięc Uczyć z Mi (m oże zamieszczonym nrzez nie-j 
trudnościam i w  radjokom uttikacji. 'd o p a trzen ie? ) w idać żołnierzy z bro- 

W  pirzewidywaniu tych  trudności nią. O tóż figuruje tam  karabin ma- ' 
z nopal-z o no ekspedycje w  soeciatne szim ow y Mr:x-nia, ■sowiecki. Karabiny 
apara ty  radiow e. P^.zukiw 'atńa roz- ręczne również sowieckie, 
ciągną su na długiej linji od w ysp Ru- Ogóilne wrażenie, jakie po 'o sta je  
doloha do miejsca, z k tórego otrzym a- po przeczytaniu stosu tej bibuły, je  
no ostatn i sygnał rad iow y sam olotu bardzo sm utne. Z m nóstw a szczegó
„N 2091', na  którym  leeieł L e w o -.ló w  przebija pew ność, iż ci dąbrów -j
niew ski. Iszczący"  i „mickiewiczanie" —  to nie-.

T rzy sam oloty, lecące w  jednej linji szczęśliwi ludzie, z biedy nadstaw ia-' 
w  odstępach 20 kilom etrów  m ogą o- jący  karków  za obcą, obojętną spraw ę, 
biać front około łOO km. Każdy z *a- której nie okraszą naw et obłudne 9po- 
m olotów  zaopatrzony jest w  apara t soby nazyw ania tych oddziałów imio-

ZBYSZKO SAWAN 
SPRAWCĄ PRZEJECHANIA

Popularny aktor, Zbyszko Saw an 
prow adząc sw ój sam ochód, przejechał 
przy zbiegu ulic Przeskok i Szpitalnej 
w W arszaw ie, jadącego row erem  w oź­
nego firmy „Polski Len" Józefa 
Fijotka.

N ajechany uległ licznym, nastczęście  
] lekkim potłuczeniom i zadrapaniom  
1 N ieuw ażnem u artyście sporządzono

PLAGA SZARAŃCZY 
NA WOŁYNIU 

M inisterstwo Rolnictwa otrzymało 
rapo rt o  rzadko w ystępującej' w  Połsct 
klęsce szarańczy.

S zaia-cza  pojawiła się w  po w. łuc­
kim woj, wołyńskiego, niszcząc m 
przestrzeni około 1.000 ha dr te w a  w 
sadach ; rośliny okopow e Jak ustalili 
stacja ochrony roślin, była to  szarar 
cza pochodzenia a 7jatyczk<ego.

W P O B C Z w y f
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82 autorów 
Tradycja 

Pożar
W  Ansrl.ii ukazała  się powieść p .t. 

..S rebrna d z ie c i" . K n ą ż k a  ta  wyróż 
n ia  się ofl innych tein, że ma aż 82 
autorów .

WS daw cy liczyli, żc rzecz zrób’ 
wielką- sensacje i że treść będzie rów ­
nież sensacyjna. Tym czasem  okaza­
ło się, że powieść je s t nudna, p rzy ­
d ługa  i źle pow iązana.

Zachodzi obaw a, żc ta  w łaśnie 
książka  ustanow i now y rekord am e­
rykańsk i Będzie m ianow ier m :ała 
w ięcej nutorów , niż czytelników.

— .Kaziu, przyyacmlu najdroższy, 
ileż  la t cię m e w idziałem ? Gdzieś tv  
cię podziew ał d rab ie?  Ach, j a t  to 
p iękn ie , że się spo tykam y! To trzeba  
uczcić, oblać... ( ‘liodź, w stąpim y do 
B u k ie ta  n a  k ilka  głębszych...

—  P rzepraszam . . małe- n ie z r o z u ­
m ienie. K ie jestem  żaden K azio, ale 
Ba k ilk a  głębszych mogę z panem  
pójść...

— F an  nauczyciel w y jaśn ia  w 
Bzkole: „ ..T ra d y c ja  moje kochane
dzieci, to  je s t coś, co przechodzi z 
u.iców n a  synów ...."

N a  dmeri dzień Bodzio spóźnił się 
d o  szko/y i tłotnaczy s ię :

—  N ie mogłem przy jść  n a  c /as  
p a r ie  nauczycielu, bo m am usia zapo­
m inała w czoraj wieczorom zała tać mi

CO SIE STAŁO I CO SIE DZIEJE
n « .  D a C e k l m  / s c f c t f z i e

4 W a lk i  w  S zan g h a ju  rozpoczęły  
Się po w y ląd o w a n iu  ja p o ń sk ic h  
m a ry n a rz y  w H o n gk inpark  n a  pół 
noc od m ię d zy n a ro d o w e j  dzieln i-  
nicy, w d n i u ' i 2 s ie rpn ia .

D op iero  19 s ie rpn ia  zdołali 
p rz e w a ż a ją c y  znacznie  C h ińczycy  
odrzuc ić  Japo ń cz y k ó w ,  k tórych

kiemi s iłam i i za w sze lk a  cenę,  o 
ile nie u d a  im się  w  na jb liższym  
czas ie  ja k ie ś  w aż k ie  p o s u n ię , i e  
operacy jne .

. 1 P rzem,’nie o b e c n y  okres  
c iężkicn d e s z c z ó w  i w za je m n e g o  
g ro m ad z en ia  sił, ro zw in ą  się  p ia w  
d o p o d o b n ie  c iekaw sze  w a lk i  na

N o ta tk i polemiczna
„Gazeta Polska**

dzie s to jąc y  z d a ła  od  tych  r ze ­
czy'. J e dnakże  jeśli  się zgodz im y,  
że k aż d a  w o jn a  s ta n o w i  zło, to 
m ożem y usta lić ,  że to  zło w p ły w a  
r a  d a n y  n a ró d  a lbo  rozk tadczo ,  
a lbo  sp a ja ją c e .

Japończycy  m a ją  n ad  sw ojim  
p rzeciw nik iem  tę przewa.gę, że

Zdjęcie p rzedstaw ia  w idok jed  nej z ulic S zanghaju  po zbom bardo waniu przez  w ojska japońsk ie .

tradv( m usiała to  robić dopieroycję i 
dG sia i rano

\

M ały W acuś od dwóch godzin 
PprzpozR się ze swoim braciszkiem . 
Wkońcu m atka  m a już t pgo dość.

—  P rze s tań  W aaiu —  mówi —
B spokójcie się nareszcie. P am ię ta j, 

m ąd ry  głupszem u ustępuje...

—  Tak, tak ., dobrze, dobrze.... ty ł 
Jco7 że ja  n ie  jestem  tak i głupi, że­
by być tym m ądrzejszym ..

S te fan  w ra -a  późno do domu .Test;

l iczba nie p rz e k ra c z a ła  10 0 0 0  do 
w y brzeża ,  gdz ie  ich nac isk  za ­
trzym ała  ja p o ń s k a  a r ty le r ja  o k rę ­
tow a.

1
W  m iędzyczas ie ,  g d y ż  17 s i e r ­

pnia , J a p o ń c z y c y  w y ła d o w a l i  c a ­
łą  dyw iz ję  w  pobliżu  W u s u n g  u 
ujścia r z e k ; W a n g  -  P u  ( d w a d z ie ­
śc ia  k i lo m e tró w  n a  pó łn o c  od 
S z a n g h a ju ) ,  sk ą d  uderzy li  na  
sześć  ty lko kim. o d  S z an g h a ju  o d ­
ległe K iangw an ,  b y  w  ten sp o só b  
o toczyć  C h iń cz y k ó w  m ocno  się 
we znak i d a jąc y ch  ekspedyc j i  
m arynarsk ie j .

O d  te g o  m om en tu  d o sz ło  
do u p o rczy w y ch  w a ik  k oło  
K ian gw an  i w  końcu  u d a ło  s ię  
C h iń czyk om  za trzym ać natarcie  J 
ja p o ń sk ie . Jed n ak że w  c a ło k sz ta ł-

.M-

p lacu  bo ju  w  o b sz a rz e  na p o h rd -  
dn ie  od P ek inu  i T ie n ts in u .

P o d o b n ie  jak  w ynik  p o je d y ń -  
czych b itew , tak  i rezu l ta t  w o jn y  
zalezny je s t  od w ielu czynn ików , 
o k tó rych  znaczen iu  i w p ły w ie ,
nie m o g ą  mieć w y o b ra ż e n ia  lu -

wojnę tę  rozpoczę l i  z jednoczen i i 
temu też  n ie w ą tp l iw ie  na leży  za ­
w dzięczać ,  że m im o b a rd z o  cięż 
kich w a ru n k ó w ,  o p e ra c je  rozw i 
ja ja  się  ko rzys tn ie
nich.

W c z o ra j  p rz e d ru k o w a l iśm y  d w a  
a r ty k u ły  płk. M ie d z in sk ieg o ,  p o le ­
m iz u ją ce  z m oim  p rz y d łu g im  a r  
tyku tem  „ P o z w o l i  p a n ,  że się 
r o z g a d a m "  Z tej po le m ik i  ch c ia ł ­
bym  zw róc ić  u w a g ę  n a  po n iż szy  
■ustęp o za sa d n ic z y m  c h a r a k te rz e :

Chodzi o coś głębszego. Pułkownik  
K oc podjął zadanie organizacji Naro 
dn polskiogo, n ie zaś Państw a. Naród 
ten. jako twórca i organizator Kzpli 
tej, za jej byt i  rozwój odpowiedzial­
ny. musi sprawić swe szyki, ustawić 
je  w  ordynku celowym  d la  pracy i 
walki, która praed nim stoi. Tron 
tetr ku jutru. J eś li p. Cat zechce 
w ziąć rozróżnienie powyższe na wai 
M tat swego zywegjo um ysłu,nie kwa­
piąc się zbytnio do piósa, przekonany 
jestem , ze spostrzeże i uzna kuniecz- 
ność pozostawienia na odrębnych to 
rach organizacji Państw a i jego 
władz, przesądzonej pra°z K onsty­
tucję —  i  organizacji życia  politycz­
nego Narodu poli kiego którą podjął 
pułkownik Koc.

Płk  Miedziriski —  m ojem  z d a ­
n iem  —  p o p e łn ia  te d w a  b łęd y  
m e to do log iczne

pod  dobra datą  i monologuje sam ze ' cie tych waHc sukces  odnieśli  im a aoo rą  na a pońc7ycyj g d y ź  w ta r g n ą w s z y
Sobą:

mycie,
narazić

„A ch, to  rozbieranie się
Czyszczenie zębów.. Siądźmy 
t a  fotelu, i odpocznijm y...

Gdy tak odpoczvwa, słffihac gwał 
łow ne pukan ie  do drzwi... Stc a. 
h a  się i toczy się do d rzw i: |

P rzed  drzw iam i stoi staruszek  
Sąsiad, a s tm an  ' ,  k tó ry  dziesięciu 
kroków  nawut nie może prze.isc szy 
fciej i  uryw anym  głosem wola:

_  U mnie pożar... P roszę po straż  
pożarną...

S tefan  zbiega po schodach, do o- 
łw a rte j ap tek i naprzeciw  i a larm uje 
s tra ż  pożarną...

W ychodzi następn ie  na  ulicę i pa- 
Irzy  na w łasny dom. Cisza p an u jąca  
t a  ulicy i sam otność napędzają  mu 

mv śl, żc to  w szystko

na s ta ły  ląd, 
nint.

u trzym ali s ię  na.

U w a ż a ,  że n a ró d  a  p a ń s tw o  
p o w in n y  m ieć  d w a  o a . ę b n e  to ry  
o rg an iz ac y jn e ,  jak  s ię  w y ra ża .  

P rz y p isu je  za sa d n icz e  z n a cz e -  
racze j  d la  r»ie p o d z ia ło w i  na  s p r a w y  p rz y s z ­

l i  I.) łości,  a  s p r a w y  te raźn ie jszośc i .

S ą  to  b a rdzo  p o w a ż n e  b łędy .

sp ó r  p o m ię d zy  płk M mdzińskirn  
i m ną n iem a ch a rak te ru  p e r s o n a l ­
nego  jaki on chce mi narzucić .  
Kwestja. mm. P o n ia to w sk ieg o ,  u -  
praw ia jącego  po litykę sp rze cz n ą  z 
d e k la ra c ją  id e o w ą  pik Koca, s łu ­
ży  mi raczej za  p rze k o n y w u jącą  
i lus trac ję  do  m ojej tezy, k tó ra  
g łosi ,  że  fjig a n iza c ji p o lity c z n e j,  
tak ie j jak  „ o z o n  ‘ n ie w o ln o  o g r a ­
n ic z a ć  s w e g o  sto su n k u  d o  iz ą d u , 
dci o św ia d c z e n ia , ż e  za p ra ce  rzą ­
du n ie  b ierze  s ię  o d p o w ie d z ia ln o ­
śc i . Z g a d z a m  się, że o becne  „ p i ła -  
t o w e “ s ta n o w isk o  je s t  d 'a  k ie ro w ­
ników  ozonu n a d e r  w y g o d n e .  Mapr 
n a to m ia s t  pow aż n e  w ą tp l iw o śc i  
czy je s t  m oralne.  Nie mam w ątp l i  
v.'Ości w  tem, że je s t  szkod liw e 
d la  p a ń s tw a  i d la  o b y w a te lsk ieg o  
w y c h o w a n ia  na rodu .  CaU

m a  fw y s m i

Zastrzeżenie 
Banku Rolnego

Klęska su szy  do tknę ła  w  tym  ro 
ku i p o w ia t  Słonimski. Z k re d y tó w  
k lę skow ych  zos ta ła  p rz y z n a n a  
przez  B ank  Rolny sum a zt. 15.0U0 
do ro z p ro w a d z e n ia  n a  pow ia t .  Je s t  
;o m izerna su m k a  w  p o ró w n a n iu  z  
p o trzebam i .

Jednok  d z iw n em  w y d a je  s ię  za s  
t iz e ż e n ie  n ie w y d a w a n ia  p o ż y c z e k  
u lg o w y c h  d o tk n ię ty ch  też  k lęsk ą  
p rzed sta w ic ie lo m  w ię k sz e j  w ła s n o  
śc i . P -zec ież  w ięk sza  w łasn o ść  jest 
o b c iąż o n a  rów nież  po d a tk am i ,  z 
k tó rych  czerp ią  ?e sum y. W ięce j  
w iększa  w łasn o ść  p łac i  n a w e t  p -o
gres ję .  Je s t  to w y ra źn e  n a s ta w ie  -  

P a ń s tw o  je s t  niczem  rnnem. jak | n j e  złośliwe p rzec iw ko  g rup ie  spo
łeczncj,  co nie m oże mieć m ie jsca  
w  zo rg a n izo w an y m  P a ń s tw ie .

D ziw nem  by  się  w y d a w a ło ,  g d y  
by  g o s p o d a rz  in w en ta rze  sw o je  
dzielił n a  tak ie  k tó re  k a rm , i k tó  
re nie karmi. P o w ie d z m y :  kurom  
d a w a łb y  jeść ,  bo  je s t  d ro b n a ,  a  ko  
nie i k u w y  g łodz i łby  bo  s ą  w ięk  
sze. Sądzim y, że to je s t  j e szc ze  je 
d.;n p rzyczynek  m a ity ro lo g j i  z i e -  
m iańs tw a .

J. Godlewski

W dalszym  ciągu  tej akcji J a ­
p ończykom  p iz y b y ły  d a lsze  pos ił­
ki, z a a tak o w a l i  oni o da lsze  20
kim na p ó łnoco  w s c h ó d  o d leg łą  _
m ie jscow ość  Liuho nad  j a n g t e e - ! Japo^ klc dzia}ko piccll0l na pozyc ji ua jednem z przedmieść Szanghaju.
k ian g  i tam, jako też  pod  W u s u n g  
zdołali  p o k o n ać  o p ó r  chiński.

ra g le  do głowy 
Cm się śniło.

„Boże św ięty

P o d  W u s u n g ,  k tó re  jak  w ia d o ­
mo z d ep e sz  —  je s t  s ta rą  ch iń ską  
fortecą ,  dosz ło  do za ża r ty ch  w alk .  
W  dniu 3 0  s ie rpn ia ,  po  g o d z in ­
nej w alce  w ręcz  i wyprowadzeniu 
zasłon ze sz tucznej mgły, |a .pon - |  
czycy  o p a n o w a li  W u s u n g .  N a  dru 
gi dzień w p a d ło  w  ich ręce n a d ­
b rzeżne  m ias teczko  P a o sz a n .  |

Już p o d c z a s  wa.lk pod  W u s u n g , . 
rozpoczęli  J a p o ń cz y cy  p o n o w n e ]  
na ta rc ie  z Liuho, w  kierunku

 n iy ś '1 i włosy sta-
  co ja  zrobiłem  1Ją mu na głowie .

P o  p ijanem u przyśni} n.i się sąsiad . 
zaalarm ow ałem  straż  pożarną. ( o to 
za skandal z tego w ym k n ie ...

słyszy nagle 
ze szyby i wi-

Gdy tak  rozpacza 
brzęk  tłuczonej w gór

po łudn iow ym . Je dnakże  C h ińczy -  j 
"V zdołali  tu w y su n ą ć  znaczn ie j­
sze siły  i zmusili J a p o ń c z y k ó w  do 
odw ro tu .  Od tej pory  w y w ią z a ­
ła się bitwa, w  w iększym  stylu, 
g dyż  obie w a lczące  s t ro n y  o trzy -  
myw ały c iąg le  posiłki.

T ru d n o  zo r jen tow ać  się  o b ec -  
dzi kłęby dymu, oras płom ienie o ^  ^ j p m n jfcj Jęcej n aw e t ,  si- 
b> w aiące się z okna o b o k  swego ime ^  w alczą  tam  ze so b ą  dzisiaj.  Z 
ezkania. ‘ szerokośc i  o b ec n eg o  tront-u i u tru

wzdy- dnia jącycń  orien tac ję ,  sp rzecz -  
,t i pych doniesień  m ożna w n io sk o ­

w a ć , że l iczebność  C hińczyków  
nie p rzenosi  jak ichś  BO.000. a Ja -

 Dzięki Bogu.... — n w w
ehając z ulga..

Wybr. Wel.

*  j e d y n i e
i P L T E P

T J i O F i Ł D I A
% a f u w n  x r l t c n e c L ,  

i  f i i ę l z n ą  c c  t e
SO C itre S E C O R .P A R IS

pończyków  może trzy  cz w ar te  tej 
cyfry.

Faktem je s t  iuż, że C h ińczycy  
w alczą b a rdzo  dzielnie i z n iezw y 
kłym uporem , a,le J a p o ń c z y c y  nie 
są z pew n o śc ią  ód  nich gors i  pod  
tym w zględem  a p rz e w a ż a ją  jeśli 
chodzi o w yszko len ie .  Organizację 
i n ow oczesny  sp rzę t  bojowcy.

Chiriczykom daje  się ba rdz ie j  
w e znaki w ie lka  p r z e w a g a  ja p o ń -  
sk iego  lo tn ic tw a .  Tere.n w okół 

I S z an g h a ju  n ad a je  się racze j  do  o-  
ZAPISUJM Y SIF NA CZLONKOW b ro n y  niż do  n a ta rc ia  i d la teg o  

W e n S K IF G O  TGWARZY- I należy  w ątp ić ,  czy  Ja p o ń cz y cy  
STWA PRZECIW GRl'2LICZEGO zechcą  tam  fo rso w a ć  su k c e sy  wiel

P R Z E D  W Y S T A W Ą  
F e r d y n a n d a  R u s z c z ą c a

D o w ia d u je m y  się, że w  zw iązku z jes iennem i w ystaw  ami ca ­
łoksz ta ł tu  tw ó rcz o śc i  p las tycznej  F e rd y n a n d a  R uszczyca  w 40-le t  
n ią rocznicę  ro zpoczęc ia  jego  dzia ła lnośc i  a r ty s tyczne j ,— w y s ta w a  
mi, m a jącem i od b y ć  sie  n iebaw em  w  W iln ie ,  W a rsz a w ie ,  a  z a p e ­
w ne i w’ innych  ce n trac h  Polski,  p. j .  B u łhak  przyw ióz ł  z B o h d a -  
n o w a  od p. Regin f R uszczycow cj d la  w rę cz en ia  Komitetowa U cz­
czenia  P am ięc i  F e rd y n a n d a  Ruszczyca  po w y że j  dw us tu  jego  p rac  
o ryg ina lnych ,  m a la rsk ich  i g raficznych . W ięk sz o ść  tych  p ra c  je s t  
zupe łn ie  n ie zn a n a  ogółow i.

P .  B u łh ak  p ra c o w a ł  całe lato  w  b o g a te m  arch iw um  i zbio -  
rach  B o h d a n o w sk ic b  s tud ju jąc  n ie ty lko p la s ty c zn ą  tw ó rcz o ść  a r ­
tysty , ale taKże b a rd z o  w aż k ą  i cenną  jego  dz .a ła lność  p iśm ienni 
czą, tó w n ie ż  p ra w ie  n ieznaną.  W  w yn ik u  tych b a d a ń ,  już  w  naj 
b l iższych  dn ia ch  ukaże  się na pó łkach  ks ięgarsk ich

KStĄŻtfA RUSZCZYCA
z a w ie ra ją c a  je g o  odczyty , p rz e m ó w ien ia  i w y k ła d y  p.t.

Liść wswrzynu i płatek ?óży
D ruk  tej książki,  w y tw orn ie  ' lu s trów  anej i w y d an e j  nak ładem  

d rukarn i  a r ty s ty cz n e j  „G raf ika" ,  j e s t  obecn ie  na ukończeniu ,  i 
w łaścic iel „ G r a i ik i ifj p. S tan is ław  T u rs k i ,  w-iclki m iłośnik d m k a r  
stwa. i czciciel Dzieła R uszczycow sk iego ,  o sob iśc ie  kieruje s t ro n ą  
ze w n ę trzn ą  tej d rog iej  d la  W iln ian  p am ią tk i .

N iezależn ie  od tego  w y d a w n ic tw a  p. B u łhak  d o p ro w a d z i ł  do 
końca p ra c ę  w ła sn ą  pt. „D w adzieścia ,  sześć  la t  z R uszcz y ce m “ , 
k tó ra  w- 15 rozdz ia łach  za w ie ra  je g o  w sp o m n ie n ia ,  do ty c zą ce  o- 
so b y  R uszczyca  i jego  dzia ła lnośc i.  Z a m ie rz o n a  naraz ie  w  roz - 
m iarach  sk rom nie jszych ,  rzecz ta  w' toku  p ra c y  ro z ro s ła  się do 
200  s tron ic  d ruku  i będzie  p :e rw sz ą  p ró b ą  życ io rysu  a ry ty s ty cz n e  
go  Z g as łeg o  W ie lk iego  W iln ian ina .  P r a c a  ta  m o g ła b y  ew e n tu a l  - 
r ie  w e jś ć  do Z b io row e j Księgi R uszczycow sk ie j ,  k tórej w y d a n ia  
p o d ją ł  się K om ite t U czczen ia  Pam ięci F e rd y n a n d a  R uszczyć;

ty lko  n a jp o w a ż n ie js z ą  i n a jb a r  
dziej za sa d n icz ą  fo rm ą  o rg a n iz a ­
cji narodu .  T y lk o -  n a ro d y  n ie­
w olnicze ,  n ieposiada.jące pari-st -  
w a ,  j a k  np.  zyrizi,  s z u k a ją  na  
m ia s te k  p a ń s tw a  w  p o s ta c i  o rg a -  
r izacyj po li tycznych ,  k o n g resó w ,  
agency j  i t.d. Afyśmy za  c z a s ó w  
m ew oli  -wytwarzali także  p rz e ro ż -  

{ ne form y, m o g ą ce  nam  p ań s tv /o  
i z a s tą p ić .  D ziś  n ic  z  tego, co  się 

dz ie je  w  p a ń s tw ie  po lsk iem  i 
jtrzez p a ń s tw o  polsk ie  nie je s t  i 
nie może być  d la  n a ro d u  o b o ję t ­
ne.

P rzysz łość ,  a te ra źn ie jsz o ść  —  
ten p a d z ią 1 rów n ież  n iem a ż a d n e ­
go  uzasadn ien ia .

O to  g e n .G a l ic a ,w  b a rd z o  z re sz tą  
n ie ta k to w n y  sp o só b ,  w y jec n a ł  na  
zebran iu  w  K rakow ie  ze zm ianą  
o rdynac j i  w y b o rc ze j .  Ju ż  na ten 
p rzy k ła d  m u g ę  s ię  p o w o łać ,  że 
OZON w kracza  ,do za g ad n ień  czy ­
sto  pańsfw m w ych. N a to  mi płk. 
AUedziński gotów' od p o w ied z ie ć :  

j —  „ tu  w łaśn ie  chodzi o p rz y s z ­
łość" .

I na jzupe łn ie j  nie będz ie  miał 
racji.

Jeśli k w es i ja  o rdynac ji  w y b o r ­
czej je s t  kw'estją, k tó ra  będzie 
o w o c o w a ć  za  la t  pięć, to w  tej 
chwili w sk a ż ę  pik. M iedz iń sk ie -  
n u sze reg  po su n ię ć  rządu , które 
ow'ocowa.ć b ę d ą  d o p ie ro  za lat 
dziesięć, dw ad z ie śc ia ,  lub  p ię ć ­
dziesiąt.

W e ź m y  choćby  za g a d n ie n ia  p o ­
lityki zag ran iczne j ,  zak res  p o l i ty ­
ki kolonjalnej.  J e s t  to  o cz y w i­
ście dziedz ina,  w' k tóre j dzia łać  
m o g ą  ty lko  rzą d y ,  w  ciszy  g a b i ­
ne tów , k tó ra  nie n ad a je  się do  
lo z p a t r y w a n ia  na  „ p le n u m "  n a ro ­
du, że tak  się w y ra żę .  O tóż  ile 
tu ta j  by ło  po su n ię ć  w  polityce 
cngie lsk ie j ,  f rancusk iej ,  n iem iec­
kiej, p rz e w id z ia n y c h  w yłącznie  
na  p rzy sz ło ść ,  k tó re  b ęd ą  mieć ja.- 
kąko lw iek  k o n k re tn ą  w a r to ś ć  i re- 
s ln y  cel dop ie ro  po  up ływ ie  dzie­
s ią tk ó w  rat.

Nie może w ięc  być  ani 
d w ó c h  to r ó w ,  n a ro d o w e g o ’ i p a ń ­
s tw o w e g o ,  ani ta k  zasadn icze j  
różnicy  po m ię d zy  s p r a w ą  p rz y sz ­
łości a te raźn ie jszości ,  T o  też

Dslszs aresztowania 
prowodyrów
Str. Ludowego

JAROSŁAW. —  W dniu wczo­
rajszym aresztowano Józefa Kas­
przaka z Pa włosiowa drugiego wi 
ceprezesa Żarz. Pcw, Str, Lud., 
który pu aresztowaniu Wiktora Je 
dlitiskiego kierował cała akcja 
straikową w  powiecie.

Kasprzan do tego czasu ukrywał 
się i zgłosił się dopiero wczoraj 
dobrowolnie do urzędującego w  Ja 
rosławitt prokuratora. Ónegdaj a- 
resztowar.o również Jana Muca, 
prezesa Koła Str. Lud. w Dunkowi 
cach, organizatora akcji strajko - 
wei Str. Lud., w okolicach Radym 
na i w  pow lecie jaworowskim.

PIERWSZY 
AKT OSKARŻENIA 

o udział w strajku chłop­
skim

PRZEMYŚL. Do Sadu Okręgo­
wego w Przemyślu w pbnał iuż 
pierwszy akt oskarżenia przeciw 
dwom wieśniakom, oskarżonym o 
udział w st-Ejku chłopskim Na 
ławie oskarżonych zasiądą Kazi­
mierz Kaczmarz i Piotr Darmobit, 
działacze chłopscy z Rostweczka 
w powiecie Alcściska.

Działacze ci oskarżeni sa z art. 
754 pai. 1 k.k. który mówi o  na­
woływaniu do popełnienia p**ze- 
stępstv a, lub ,ego publicznem 
pochwalaniu. Termin tego pierw­
szego procesu będzie ogłoszony 
w dniach najbliższych.

Oo więzienia w Przemyślu prze 
wiezienc w dniu wczorajszym sze 
reg aresztnwanvch włościan, po­
chodzących z okręgu sądowego 
przemyskiego. Wśród sprowadzo 
nych do Przemyśla znajduje się 
także b. poseł Bruno Gruszka, 
prezef zarządu ckr. Str. Lud.

* * *

P R Z E M Y ŚL . P a l .  P r o c e s  b .  s ta  
ros-Y ja ro s ła w s k ie g o  H e n n  k a  \ \ a
sa i toiw. wyznaczony został ni. 
dzień 26 września r.h. ? potrwa 
około dwóch tvgodn:.
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PRZEBIEG KONFERENCJI W HYGN lf
Przekształciła się w Komitet Techniczny X

P L A N  BRY TYJSK I
LONDYN. P a t. W; kołach dyplom a­

tycznych angielskich , ja k  donosi kores 
p en d en t H avasa , tw ierdzą , iż p lan  b ry  
ty jsk i, k tó ry  będzie przedstaw iony  na  
k on ferenc ji w Nyon, będzie o p a rty  na  
skom bm ow anym  system ie konw ojów  i 
p a tro li , w  zorganizow aniu  k tó rych  
wezm ą udział państw a, rep rezen tow a­
ne n a  konferencji.

E w u n tu a ln y  udzia ł N iemiec i W łoch 
w tym  system ie nie je s t  a  p rio ri wyłą 
ezony. Postanow ien ia  k on ferenc ji zos­
tan ą  zakom unikow ane obu państw om  
w drodze dyplom atycznej.

PRZEW ODNICZY M IN DELBOS I

cm ynh Francji Yvon Dclbos zostw  )ed 
nomyślnie wybrany przcw-dniczącym  
konferencji Siódzieiunom orskiej.

STAŁY KOMITET TECHNICZNY

SYDNL Y. Pa* T u te js z y  dzień  -  nych oświadczył, ze Jąponjd już przed aziałanła wojenne
i’fk „A iorn ing  Posthera . ld“ zatnie -  aw om a tygodniam i odpov iedziała zą -1 przez Chiny, które zaatakow ały 
szcza  o św ia d cz en ie  D o u s ld a ,  d o ra  dęw t angielskiemu i rządow i S ianów , ponję

NYON P at. Po przemówieniach Del 
bosa i Litwinowa, zabrał głos min. ^  so b o tę ,  o lb rzym ią  o fensyw ę,  a 
spr. zagr. W . Bry-tanji Eden, proponu b y  w y p rz e ć  C h iń cz y k ó w  z za jm o

ccy  a u s t ra l i j sk ieg o  m a rs z a łk a  Zjednoczonych w sprawie odSzkodo - 
C za,ig  -  Kai -  Szeka .  W e d łu g  D o j v ań’ w ynikają^* z dzjajań wojen-°  . • ., ' midi

i n a łda ,  J a p o ń c z y c y  ro zp o c zn ą  d m ,

jąc, by konferencja Śródziemnomorska 
zam ieniła się w stały kom itet technicz 
ny.

Wniosek ten zestal pTzyjęry bez dy 
skuaji. Publiczność, która była obecna 
podczas otwarcia konferencji, opuści - 
ła  salę obrad.

Stały kom itet techniczny niezwłocz
NYON. Pat. M inister spraw zagrani! nie p rzystąp i do piacy.

Z  w a lk  w  Hiszpanji
KOMUNIKAT W OJSK ' si, że bitw a, k tóra  rozegrała się na mo-
POW STAŃCZYCH rzu Śródziemnem między krążownikiem

SAIAMANKA. P at. Komunikat o f i - ; pow stańczym  .Baleares" i okrętam i rzą 
ejalny sztabu głow nego donosi, że na do we mi trw ało  bardzo krótko, gdyż 
frondę Leon oddziały oow stańcze w y-j odrazu na początku walki „LiD enad“ 
rów nały sw e stanow iska, podobnie jak p o s ta ł  traliony j uszkodzony poważnie, 
i na odcinkach San P earo  de Luna, na 
froncie Santander oraz w okręgu Bar 
ro. Na francie asturyjskim  strącono 2 
sam oloty rządów e.

KOMUNIKAT RZĄDOWY 
WALENCjA. pat. M inisterstwo ob­

rony komunikuje, że na froncie północ­
nym, na por oddziałów pow stańczych 
trw at w  ciągu catego dnia szczególnie 
wzdłuż w ybrzeży, lecz w szystkie atak

nych. japonją nie uw aża się w tym
wypadku odpow*, dziainą, ponieważ

Przedstaw iciel japońskiego m. s. z. 
zaprzeczył, jakoby i .inne kraje już 
zwróciły się do Japonji w  spraw ie od 
szkodow an.

T E L E G R A M Y
.WARSZAWA. Pa*. W  dniu 10 fc. 

m . ' odbyło się zw yczajne posiedzenie 
wydziału w ykonaw czego Związku 

zostały w yw ołane Dziennikarzy R F na którem  m. in.
• K  zajm owano sie ostatn ią uchw alą S y te  

J dykatu D ziennikarzy Śląska i Zagłębić

w obec czego w ycofał się z b itw y a  za 
nim pozostałe okręty rządow e.

ROSYJSKI GENERAŁ ZGINĄŁ 
W HISZPANJI

SaRAGOSSA. Pat. W  dziennikach 
w ydaw anych w Saragoseie, zamiesz­
czono wiadom ość o śmierci generała 
rosyjskiego M ichajłowa, który dowo- 

zostały oeparte. Na o d c^ h u " 'P o k T d e  ‘ dzit . jedn? z b r>'8dd m iędzynarodo- 
Gordon oow itańcy zdołali zdobyć Pe-1 w yc1-
nas, Bianca» i M agdalena. Baterje rzą­
dowe bom oaraow aty m. Prayia, trafia 
jac dw om a pociskami w budynek, w 
którym zgrom adzone były siły nieprzy­
jacielskie. Potw ierazając w jaaom ośc 
o walce, jaką stoczył krążownik „D ber 
fad“ z krążownikiem „C anurias" w  dn. 
7 b, m., m inisterstw o komunikuje, że 
Docisk w ystrzelony z krążow nika „Li- 
oertad" trafił krążownik C anarras" w 
okolicy tylnego komina,

POW AŻNE USZKODZENIE 
KRĄŻOWNIKA RZĄDOWEGO 

BILBAO. P a t Radjo Espana donn

M ichajiow zginął na froncie aragoń­
skim w okolicy Belchite podczas bom ­
bardow ania pozycyj w ojsk rządowych 
przez sam oloty pow stańcze.

AKOMPAN.TAMENT DO KONTE- 
RENCJT W  NYON

TANGER. P at Korespondent H ava  
sa donosi, iż od eodz. 9,30 rano sły­
chać nieprzerwaną gwałtowną kanona 
dę od sti.ony Gibraltaru.

Sytuacja w  Palestynie
JE R O Z O L IM A . P a t. W edług kom u 

n ik a tu  naczelnego kom itetu  a rab sk ie ­
go u tw orzone zosta ły  w e w szystk ich  
k rs iach  m uzułm ańskich  „K om ite ty  o- 
brony  P a le s ty n y " , p ropagu jące  akcję 
p ro te s tac y jn ą  przeciw ko p rojek ton i 
podziału  P a les ty n y  i u tw orzen ia  p ań st 
wa ż.ydowskiego. K om ite ty  tak ie  pow - 
Stały rów nież w w ielu gm inach niuzuł 
m ańskich k ra jó w  bałkańskich  

JE R O Z O LIM A . P a t. A rabska  p a r

hash.b iego  uchw aliła  n a  ostacniem  po 
siedzeniu  w spółpracow ać z naczelnym  
kom itetem  a rabskun  i w ziąć u d z ia ł w 
kongresie pan arab sk im  w Biudan (w 
S y rji) .

JER O ZO LIM A . P a t. A rabsk ie  b iu ro  
in fo rm acy jne  w Jerozo lim ie donosi, że 
delegacja rząd u  irańsk iego  w Genewie 

J w ystąp i o fic ja ln ie  w obronie interesów

v,anych  p rze z  nich ok o p o w .
Jeżeli  im się  to uda,  C h ińczycy  

w a lc z y ć  b ę d ą  w  da lszym  c iągu  po 
zyc ja  za  p o zy c ją  aż d o  za chodn ich  
g ta n ic  Chin.

PIERW SZE WYPADKI CHOLERY

SZANGHAJ. Pat. Przedstaw iciel m a­
rynarki japońskiej oświadczył, iż 
wśród żołnierzy japońskich w Paoszan 
stw ierdzono w ypadki cholery. W  ciągu 
trzech ani zachorowało na cholerę 80 
osób. W  20 w ypadkach choroba zakon 
czyła się śmiercią. Sanitarne w ładze 
japońskie w ydały w szystkie konieczne I 
zarządzenia, by  zapobiec rozszerzaniu 
się epidemji.

CO M oW IĄ JAPOŃCZYCY?

SZANGHAJ. Pat. W edług kom uni­
katu jatpotiokiego, w ojska japońskie 
czynią postępy na w szystkich ifonxac.li. 
Na odcinku Paoczanu zajęto  Yep-Pu- 
Czen pod W usungiem  w ojska japońskie 
posunęły się o kilkaset m etrów  naprzód 
zajm ując pozycje chińskie. Lhija kole­
jowa, łącząca Czang - Czau z Li - Czia 
Tse, została zajęia.

NOWE TRANSPORTY

SZANGhAJ, Pat. A gencja H avasa 
aonosi, że do Szanghaju przybyły no 
we okręty z oddziałam i wojsk japoń­
skich i znacznym  matei jajem w ojen­
nym P rzew ażają jednostki zm otoryzo­
wane. W czoraj w yładow ano z okrętów  
w*elką ilość ciężkich azial.

PRO . EST JAPONII PRZECIW
BEZPRAWIOM SOWIECKIM

TOKIO. P at. Agencja Domei dono­
si o  energicznym  proteście Jajjonji — 
przeciwko zatrzy maniu japonskicn ło-

nały  w ładze  b e z p ie c z e ń s tw a  licz-
 nych  a re sz to w a ń  w ś ró d  cz ło n k ó w

azi rybackich oraz przeciwko częstym j ro n n ic tw a  L u d o w eg o ,  
aresztowaniom obyw ateli japońskich w W  szczegó lnośc i  zos ta ł '  oddan i 
v/łdywnsio..u i północnym Sachali (Jo d y spozyc j i  w ła d z  s ą d o w y c h :  
n e ' O rzechow ski,  P io tr ,  p . e z e s  po w .

zarz.  S tr.  L u d ., O stro w sk i  K azi­
m ierz ,  s e k re ta rz  te g o ż  z a rząd u ,  So 
w a  M., K o rd y k  St. —  cz łonkow ie 
za rząd u ,  o raz  sz e re g  innych  dzia ła  
czy. A re sz to w a n i  s to ją  p o d  za rzu

Premjer japoński nie spodziewa się
zlikwidowania konfliktu w tym roku

TOKIO. Pat Premier Konoye,, który przyjął 
dzisiaj dziennikarzy, oświad. zyi. i ł  operacje w Chi­
nach rozwijają się pomyślnie, Premjer dodał, i ł  rząd 
nie ma zamiaru dąłyć do rekonstukcji gabinetu, cho­
ciaż przewidziane jest stworzenie specjalnych ko- 
misyj komitetów, w których będą zasiadać wybitni 
przedstawiciele wszystkich dzieazin życia japońskie­
go, co przyczyni się oo dalszego wzmocnienia soli­
darności narodowej.

Konoye oświaaczyi, iz przyszłoroczny oudzet 
bedzie ułożony przedewszystkiem pod kątem wi­
dzenia potrzeb, wywołanych działaniami wojennemi. 
Premjer Konoye wątpi, by konflikt chińsko-japoński 
mógł zakończyć się w ciągu bieżącego roku. Dlatego 
teł budżet przyszłoroczny będzie przygotowany w 
przewidywaniu najgorszych ewentualności.

Co się tyczy specjalnej delegacji, która ma udać 
się do Europy i Stanów Zjednoczonych, premjer 
Konoye uważa, iż rolę delegatów najlepiej oędą 
mogli spełnić przedstawiciele japońskiego życia go­
spodarczego, których zadaniem będzie wyjaśnienie 
sytuacji Japonji i ooj&cie do porozumienia z różr.e- 
mi zainteresowanemi czynnikami zagranicznemu

Po likwfdaiji strajku chłopskiego
Liczne aresztowania w Buczaczu i Tarnopolu

B U C Z A C Z . P a t .  W  zw iązku  z h I tern n a p a d u  na  p o s te ru n e k  P P . ,  zni 
k w id ac ją  s t i a jk u  c h ło p sk ie g o  doko  I sz cz en ią  a u ta  p o w ia to w e g o ,  znisz

czen ia  sk le p ó w  ż y d o w sk ic h  i za  
d z ia ła ln o ść  w y w ro to w ą  i n iedozw o  
loną  ag i tac ję .

Dąbrow skiego w  spraw ie polozem a 
prasy  polskiej w  Niemczech

KROSNO Pat. Z M uszyny donoszą 
że wysiedlony został z C zechosłow a­
cji do Polski Andrzej W ójcik w  wieku 
lait 25, zam ieszkały od urodzenia w  
Czechosłowacji. ■ W ysiedlonym  zajęły 
się władze. •"

BUKARESZT. Pat. Związek inżynie 
rów  rum uńskich przygotow uje się  na 
przyjęcie wycieczki inżynierów  polskich 
która przybędzie do Rumunji 15 b m. 
Inżynierowie rum uńscy pragną odw za­
jemnić się za serdeczne przyjęcie, ja ­
kie zgotow ali im w  roku ubiegłym  ko- 
ledzj- P o lacy .'

LONDYN, P at Reuter donosi M ar­
szalek polny Deverell szef sztabu ge­
neralnego tarm ji brytyjskiej będzie o- 
becny na m anew rach armji niemieckiej 

LONDYN. Pai Zm arły przed nie­
dawnym  czasem lord Rimciman pozo­
staw ił spadek oszacowany na 2.388.453 
funtów szteningow . Spadkobiercy u iś­
cili podatek spadkow y w  wysokości 
1.178.130 funtów  szt .

PARYŻ. Pat. P odsekretarz stanu  w 
m inisterstw ie sp iaw  zagranicznych 
Francois de T essan dokonał inaugura­
cji kongresu m iędzynarodow ej federa. 
cji stow arzyszeń inw alidów  w ojennych 
i kom batantów

BRUKSELA. P a t Senat uchw ala 
121 głosami przeciw ko 6 przy 17 
w strzym ujących się od głosow ania, re ­
zolucję w yrażającą voium  zaufania dla 
rządu Van Zeelanda.

KOPENHAGA. P at. N a zamku Fre- 
denshorg odbył się w e czw artek ślub 
księcia K rystiana von Schaum burg — 
l.ippe z księżniczką Teodorą, starszą  
córką k s;ęcia H aralda, brata panu ją­
cego króla duńskiego i księżniczki He­
leny.

Liga Narodów

JAPOŃCZYCY NIE CHCĄ PŁACIĆ 
ODSZKODOWAŃ

TOKIO P*ł Przedstaw iciel japoń ­
skiego m inisterstw a spraw  zag.-anicz.

tje  obrony narodow ej t.zw. part.ja  N as | A rabów  palestyńsk ich .

Ś w ię to k r a d z tw o

TA RN O PO L'.  P a t .  W  -w y n ik u  
akcji l ikw idacy jne j  stra iku  ludow e 
go  n a  te ren ie  w oj.  ta rn o p o lsk ieg o  
a re sz to w a n o  i p r z e k a z a n o  w la  -  
dzom  s ą d o w y m  dw ie  o so b y  z p o -  
w ia u  b rze żan sk ieg o ,  7 o só b  z ko 
pyczyn ieck iego ,  2 0  z p o d h a je c k ie -  
go  i 10 z p o w .  bucz ac k ie g o

H O R Z Ó W  P at .  U bieg łe j  nocy  
około  go d z .  2 n ieznani s p ra w c y  
w łam ali  się do kap l icy  Matki B o s ­
kiej w kościele N. M. P. w  P iek ą  -  
rach ś ląsk ich .

Ś w ię to k ra d c y  dos ta l i  s ię  do  koś 
ciota frontowemu drzw iam i,  nas tę  
pni^  rozbil i  szyby w  cu d o w n y m  o- 
b raz ie  i zab ra li  w szy s tk ie  w o ta  i

w a r to śc io w e  -przedm ioty ,  złożone 
p rze d  o b raz em  M atk i  Boskiej,  
w ś ró d  k tó rych  było  wiele k le jno -  
tó w  z ło tych  i b ry la n tó w ,  s k ła d a ­
nych  p rzez  w ie rnych  od w ielu lat.

Z a w ia d o m io n a  o św ię to k ra d z t  -  
w ie po lic ja  w sz c z ę ła  n a ty c h m ia s t  
en e rg iczne  ś ledz tw o .  N araz ie  sp ra  
w c ó w  w ła m a n ia  nie u ję to .

WSZYSTKO dla SZKÓŁ!!! 
od A do Z 

znajdziecie tanio
i JANA FRLICZKI

WIELKA 11, tel. 19-69

DZIŚ w sobotę o godz. 23-ej

Taneczna Sobótka w USTRONIU
z udziałem artystów : Halmirskiej, Kalinowskiej, Iżykowtskiego, Szczawiń­
skiego. W yrw icz-W ichrow skiego. W stęp wolny. Mickiewicza 24. Teł 2204. 

LIWAGA W  niedzielę 12 b. m. o godz. F!VE 0 ‘CLOCK.

1938. T Y L K O  U 19381
D l i r i n  C D A n  W i l n o .  W I L E Ń S K A  8 ,

, ) K  A U l U - r  K l | U  Obok Starost., tel. 13-23

J | f  M  2, 3, 5, 7 obwod.
1* Dogodne 

0 • l warunki spłaty
GRZEJNIKI ,  SPRZĘT RADJOWY, Ż A RÓWKI ,

Wyroby firi^y „Kontakt", Lwów.

OSTATNIE WIALOMOŚCI SPORTOWE 

Polska prowadzi 1:0 z Austrią
WIEDEŃ, Pat. W  piątek na kortacl Pierw szego dnia dokończone jedy- 

W iener Parkklubu rozpoczął się mecz nie spotkania W ittnian —  Redl. Zwy- 
tenisowy o puhar Europy Środkow ej ciężył W nim an 6:1, 7:5, 6:2. Dmgie 
między Polską a A ustrją. Zawody od- spotkanie H ebda —  Baw orow ski zo- 
były się przy bardzo małej frekwencji stało przerw ane przy stanie 1:6, 2:6, opiewa; sp raw ozdan ie  Uniw ersytetu za

M U N D U R K I
uczniowskie

O c l t  c a
Polski Dom Odzieżowy

W iln o ,  W .t lk s  21. 
K O N F E K C JA  D A M S K A  —  h ^ S K «

PRZYBYCIE M IN. BEC K A  DO 
GENEW Y  

GENEW A. P at W czoraj o godz. 7 
m. 10 rano przybył do Genewy z  Pa  
ryża m inister spr. zagr. J. Beck. P- 
m im stra pow itali na dworcu delegat 
R P. przy Lidze N aroćow  min. K om ai 
nicki oraz członkowie delegacji p o ls ­
kiej.

PRZEEIEG POSIEDZEŃ LA 
G ENEW A. P at. 98-ma resjt rady L i 

gl Narodów rozpoczęła się wczoraj o  
godi. 11 poufnem  posiedzeniem, które 
m iało bardzo krótki przebieg. P rze - 
wodntczył p. Negrin. prem ier rządu  
walenckiego. Rada zatw ierdziła prze - 
w idyw any porządek dzienny, skreśla - 
jąc jedynie na w niosek delegatów  Ira 
Ku i Iranr oprawę s p o n  m iędzy temi 
państwami.

N astępnie na w niosek m inistra spr. 
lagr. Rumunji A ntonescu, poparty  
przez p. min. Bucka, raaa p m a u o w u a  
zamianować kom itet, który m a zbadać 
raport kom isji mandatowej w  sprawie 
Palestyny. Przewodniczący N egrm  o= 
wiadczy! następnie, że kiedy rad: L i 
ui N a n d ó w  przystąpi do dyskusji nad 
apelem rządu hiszpańskiego, zwróci 
sie on dc rady z prośbą o pow ierzenie 
iuneirm członkowi rady prrewodni~twa 

N astępne posiedzenie rady odbędzie 
się we wtorek o godz. 5 po poł.

Zoiórka na Katolicki Uni­
wersytet Lubelski j

Katolicki U niw ersytet Lubelski, jak

publiczności spow odu z-mna 
go  bez przerw y deszczu.

i mrzace- 0:1, dla Baworowskiego.

Towarzystwo Kursów Technicznych
W I L N I E\%i

p re .,a d z i n astępu jące  kursy  
1) Pomocników niiprniezyeh — 6 i pół mieś., 2) Dozorców Drogo 
wyeh — 6 i pól mies., 3) Dozorców M elioracy jnych  — 6 i pól mies., 
4) R adjo — i E lek tro tech n iczn y ch — 5 i 7 mies., 5) W yrobów  beto 
m arsk ich  i tynków  szlachetnych— 4 mies., 6) Techniczno - K reśla rsk ie  
Żeńskie — 6 i pó ł mies.. 7) Sam ochodow e i motocyklow e z w arsz ta ta  
mi — 2 mies., 8 ) K orespondencyjne w dziale budow lanym  i drogowym 
o poziom ie średnim . K ur.iy są połączone z zajęciam i p rak tycznem i i 
d a ja  słurhaczom  wiedzę fachow ą w zakresie, potrzebnym  do wykonywa 
m a fachu . Zaiccia na kursach , oprócz koresponrłencyinych i sam ochodo 
wvch, o ih iw a ią  się w okresie zim owym , w godzinach w ieczornych po­
czynając od 25 październ ika In fo rm aey i udziela i p odań .a  p rzyjm u ie 
kancele la kur«ów w godzinach od 17 do 19. W ilno. H n lendern ia  32, 

- w " Ł  Państw  Szkoły Techniczne-'

II

P ie r w s z y  P o lski S k ła d
MANUFAKTURY i BŁAWATÓW  

MaGanę Michałkiewicza i S-ka
i w Pińsku, ul. Kościuszki 8-a.
P o s ia  a a s ł i ^ z e  w sza lk  e g o  ro d z a j*  n o w o ś n  w e  w e łn ie  

m ę * k ie l, d i t r u k i e ]  o n z  je d w a b ie  i p łó tn a .  
'O l ł D N A  i F A C H O W A  O B S Ł U G * .

Jędrzejowska w finsle mistrzostw Ameryki
NOWY JORK P at. W  półfinale się do fbiału 

m istrzostw  tenisow ych Ameryki Jędrze W  półfnajach gry pojedynczej pa- 
jow ska odniosła wielki sukces, b 'jąc  nów pier wsza rakieta św iata Budge wv 
najgroźniejszą sw oją rywalkę Helenę eliminował Parkera Pajkow skiego 6.2 
Jacobs, bez wysiłku 6:4, 6:4. Jedize- j 6:1, 6:3. 
jow ska w  ten sponób zakwalifikowała

OgóIno-woiewódTkte policyjne zawody 
sportowe na Piórcmoncip.

Z apow 'edziane w  swoim czasie w  Zaiwody lekkoatletyczne, k rło rsk ie  
"-osie poFcyjne ogólno w oiew ódzlde i gry sportow e odbędą się w niedzielę 
zaw ody sportow e, organizow ane przez z udziałem 133 policjantów - sjx>rtow 
kom endanta w ojew ódzkiego, odbędą ców. Początek o godz. 7.45. Zawody 
się w sobotę, dnia 11 i niedzielę 12 b rozpoczną się o godz. 15-ej i jioprzeózo 
m. na stadjonie Ptórom ont w W ilnie. ne będą defiladą zawodników. Zakon 

| Sobota została pośw ięcona w yłącz- czenie zaw odów  i rozdanie narn-ód — 
nie zawodom  strzeleckim z karabinków  przew idziane jest na godz. 17 30. 
sportow ych \ pistoletów , w  których wi W stęp  na boisko bezpłatny, 
źmie udział 30 zaw oaników i

DYF?EKCIA PRYWATNEGO GIMNAZJUM
im. Kr. St. Batorego w Drui

Z PRAWAMI
p-ow adzonego’ przez X. X. Marianów, podaje do wiadomości, że majac wol­
ne miejsca, może przyjąć w ciągu miesłeca w rześnia kandydatów  (chłop­
ców) do kl. I-ej, którzy zdali eezarmn gdzieindziej a nie został' przyjęci z 
powodu braku miejsca. Przy gimnazjum z dniem 1 października zostanie 
otw arta bursa dla chłopców. DYREKCłA.

rok akadem icki 1936—37, został zało­
żony przez Konferencje B iatupów  Pol­
skich z dn. 26 —  27 lipca 1918 roku. 
na skutek inicjatyw y ś.p. X. Rektora 
Idziego Radziszewskiego, erygowany 
przez Stolicę A postolską dekretem  z 
dnia 25 lipca 1920 r. i uznany za pry­
w atną szkołę akadem icką ustaw ą o szk j  
lach akadem ickich z dnia 15 marca 1933 
■roku (a r t 57). W związku z czem U- 
niw grsytet Lubelski mocą rozporządze­
nia Ministra W yznań Rei. i Ośw. Pubł. 
otrzym ał tegoż roku praw o udzielania 
stopnia m agistra na W ydziale Praw a 
i Nauk Społeczno - ekonomicznych, o- 
raz na W ydziale Nauk Humanistyez - 
nych.. W ydziały teologiczne i praw a 
kanonicznego udzielają na skutek w ła­
dzy otrzym anej od Stolicy Apostol­
skiej, odpowiednich stopni naukowych 
t.j. licencjatu i doktoratu f

Radę Biskupów do spraw  Kat. Uniw 
Lub w ybraną przez Konferencję j  J E 
E. Biskupów Polskich stanow ią:

J.Em. Ks. Kardynał A leksander K,v 
kowi&ki. J.Em. ks. K ardyna ł, August 
Hlond —  Prym as Polski, J.F.m ks. Ar­
cybiskup Bolesław Tw ardow ski, J.F.m 
Ks. Biskup M arjan Leon Fulman, J.Em. 
Ks. Biskup Henryk Przeżdziecki.

Wielkim Kancilerzem U niw ersytetu 
jest l.E Ks B skun M arjan Leon Fui- 
man —  O rdynarjusz lubelski.

P R Y W A T K A  K O rO U K A C Y J N A  
S Z K O Ł A  PO W SZ E C r iH A

„NASZA SZKOŁA"
I ^ R Z F D S Z K U L E  

B. MachcewiczoweJ
4DAM A MICKIEWICZA 19— 22.

P r z y jm n je  z a p i s y  c o d z te a t i ie  
o d  T l — 14. 

B e z p ł a t n e  k o m p le ty  ]ę z . 
f r a n c u s k ie g o  i n ie m ie c k ie g o .

GIEŁDA WARSZAWSKA
Z  dnia 30 września 1937 rokn 

W ALUTY
Bolgi bG g 89,38 88,95 
D olary  am er. 5.29]/2 5.27 
Doi. kanad . 5 .2 9 ^  5.27 
F lo ren y  h o l. '291 52 289,80 
F r .  fran cu sk ie  18,91 18.56 
F r  szw ajcarsk ie  122,00 121.20 
F lin ty  angielskie 26,24 26.08 
G uldeny gd. 100.20 99,80 
K or. czeskie 17.90 17,10 
K or. duńsk ie  317,09 116.25 
K or. norw eskie 131,83 330.35 

: L iry  w łoskie 23.80 23,10 
M ark i fiń sk ie  11.60 11.20 
M arki niem . 332,00 126.00 
Szyi. austr.j. 98.50 96.50 
M ark i sr. niem . 1360.0 13G.0O 
Te] A viy 26.20 25.90

Na mocy pozwolenia M inisterstwa 
po porozumieniu się z miejscowetni 

Poniew aż Uniwersyte Lubelski, ia- wladoami w dn.u 12 września odbędzie 
ko instytucja naukow a utrzym uje się z sie zbiórka i w naszem Wilnie O po- 
funduszów pryw atnych, przeto vezoreni parcie zbiórki Komitetu ad hoc wyło- 
lat ubiegłych j w roku bieżącym zw raca niony z ram eaia miejscowej At cii Ka-» 
się do całego społeczeństwa w  Polsce tolickiei apeluję uprzejmie do mieisco- 
’o pom oc m at°rjalną w ego spoleczestwa



Sobota, 11 września 1937 r.
s

 ̂ '6ST synem warszawskiego fabrvk?"r  ̂, W  t e r e n i e  i  n a  i w a c h
Jad ąc  oarę la t terno w nocy wąs 

lotoi-ów ką do st. Opsa, gdzie się im a ­
ły zakończyć odbywa iąee się w tym  
rejon ie  manpwry jesienne, siedziałem  
w kasie trzęsącego się wagonu » po 
dobrnę, jak  moi tow arzysze niedoli, 
irochę zmęczony, i senny, drzem ałem  
w kącip, Jtry jąa się od na trętnego  
św iatła , k tóre  nie dało 6ię zasło lić. 
W agony trzęsły  s*ę nielitośeiw ie i ich 
r  eusta,iący rrch o t odbierał zadaje się 
oehorę do , sk racan ia  sobie czasu na 
„ekie.il przygodnej pogawędce. Tern 
r.em nie.j z końca w agonu dochodziły 
m n'e od czasu do czasu odgłosy oży­
w ionej r«»wowy. Na ied n \.n  z p rzy ­
stanków  k 'ó ry eh  je s t tn ta j zastrasza  
jąea ilość, usłyszałem w yraźnie zdi 
n e : „ linka od jjodchwytywaeza n,,. 
dunków , zupełnie unieruchom iła s te r 
g łębokośc iow y", i w dalszym ciągu 
szedł barw ni opis lądow ania o .jed­
nym tylko s t c z e  K ażdy zaw oJ ma- 
terjaliz.i.ie nasze u p o d o b a n i a  przeto  
zdziw iony r.ieco rym młodzień zym 
zapałem , jakim  tchnęło opow iadanie 
rozm ówcy .zajrzałem  dyskretn ie Jo są­
siedniego przpdzi»łu i zobaczyłem OiO 
ezonego przew ażnie młodymi o1 icer-m i 
rozm aitych broni ppr. lotnictw: 
z niekłam anym  entuzjazm* m odpo >- 
d a ł n a  różne py tan ia , z dziedziny lo t­
n ictw a, nzupełniając je nieraz n a ­
prędce rysowańem i szkic-am- n a  j a- 
p ierze, k tó ry  trzym ał w ręku. 7°u- 
waż.ywszy rpnie oficer ten p rzed s ta ­
wił m i się, iako ppor. obc. rezerw y 

Giedwiłło.

Los zrządził, że od te.j pory  by­
liśm y n ie ty lke  znajom ym i, lecz i p rzy  
jaciółm i, k tórych  połączył wspólny 
eel oddania się potrzebom  lotnictw a.

D roga, po k tó re j kroczy nasze 
biedne lotnictwo, nie je s t u słana ró- , 
ram i. Posuw am y się naprzód, jak  
samochód, zaham owany n a  w szystkie 
cz te ry  koła, silnik którego z wielkim 
trudem  zwalcza narzucane mu o p o r”. 
O a ezasu do eza.su _ odskoczy jak aś  
śróbka lub pęknie przepracow ana 
♦prężjma..

Takiem  boiesnem  pęknięciem  sp rę­
żyny było dla A eroklubu W ileńsk ie­
go trag iczne  odejście ś.p. zesława 
G iedwiłło. k tó ry  od p a ru  la t z rzędu 
p e h n t w nim fukc.ię wice-prez^sa. Łą 
ezył on w sobie dziecięcy entuzjazm  
d la  lo tn ictw a z uporem  złow ieka, 
w i e r z ą c e g o  w słuszność w ielkiej spra-

wv.

warszawskiego fabrykanta
(Trzy kwadranse bardzo miłej rozmowy)

Pam iętam  ja k  CmLiu zawsze mówił7««t*.ię M aunicgo w barze ho te lu  j 
„ B r is to l" . Z nieodłącznym , up rze j - 
mym uśm iechem  w ita  sie ze m ną i za  
p rasza  mię do  stofina.

—  P an  ta k  dobrze mówi po polsku f 
—  zapy tu ję  zdziw iony.

M anni śm ieje się. —  U rodziłem  się 
przecież w W arszaw ie. W  Polsce mie 
szkałem do ósmego roku  życia.

—  .Takto?
— Ano,widzi pan  m ój ojc lec był Po la  

kiom. M atkę ty lko  m iałem  W łoszkę. 
D latego tej Polskę uw ażam  za sw oją 
pierw szą ojczyznę; Mam do tego p ra  
wo zresztą. H is to rję  Po lsk i i  je j p rze  
szłorć znam rów nie dobrze jak  h is to rję  
Yi loch,Gdyby nie stud.ja nigdy bym  z 
Polski na s ta łe  nie w yjechał.A le ina - 
czcj być nie mogło.

A te raz  z innej beczki,
—  J a k  daw no pan  w ystępu ję  n a  sce 

nic f
—  W tea trze  zadebiutow ałem  w ro  

ku 1924, p ierw szy zaś koncert dałem  
już w roku 1919 w N eapolu. Pow iodło 
mi się. Pu  drugim  w ystępie w yruszy - 
łfcfti w tu rnee  po W łoszech. Po tem  
przyszedł P aryż , Zurych, B erirn  i td . 
iid

K to  bvł p an a  p ierw szym  m istrzem ? 
zapytu ję

M anni m yśli chw ilę; —  E du ard o  
Corbin. W  owych czasach C arusę i 
C orbina staw iano  n a  rów ni. T ak, to  
był w ielki nauczyciel. W szystko co u- 
miem jeśli chodzi o śpiew zaw dzię - 
czom jem u.W e W łoszech wybić się to 
tru d n a  spraw a. T ak zw any głos ma 
tam  co drugi człowiek. Pozostaje ty ł 
ko szkoła. J a  vą o s ta tn ią  posiadłem  w 
ilości dostatecznej. M iłe czasy m i się 
p r iy  pomniały.

ile razy  usłyszał mię s a  p ró b ie : —  
W ystarczy  żebym  obróć.ł się d 0 ciebie 
plecam i > ju ż  zdaje  mi się, ze... D yg£ 
śpiewa. Tak, D ygas. On tez  był UCz - 
niem  CorLma S ta ry  śpiew ak ban łzo  
go lubił....

—  Czy zna pan w ielu polsk ich  a r tv  
stÓ vV ?

T R U D tó l SPORTU POLSKIEGO

Śpiew aków  n iok tćrvch owszem,
znam  G iuszczyńskiego, M ary lę  K urw o 
w ską, T u rsk ą  - B androw ską, Popław s 
k ieg o .n o  i K iepurę . N ie znam  go n ie  
s k r y  osobiście, ale słyszałem  jego  głos 
w ielokrotnie. To w span ia ły  śpiew ak  

P rócz  tych  znam  jeszcze pew ną b a r  
dzo m iłą g rupę, dobrze śp iew ających  
panuw  Chór D ana!.... S łyszałem  ich 
w A m eryce i na  Łotw ie skąd n o ta  be 
ne te raz  w racam . Byłem tam  na  sześ 
c io tygodn iow nn  urlopie. T eraz  jad ę  
v ia  W ilno do H elsing fo rsu . S tam tąd  
w racam  do W iednia i po k ilku  koncer 
tach  znowu n a  o b jazd ; R um un ia , Cze 
ohosłowacja, Szw ajcar,ja. Po tem  ja d e  
do Londynu. M am  k o n trak t n a  szereg  
koncertów  w tam tejsz.em  ra a jo . No 
lak  w dalszej przyszłości to  po jadę  do 
A m eryki. Byłem tam  zresztą  n iedaw  
no. A le dajm y  tem u »pokó,j. Jes tem  w 
W Hnie poraź p ierw szy! P iękn ie  tu  u 
was, ja k  z resz tą  wogóle w Polsce. 
Szkoda że mam tak  mało czasu z n a j - 
w iększa przyjem nością bym tu  rab a  -

W N IE M C ZE C H
J a k  donoszą z N»emiec, sp o rt poi 

ski nap o ty k a  o sta tn io  w swej działał 
ności duże tru d n o śc i ze stro n y
władz, zw łaszcza w ośrodkach p ro ­
w incjonalnych.

W  ziem i M alporsKiej (P rusy  
W schodnie) polskim  organizacjom  
sportow ym  zakasano  z dniem  1 w rze 
śnia w szelkie] działalności. K luby  nie 
zostały rozw iązane, ty lko  p rak tyczn ie  
uniem ożliwiono im  pracę.

N a Ś ląsku O polskim polskie k luby  
sportow e bardzo często napotykały

Czy odbędzie się 
Olimpjsds w Tokio

TO K IO  — W e w torek  prezydium  
organizacyjnego kom itetu  o lim pijskie 
go Ja p o n ji pod przew odnictw em  księ 

zacyj niem ieckich K luby  te  w ysunęły  cia Tokugaw a przeprow adziło  dłuższą

trudności, a  naw et szykany  ze s tro ­
n y  w ładz ze w zględu na odmowę 
p rzy stąp ien ia  do cen tra lnych  organi-

w  swoim czasie hasło : „N iem a polskie 
go k lubu bez po lskiej kom endy i poi

rozmowę z prezesem  m inistrów  księ- 
c ':m  K onoe n a  tem at organizacji

skiego śp iew u " . O statn io  klubom  T yn.' ig rzysk  w roku  1940 przez Jap-onję
uniem ożliw iono w szelką działalność 
przez odmowę udzielen ia  im  boisk lub 
sal n a  zawody lub tren ing i.

Podubne w iadom ości o trzvm ujem y 
rów nież z n iek tó rych  innych  ośrodków  
w Rzeszy.

P olska d ru ży n a  piłkarska
w priejeździe  przez Bukareszt

B U K A R ESZT —  W e czw artek 
przejechała przez B ukaresz t polsk? 
rep rezen tac ja  p iłk arsk a , k tó ra  udaje  
się do Sofji n a  mecz z B u łgarją . N a 
dworcu w B ukareszcie po lską druży- 
n? w ita ły  w ładze rum uńskiego  zw iąz­
ku p iłkarskiego oraz liczna  g rrp a  
sportowców. P rzedstaw icie le  ru m u ń ­
skiej® zw iązku piłkarskiego, chcąc się

zrew anżow ać Polakom  za serdeczne 
przyjęcie w Polsce, zap rosili naszych 
o ilkarzy  n a  wycieczkę sam ochodam i 
po B ukareszcie, a  w ieczorem  podej­
m owali ich bankietem . Polacy  pozo­
s tan ą  jnż n a  noc w B ukareszrie, a  w 
piątek w ieczorem udadzą  się w dalszą 
drogę dc B ułgarji.

Turniej tenisowy w Wenecji
RZYM. W  W enecji rozgryw any

w ił d że.j. J u t ro  pó jdę ne to ssę  do j eBt  obecnie między narodow y tu rn ie j
niniirnlpinn i J . ____m auzoleum  M arszałka. P ó jdę 

D ługie w yliczenie — i to  się zoba 
czy i tam to  i tam to  i... ju ż  musim 
się żegnać gdyż M ann i m a jeszcze p ró  
bę

iw .

tenisowy przy udziale  czołowvch r a ­
kiet zagranicznych.

W  dniu  w czorajszym  ten is iśc i wło­
scy zanotow ali dw a sukcesy. P a ra  Ta-

ron i - Q uintavalle pokonała czeski 
tieuble V odicka - Ceynar, a  d in g a  p a ­
ra  w łoska M artine łli —  S co tti w y­
g ra ła  z p a rą  fran cu sk ą  B oussus — 
P asąu ie r

Wszelkie operacje finansowe załatwia 
szybko i tanio

Komunalna Kasa Oszczędności
P I Ń S K Uw

Jeździeckie mistrzostwa Polski
w Gnieźnie

P rezes m in istrów  w obecności mi 
n is tra  spraw  w ęw nętrznych i n n m stra  
ośw iaty  p rzy rzek ł w staw ić się, aby 
rząd  nad a l udzielał pomocy finasow ej 
japońsk iem u kom itetow i, celem zreali 
zow ania o rgan izac ji igrzysk w Tokio.

W  spraw ie powyższej m usi jodnak 
jeszcze zapaść decyzja plenum  kom i­
te tu .

RżiĄD JA P O Ń S K I JE S T  CIĄ GLE 
N IEZD EC Y D O W A N Y

TO K IO . —  W e czw artek wieczo­
rem  ogłoszonu w Tokio o fic ja lne  o- 
św iadczenie rząd u  japońskiego, że 
skom plikow ana sy tu ac ja  uniem ożli­
wi?. m u natychm iastow e powzięcie de 
cyzji w  spraw ie organ izacji igrzysk 
o lim pijsk ich  w Tokio. D ecyzja rz a d t 
zapadnie dopiero po rozw ażaniu wsze,- 
kich ew entualności, zw iązanych z t( 
spraw a. .

Zniżki kolejowe
na Wystawę Raojc wą 

w Wilnie

ECHA ZBRODNI NA UL. LEGJONOWEJ
Tłum ukamienował człowieka

W dniu 28 o.erwca tłum Podnieco­
ny droboem mjiciem zatłura kamienia­
mi zlowieka sm ^cego w  obronie rsa- 
p a s to w a n y c h  kob*et Zi focie miało 
przebieg nastepuiacy.

Ulicą Leg jonową wracał do domu 
M*eczys«aw Sitan mieszkanie, wsi

r , 11 ęi h tu pełne szlachetnego o- ( S za tan y  w  tow arzystw ie ewej przed go
i  1 ‘ I *  .  ________  M A Ć f o k i A Z l n i  - T /W 1 lr  5 ł o i  l z n _  ł W

wymyka się z pułapki i zw rocł na to  
uwagę iłumu. Wśród wrzasków j grz^ 
du kamieni rzucono się aalej do Dogo­
ni. Sitan już znajdował się vv łocfri, 
już w pospiechu odbijał od brzegu, 
g-Jv wtem jeden z kamieni rzucanych 
bez przerwy przez ścigających

yy dniach od 30 bm. do 5 paździer­
nika odbędą się w Gnieźnie VIi jeż- 
dzicckle mistrzostwa Polski, połać zom 

konkursami hipicznemi Gnieźnień- 
smego Towarzystwa Jeżdzeckiego.

zawody w Gnieźnie wyłonią na rok 
193f  mistrzów i wicemistrzów Polski 
w następujących konkurencjach też—
drieckich: _______________

i n n B M m a i

w konkursie ujeżdżenia, skokach 
przez przeszkody j we wszechstron­
nym konkursie konia wierzchowego.

Tytułów mistrzowskie n, zdobytych 
tok temu w Lublinie, bronią mjr. dvpi. 
Lewicki w  konkursie ujeżdżenia koni, 
rtm Sokołowski w skokach przez prze 
szkody i rtm. Kulesza w e wszechstron­
nym konkursie kenia wierzchowego.

ŻYCIE NIE JEST ROMANSEM

Zgubił go jeden ...służbowy

jego w jK rzykn ik i: gdy o- >aru dnlan* poślubionej żony j jej ko 
:  ,kaś n iep rz-ch  Iną, eżanki. U wylotu ulicy jacyś dwa<
trz y n ij wa . y . osobnicy zaczepili młode kob«ety, w  od
lub odmowna powiedzi na to Sitan uderzył .edne-
dzie nie w idzą, jak  ci . z pjch w tw arz. Krzyk —  zamieszanie
m ie ią "  i bczpuśream o zaraz nieosia- . M  „mówiony znałt z za pio-
b iony w zapale i energ.ii w ysuw ał no- krzaków i arzew  w ypadło około

Pan Ignacy Jasnnwiski pewnej s o - ! godzi się 
trafli P° w i'Płacie w racał do domu mo- j Znieważony areagow ał przez spi-1 rak  terze p rzew odnika grupy , 

głowę'. Ó głuszonv°;'boieśiiie  ra cno r>odoity. W racał w  towarzystwo* sanie protokułu i pociągnięcie p ija ła  jed n ak  nie
Afi... .i  < . .   ł SWOI n rau  n-niony tSutiął s»ę na dno łodzi. Tego • wei praw owitej małżonki, n.c «,-dowo- -Jo odpowiedzialności.

me wystarczyło rozbestwionemu tłu­
mowi Jatdś osobnik później się oka 
zało, . e jest to Józef Szafranowicz 
wszedł dc w*odv j przytrzymaną łódkę 
przyciągnął do brzegu, tu wziął kamień 
i k!lku uda neniami zmiażdżył głowy

we piany, lub koncepcje. B: ł zawsze dzj*sjęCjU mężczyzn. Na ich widok S*- nieszczęśliwego chłopca 
b< zinteresow ny w swej pracy bvł fa -  tan rzucił się do ucieczki Wzrastający
natyk iem  i w ierzyi, że jedyni, rozz j 
lo tn ictw a doprow adzi k ra j do wiel­
k iej przyszłości. W yrobił sobie pi ze 
konanie, Że wiarę i zam iłow anie do 
lo tn ic tw - trzeba  w skrzeszać p o zy ttw - 
i-emi i realnem i środkam i. B ył zda­
n ia , że ludziom nie w ystarczy poka­
ra ć  sam olot za szybą lub w obło 
kaeh, trzeba pokazać go cbliska w 
p fłn rrn  b lasku pociąga iąee* szybkości, 
w pełnem  odczuciu p racy  potężnych

tłum graaem kamierd gon . przez lwa  
kilometry uciekającego który w d z ą ,. 
że nk u idzie nrzed posc»gier. schroni 
się do mieszkania niejakiej Dz^ewiatni- 
kowej.

Dokoła domu zaczęfi gromaaztc się 
zipiaTriiętale tropiący przerażony?, 
„nłopca przeciwnicy, domagając sk od 
wtaścicielk1 mieszkaniu wydania S ta ­
nę Na ściany domu posypały się 
znów kamienie, z oobliskicti płotóu wy 
ciągano koły.

W obec niebezpieczeństwa, że sza-
siiników  S tało  się to poniekąd p rzy  j^jący tłum zdemoluję mieszkanie w łą­
czy ną i ego trag i-znego  zeonu. p -1 ĉla e j domu wyprowadził Staną bocz­
na! w svm boncznem m iejscu, gdzie nem wyjściem na drooę prowadzącą do 
ą ro d z ta  się najw iększa ofiarność. | oddalonej o jakieś 200

N iech praca, pośw ię-enie

metrów WH'T 
'Tam  bvł prom i łódki, bvłe wiec na 

zapał dzieja ratunku
s.p. C zesław a Giedwiłło nie pó jdą  na  j 

tem  ziarnem , z 
w ielki po-

Ktoś *ednak zauważył, że ofiara dman.

Po zabójstwa tłum się rozbiegł- 
Tejże nocy zabójca powiesił się we 
własnej stodole.

W wyniku śledztwa Zatrzymano T 
jłOoławdouu w stan ostcai żenja czterech 
u  Z{ wodnikow i podżegaczy. Sa to 
Statwsław Rvnł.iewicz. Franc. roma- 
szewk^, J. Sleżewski i Franc. Szafra­
nowicz. Rzeczą ciekawą jest, że w  
zbiegowisku brali udział 'udJc starsi 
już, jak no. oskarż, Rymkiewicz, któ­
ry liczy sobie lat 51.

Sąo 0'tregowy skonał wszysttdch 
po 2 i 3 lata więzienia, na rozomwie 
apelacyjnej wyrok ten został zatwier­
dzony. ponadto sąd uznał szhis/ność 
powództwa cyryilnego na rzecz młodej 
wdowi po /ab*tvm. wnoszone przez 
adw. S. Chilla. B r i  adw. Jankow­
ski. Kawalski, Sienkiewiczówna i FrV-

lony ze swego tow arzystw a, gdvż żo n a ' W czoraj sprawa ta  była rozpatry- 
riągnęła go do rmeszkania, jxidczas w aną w Sądzie Grodzkim.

jeden ze świadków  zajścia, Bron,- 
I siaw  Bartoszewicz, maluje ów obrazeCc 

uliczny temi słowy;
....Ja zam iatał w tedy ulica. P a ­

dzie pijaniu-

gdv pan Ignacy chciał w stąpić jeszczej 
do knajpy na jednego.

•— Co ty  mnie przeszkadzasz, kie­
dy ja chcem wypić jeszcze służbowy! — 
wołał meżulek, borykając się ze sw ą trza, aż on, jasnow ski, 
mocno go trzym ającą pod ramię poło­
wicą.

Rzecz się działa na ul. Kijowskiej.
A że p. Jasnowskiemu w  głowie 

już było nie jasno, nie zw racając uwn- 
P na przechodniów, przyozdabiał 
sw e repliki takiemi wyrazam i, które się 
kwalifikują jako zniewaga.

W ILN O . M in isterstw o K om unika­
c ji p rzyznało  ulgi przejazdow e d la  
uczestników  w ycieczek zbiorowych, 
udających  się na  w ystaw ę rad jow ą 
pod hasłem  „R ad io  dla m iasta  i w s i" , 
k tó ra  odbędzie się w W ilnie od 15 do 
30 w rześn ia  r.b . L ig i s tosu je  się w 
klasie  2-giej i 3-ciej w pociągach oso 
bow ych z odległości conajm niej 30 
kim.

P rz y  przejeździe  g ru p  złożonych 
conrjm nie j z ]5  osób stosow ana bę­
dz ie  u lga  ze zn iżką 33 proc  (tab . b) 
p rzy  przejeździć zaś conajm iuej 00-cin 
osób zn iżka  w yniesie W  proc. (tab . 7) 

Ne każde 25 osób płacącyćh, jedna  
I osoba może jechać bezp ła tn ie  w  cha-

ogółem 
w ięcej n iż trz y  osoby.

Ulgi kolejow e stosow ane będą  w 
czasie cd 34 w rześn ia  do 2 paździer­
n ik a  r.b.

Celem w ydania  zaśw iadczeń, upo­
w ażniających do nabycia  biletów , D y­
rek c ja  K .P . w  W iln ie  r r o s i  o podanie
st.acVj w yjazdu, ilości uczestników , 

sieńki, nie trzym ając się na nogach, k jaSV waffon„ ; d n ia  j pow r„
i łaja się z kobieto. . Bardzo b rz y d k o .,„ „„„„
la się ., .i w szystkich dook a ta^  r -  U ° r8Z. =k a  k ^ o w n i -
,no łai u .,  { k a  ^ nicr 7k i- .

Ulgi indyw iduałne nie będą  stosoOsikarżony prosi sąd o zbadanie 
jego żony.

Sąd przychyla się do tej prośby. P a­
ni Natalja Jasnow ska jednak nie w no-

Z A

A że w łasna żona nie w ytacza m ę-js i do spraw y nic, coby przemavciaio 
żowi spraw y o takie głupstwo, w szyst- korzyść jej małżonka; 
kobv się obeszło szczęśliu ie, g d y b v 1 — — Iaf-t n 'e pije, to nic, ale jak za-
nie podwiną! się pod rękę stróż be z- czn'e pić —  to dop'ja się do białej go-
pierzeóstw a publicznego w osobie p o - 'r3czki  Ja już leczyła jego i tak,
stem nkow ego — Fr. W  Ten uważał siak,— nic n;e pomaga . Już raz siedział
za w skazane zwrócić uw agę podolimie. za pijaństw o dw a tygodnie ...
Icnemu na niewłaściwość jego zacho- > Sąd i tym razem skazał go
wania się na ulicy. I wtem cała złość tygodr.ie aresztu. Czy pom oże? 
skrępow anego wolą energicznej mał­
żonki Jasnowskiego wylała się na po­
licjanta, obsypyw anego stekiem w y­
razów, które używać w druku me

W alie.
D la wycieczek n a  w ystaw ę zapew ­

nieni sa przew odnicy zarów no n a  w y­
staw ie jak  i w  Rozgłośni oraz przew o 
(trasy  Z w. P rop ag an d y  T urystycznej 
d la zw iedzania zaby tków  i okolic W il 
m .

0, wsi cich?, 
wsi spokojna!.

m arne. N iech będą 
k tó rego  kiedyś w yrośnie 
siew  k u ltu ry  lotniczej k ra ju .

Józef Sztukowekl,
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U przejm ie proszę o łaskaw e um ie­
szczenie następu jące j w zm iank ' w 
.wen- norzytnem  piśm ie

W zwinzku z podaniem  p-zez „Sło 
wo”  przebiegu rozpraw y sądowe*' w 
sn r-w  e a fe rv  * radiow ym  apara tem , 

de w ifdom ości, że j a Ludwik 
R akowski, K ew aler K rzyża N iepodle­
głości, chemie-raf i d ruka-z , z a tru d ­
n io n y  w d ra k a m i państw ow ej w Wil 
rie , z podanym  i osadzonym  tam że
osobnikiem tegoż im ienia i nazw iska, ‘ 
nie mam nie wspólnego ,

7 pow aża-em  L udw ik P.akowski

Przy we .iciu do „ B u k ie tu " , siedzi pominają za każdym razem że W ilno 
stale w godzinach wieczornych m ałv nie jest w  Polsce ostatnie pod wzglę 
chłopak Natrętnie prosi o „co łaska' ‘ i dem ilości młodocianych złodziei. W  
i przy życzUwszem 'isTosunkowaniu tem, przodujemy, niestety. |
się do niego, chętnie opowiada o so A le wróćmy do naszych bohate- 
bie.

ganme odp; aaowane spodnie z „an- 
gi lskiego ‘ materjału które na Ży­
dowskiej kosztują ty-lko dwa złote.

Rzecz się dziej w  okolicy Dukszt 
Józefa Gimbuiowa nuala zamiar po­

kryć sw ą strzechę nową słomą. Wiozła 
j do sieoie w óz naładow any potrzebną 

ilością snopów.
W  pewnem miejscu trzeba skręcić 

z gościńca i przejechać przez pole są-

t t - H  t ?"*■****»*♦»♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ »

ZAPISUJ,My NA CZŁONKÓW
W1LFŃSKIEGÓ TOWARZY­

STWA PRZECIWGRUŹLICZEGO

Mowi, że ma 16 lat. ż e  w  domu 
już nie mieszka od bardzo dawna
£0   może pan co łaska... Może na
prawdę ma dopiero szesnaście lat, al­
bo i mniej, ale wygląda na o wiele 
więcej. Żebrze, to prawda A le nie 
kradnie, i choćby dlatego jest sym ­
patyczniejszy od licznej rzeszy swo- 
Jch rówieśników, k*urzy nie siedzą 
wprawdzie koło restauracji, ale dają 
sobie „radę" w m ny sposób. i
JA K  TO SIE BOB! W SK LEPIT  

Wczoraj, policyjny komunikat po­
dał znowu wiadomośi o okradzeniu 1 
dwóch sklepów. Ofiary: właścicielka I 
sklenu p.p. L. Braunowa, Żeligowjkie 
gc 8 i Wi. Znamierowska N ieśw ieska  
47 dom osły o tam i narazie na tem  
się skończyło. Prócz 15-letniego Ja­
na Guryriewjcza nie zdołano dotąd 
ująć nikogo I  co się teraz rom z tem i pienię-

T« krótkie notatki policyjne, nrzy ’ dzmi. ł  u  -  woaka karty. niena-1

rów. W ięc tak „Paczka" 3 —  4-ch 
chłopców postanawia okraść sklep.

Najpierw „tropią" sprzedawcę 
czy właściciela- W  ciągu kilku ani 
zapoznają się z rozkładem mieszkania 
i rklepu. W iedzą o której w łaściciel 
wychodzi na ohiad, k iedy wraca, jak 
się odwiera kasa (w  m ałyih  sklepach 
bywa zwykłe blaszane pudełfeo, ulo­
kowane w szufladzie za iadą).

JEDN A  MINUTA WYSTARCZY

Właacii iei na chwilę wwszedł do 
mieszkania które tutaj mieści się 
pTzy sklepie. W  tej chwili spokojnie 
wchodzi m ały chłopak W skakuje na 
ladę. Szuflada, Predzej! Bierze cało­
dzienny targ małej kolonjalki i ko 
niec. Tpraz uciekac Jaknajprędzeji. 
Pierwszy zaułek. W pad1 Udako s i ę ..

A le nie zawsze można zdążyć zs slsda, Alfonsa Rvbałtowricza. drożyną 
brać ze sklepu pieniądze W tedy za >?órą od wieltr lat wyjeździły już kola 
hiera się co trafiło  pod rękę.. I  tak okolicznych włościan, albow.em innego, 
wicie, w iele razy może s i  udać. A z ...' aostępu a o  osiedla  niema P o  Prze c iw '  
wpadło się.., Izba Zatrzymań Sąd.

(I|l|)||llllllil[||||||
■OCTOCMSCMSCH..

N 0 W S Cl
F. OLECHNOWICZ

Prawda o Sowietach
(Drugie wydanie wspomnień z Sied. 

mioletniegc pobytu w  katordze sowiec­
kiej, przejrzane i uzupełnione przez au­
tora).

Do nabycia w e wszystkich księgar­
niach

me

Dom poprawczy, albo imd „opiekę 
rodziców

W ileńskie p. policjantki tamch, 
wszystkich .w ybitn iejszych"  dolinia­
rzy znają i  ciągle mają ich na oku. 
A le są i inni. Debiutanci - amatorzy. 
Często dzieci nieledwie. Mały złodziej 
ma jedną rzecz, j«dnak po której wni 
kliw szy nie-policjant nawet go poz - 
r.a, Oczy. W iecznie latajace i 
■wystraszone, a zarazem zimne i po­
łyskliwe. Mah złodzieje są groźni. 
Lepiej potrafią ukraść, niż ich doro­
śli koledzy N o i kra-ina wszystko. 
^>klep spożywcz’ - galanterię, m anufa­
kturę —  w szystko ’edno co. N ieko­
niecznie żywa gotówka. Martwe rze­
czy też pTzeciez można na żydow ­
skiej powiedzmy, zmienić na gotówkę.

ZW,

ległej bowiem stronie wznosi się 
do przebycia w zgórze piasczyste

Alfons Rybałtowicz już daw no za­
mierzał, nie licząc się z niew ygodą są ­
siadów, zam knąć ow y przejazd. 
Nie pom agały pertrakcje, które usiło­
w ały spraw ę rozstrzygnąć pchibownie. 
ł oto w chwili, gdy zoczył Gimbulo- 
w ą skrecaiącą ze sw ym  wozem z goś­
cińca, wyskoczył z ukrycia i w ygra­
żał sąsiadce kosą.

O to jak opow iada o przebiegu zaj­
ścia poszkodow ana.:

—  °ro sza  wysokiego sędzi, ja ben- 
da  cała praw da mówić.... Tam zawsze 
była droga, a naw et cztery lata temu 
nazarf tak była

kosa i pow iada: ..odejdź1' i różnemi
Takien.i siowami. .. Ot, proszą wysokie­
go sędzi plan

Kobieta wyciąga zzanadrza stary 
zatłuszczony plan i składa go ną stole 
sędziowskim

— ..... Ot tu, widzi pan sędzia, Duk-
szty, a ot moja ziemia, a io znaczy 
sie ta  droga do tej dziesięciny..., a tam 
to górzyste pole. Nigdzie innej drogi 
niema. Bóg świadkiem Jak on wy. 
wrócd mój .vóz, tak mv musi lim ta sto­
ma wiązeczkami na plecach po ścieżce 
nosić....

Szerep św iadków  —  i Micha! Jan- 
kun, i Romuald Rogusławski i in. 
stw ierdzają zgodnie,, . , , . .  „  , że „od wieków

. szeroka w yjeżdżona l była tylko tsf jedna om g?“ 00 m r
ńroga Ja.aa ja ze słomo, żeb z n aczy > za , że woiovmicz'* A lfons’ P 
sie odnm a kryć, a >n s ta io ł na d ro d z e '„ ja  wam gtowy poadejm uja-i ' w vm i 
i niepuszcza. A potem wzio! . ‘ H inw
za u /da , sprowadził na gościniec i waz
wywrót*?. Jak ja chciała nie pozwolić, 
tirmą! m ik  kułakiem vr picrści... A po­
tem jXiiecłćti w  stronę do żyta, chwycił,

grozu
„ją vam gtowy pozdejm ują"! 

konn  chuiącł kosą.
Nec Herkules contra plures.
Sąd ska-rą) Pubałtowicza na 2 

siące aresztu.
FROL

im?
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Wiadomości 
kościelne

UROCZYSTOŚĆ W  BAZYLICE

W  niedzielę w dniu Imienia Najśw. 
Marji Panny przypada odpust. LYoczy- 
sta sum a z procesją i wystaw ieniem  
Najśw. Sakram entu będzie odpraw iona
0 godz. 10.30.

Nieszpory uroczysie o godz 4-ej 
popołudniu  Dziś, w  przedzieli uroczy­
stości również będą odpraw ione niesz­
pory  o tej samej godzinie.

ŚW IĘTO PODW YZS7ENIA 
ŚW . K R/YŻA .

W e w torek 14 b m. przypada św ię­
to  Podw yższenia Ś w ięttgo  Krzyża. W  
dniu tym  uroczyste nabożeństw a będą 
odpraw ion* w kość O. O. Bonifratrów
1 w Kaiwarji Wileńskiej.

Porządek nnbożcńslw a podam y w 
numerze jutrzejszym .

O WOJUJĄCYM KOMUNIŻMIE

W  niedzielę lcs. prof. Urmanowicz 
rozpoczyna cykl kazan w kość. Św. 
Jakóba o w ojującym  komunizmie.

Kazania te będą w ygłaszane po 
mszy Świętej stale odbyw ającej się o 
godz. 10-ej.

ŚW IĘTO KAT. ST, MŁ. ŻEŃSKIEJ

W  niedzielę przypada św ięto K ato­
lickiego Stow arzyszenia Młodzieży Żeń 
sk :ei W  związku z tem odbędą się na­
bożeństw a i obchody. (z ) .

K A Z A N IA  O K uM U N IŹM IE

W  kośeieh św. św. F il ip a  i Ja k ó b a  
od d n ia  3 2 brn. co niedzielę po M szy 
św o godz. 30-ej w ygładzane będą 
przez ks. p ro f. W  U rm anow icza kaza 
n ia  n a  tem at E ncyk lik i „ 0  bezbożnym  
kom un izm ie ' ‘.

TEATR MU7YCZHY
L U T N I A ">•

D z i i

Roza Stambułu
L. F ■ 11 ■_

Po^ritek o *«dr. * 1 *  w.

EGZEKWOWANIE NALEŻNOŚCI 
MIEJSKICH

WILNO. Na ostatniem  posiedzeniu 
M agistratu postanow iono pow ierzyć 
Referatowi Egzekucyjno - Inkasow emu 
z .titw ie n ie  dojrzałych do egzekucji 
należności miejskich z tytułu podatków  
i opłat w ydziałów : Podatkow ego, W o- 
doc.-Kanaliz., Zdr. i Op. Społ. oraz U- 
rzędu Przem ysłow ego. W  związku z po 
w yższem  do referatu  Egzekucyjno - 
Inkasowego należeć będzie doręczanie 
upomnień, inkasow ania należruści, spo

rządzanie protokulów  nieściągalności 
oraz odsyłanie do odoowiednich U rzę­
dów  Skarbow ych w niosków  egzeku­
cyjnych.

NAZWY NOWYCH MOSTÓW

WILNO. W  okresie lat 1928-30 zo- 
s ta 'y  zbudow ane 2 mosty na Tzece 
Wilji w  granicach m. Wilna — jeden 
z nich w Zakrecie łączący Zakręt ze 
Zwierzyńcem i drugi na Antokolu w 
pobliżu Tuskulan W obec tego, iż mo 
sły  pow yższe nie posiadają zdecydo­
w anej i pow szechnie przyjętej nazw y 
M agistrat na ostatniem  posiedzeniu w y 
chodząc z założenia, że najw łaściw sze 
mi dla tych m ostów nazwami są nazw y 
pochodne od dzielnic w których m osty 
zostały zbudow ane postanow ił m ost w 
Zakrecie nazw ać mostem Zakretowym , 
m ost zaś łączący dzielnicę Derewni- 
ctw o z Tuskulnnum na Antokolu —  mo 
stem Tuskulańskim

KUP,ST H A N DLU  STRAUANIAR- 
SRIEGO W W ILNIE

W ILN O , W  dn iu  9 hm. odbyło, się 
w  W ilnie w sali liceum handlow ego za 
kończenie drug iego  skolei k u rsu  han - 
d iu  s trsg an ia r-k icg o , zorganizow anego 
przez  T-wo O św iaty  Zawodowej.

P rzem aw iał p ro f. USB d r  J .  lag  - 
miii, prezes T-w a O św iaty  Zawodowe i 
—  K oło w W ilnie, k tó ry  przypom niał 
absolw entom : „idąc w św iat, musi - 
eio pam iętać, że jesteście  p ionieram i 
w  handlu , s trag an  zaś je s t ty lko porno 
Mem do osiągnięcia celu, a celem jes t 
duże, w łasne poDkie przodsięb io rst - 
wo“ .

Św iadectw a rozdał k ierow nik  k u r ­
sów Zdzisław  S ikorski. Drugi ku rs  u- 
kończyło 23 osohv. Z 26 absolw entów  
pierw szego kursu  handlu  s tra g a n ia r -  
sk>’ego 22 prow adzi już w łasne przed - 
sięb iorstw a handlow e.

W y d a tn ą  pomoc w organ izacji prze 
dsieb lors’ w n iesie K asa  B ezproeento 
w a S tra s  •" '-rzy  P o lsk ich  w W ilnie, 
zo rgan- " i  przez p ro f. d,r. J .  Jag - 
m ina 1 '- a -ocentow a udz.e liła
ju ż  f  i» h m 1- ' ni pożyczt’ na zało 
żenie i ’ ••• ■ » w arszta tu  p : . - "  w bu
mie zł. l.i> O.

Trzeci skolei t u r s  rozpoczyna się 
dn ia  25 w rześnia rb.

ZlPISU IM Y SIĘ NA CZŁONKÓW 
WILEŃSKIEGO TOWARZY­

STWA PRZECIWGRUŹLICZEGO

Zapisy na Studium 
Rolnicze

Zapisy n a  l-s/,v  rok S tad ium  Rolni 
czego U SB  bęaą się odby wały w cza 
sie od 20 w rześnia do 2 październ ika  
1037 roku  w k an ce la iji S tu d ju m  (U ni 
w ersy tecka  3 ).

P rz y  zapisach n a  S tu d ju m  R olni - 
cze bedą mieli p ierw szeństw o kan d y d a  
ci, posiadający  p rak ty k ę  ro lniczą.

S tu d ja  na S tud jum  Rolniczem trw a ­
ją  4  la ta , poczem studenci po  złożeniu 
w szystk ich  egzam inów, n ap isan iu  p ra  
cy dyplom ow ej i  złożeniu końcowego 
egzam inu o trzy m u ją  ty tu ł inżyn iera  
lo ln ic tw a.

W  czasie s tud jów  D yrekc ja  fcłu- 
djum  R olniczego u ła tw ia  odbycie p ra k  
ty k  ro ln iczych bądź to  w m a ją tk u  F un  
dac ji Żemłosław akiej, bądź w m a ją t­
kach uniw ersy teck ich , oraz R olniczych 
S tac jach  dośw iadczalnych i gospodar­
stw ach pryw atnych .

Sprawa budowy radjostacji 
przekaźnikowej w Głębo- 

kiem
WlLNO. W związku z projektowaną 

budową w  Głębok-em r&djostacjj prze­
kaźnikowej ostatnio bawili w  G*ębo- 
kiem przedstawiciele Polskiego Rad ja. 
którzy dokonaj) oględzin nuejscowtj 
elektrowni ; pomiaru terenu. Zaznaczyć 
należy, że ewentualna budowa radjo­
stacji przekaźnikowej w  Głęboidem bę­
dzie miała doniosłe znaczenie, bowiem  
umożliwi ludności wiejskiej, posiadają 
cej aparaty detektorowe, odberanie a<i 
dycji polskich i niewątpliwie przyczyni 
sie do rozwoju radjofonizucjj wsi.

Ze względu iia projektowaną budo­
wę radjostacji przekaźnikowej, Zarząd 
M^ej ki w  Glębokietn zamiei za do je­
sień) 1938 r. rozbudować Elektrownię 
Miejską przez ustawienie nowego ze 
społu o sile do 400 kw. Jako paliwo 
do nowo rozbudowanej elektrowni za­
rząd miejski zamierza wykorzystać 
torf, znajdujący się na terenie miasta. 
W wypadku zastosowania torfu, jako 
paliwa, cena prądu będzie mogie się 
obniżyć do 20 proc,

Powitanie powraca qcyrh wo-sk
WILNO. Zwyczajem lat ubiegłych, 

Wilno witać będzie sw e pułki wraca­
jące z manewrów w dniu 15 wrześniu 
r. b.

Tegoroczne powitanie wojsk przez 
mieszkańców miasta będ; ie posiadać 
szczególnie uroczysty charakter. Pow i­
tanie to stanie się aktem zaciśnięcia 
w vz; szczerych uczuc, pomięczy spo­
łeczeństwem wileńskiem a pułkami na- 
sztgo  miasta.

Akt ten wyrażać się będzie z jednej 
strony w symboliczne; postaci nadania 
Wilnu przez wojsko odznak pułkowych 
z drugiej zaś strony przez uTundowanie 
szeregu pułkom wileńskim przez liczne 
organizacje społeczne na czele z m ia­
stem sztandarów pułkowych wręczenie 
których nastąpi później.

W e środę dn a 15 września r. b.

wkroczą do Wilna od strony ul. Leg­
ionowej powracuiące z manewrów  
pułki, które o godz. 14e j min. 30 zo ­
staną powitane przez aZeroUe warstwy 
mieszkańców Wilna, organizacje spoić 
czne, przedstawicieli Rady Miejskiej 1 
Magistratu z Prezydentem Maieszew- 
skim na czele przy rogatkach na Wiel­
kiej Pohulance Na wstępie oabydzie 
się akt nadama W dnu odznak pułko 
wych poprzedzony przemówieniem gen. 
Sk Warczyńskiego.

W imłeniu masta przemówi Prezy­
dent Dr. Malrszewski poczem nastąpi 
przemarsz wojska uL W Pohulanka, 
Trocką, Dominikańską, św . Jańską, 
Zamkową, przez plac Katedralny 1 uh 
Mickiewicza, gdzie u wylotu id. Śnia­
deckich odbędzie się defilada. ł

Wielkie manifestacje katolickie
w Słonimie

Konsekracja trzech dzwonów
w Rukotaisch

W ILN O . W  niedzielę o godzinie 10 
rano  odbędzie się w  R użojn iacft u ro ­
czystość konsek rac ji trzech  dzwonów. 
K onsek rac ji dokona J .  E . ks. M etropo 
li ta  Jałb rzykow sk i, k tó ry  w  ty m  celu

przybyw a rano  du R ukujń .
D zwony w ykonane zosta ły  rrrzez 

f i rmę „ Jó ze f K ru szew sk i"  w W ęgro 
wie.

fE S li „ R A D 5 G - P R A D “
Wilno, WILEŃSKA 8 (obok Starostwa) teł. 13-23 

STAŁOPALPE p i e c e  
i KOMINKI (12 wzorów)

D o g o d n e  warunki spłaty.
Wyroby firmy „Kontakt" Lwów.

American Union

ZNOW U 25 CYKLISTÓW  UKA 
D A N Y C H  

W ILN O . Za jazd ę  row erem  w m iej 
cach zakazanych  (A le ja  Syrokom li) z 
u a u m ie m , szybkością po u licy  Z am ro  
wej ukara ło  staro stw u  —  25 cyklistów  
oraz 20 do rożkarzy  za  up raw ian ie  do - 
rozkarstw a w  n ieprzepisow ych i m e - 
ch lu jnych  liberjach .

Napisy antyżydowskie na ulicach Wilna
W IL N O . W czoraj n ieznan i spraw cy  wab. szyldy w szeregu sk lepach  żydów 

n a  u licach: K ijow skiej, Słowackiego, I sk ich  i  puw ypisyw ali hasła  ,nie kupuj 
T ea tra ln e j i M ałej Pohulance zam alo | u  żyda O N E czu w a" i tp .

Aresztowanie członków obozu
„Ruch Młodych'1

W ILNO. W  d n iu  wezortjHzym n a  u- 
licy  W ielk iej liczni członkow ie obozu 
„R uch  M łodych" rozdaw ali „T alau  - 
g ę1 ‘ pTzed żydow skiem i księgarn iam i.

Gdy n a  rogu  ul. Saw icz p rzy  k s ię ­
g a rn i W ak e ra  zw rócono uw agę kupn 
jącvm  iż je s t to  sk lep  żydow ski kilku

żydów wywołało zajście tak, że zaszta 
potrzeba interwencji policji,

M. in. zosta li a resz tow an i członko 
w ie Obozu „R uch  M łodych" D. S ie - 
m aszko i W ł. W iszniew ski, k tó ry ch  po 
w ylegitym ow aniu zwolniono

Dorożkarskie zmartwienie
Z pasażerem  to jak z loterją, —  mo­

żna , w ygrać, lecz można i przegrać, 
przytzem  o to drugie jest, m estef/, 
znacznie łatwiej!...

Gdy pasażer, czy li g o ś ć  wsiadł do 
dorożka, ra d o ść  zaroDku je s t je sz c z e  
zgo ła  przedw czesna! To nic że s:ę 
umówi! co do ceny, p ytanie, czy  zapła­
ci?!

Dopiero gdy gość wysiadł u celu i 
wybulił forsę za kurs, uciecha doroż- 
kaiza s ta je  się uzasadnioną i można 
realnie rozm yślać o kupnie paczki „m a­
chorki", lub jednym , służbow ym “ ł...

Bo przed tym błogim momentem 
ileż przykrych nitspodzianek grozi na­
dziejom dorożkarskim : jeden wysiądzie 
w arodze bo „koń źle idzie!'1, dragi da 
niespostrzeżenie drapaka do nada^acej 
się ku tem u bram y, trzeci zam iast pie­
niędzy „przyłoży" kijem po plecach, 
lub .pyrnie" nożem na odległem przed­
mieściu i t. d i t d

Nie powiodło się naprzykład z 
gościem Michałowa Skuratowi (Śroć 

kowa 189.
Zawiózł — jak twierdzi —  dorożką 

z dw orca niejakiego Antoniego Serafi­
na, aż na ni. W iwntekeigo, a ów nie 
zapłacił 1 zł. 60 gr. należnych mu zn 
kurs!...

W ypadło wiec zameldować policji.
W incuk Markotny.

„Proszą do nas!"
M ichalina R. w stąp iła  na chwilę dn 

j< dn  ego 7. barów  p rzy  ul S zk lanej i 
już zam ierzała  w yjść z naby tą  tam  bu 
te lką  piw a, gdy  w tem  od sto lika p r/y  
ścianie, p rzy  k tó rym  raczyło  się wó 
dzią  4-ch .jakichś nieznanych je j dra 
bów, rozległo się za lo tne : j

—  E j, p n n ię k a ' P roszą do n as! We j 
sa le j b e n d z i1 Pom ów im i troehn, yakon 
sim, w y p ijim !

—  D zienku ja ! Nie mam czasu!
—  Pośpie.jesz p a n ie k a ' N u! P o d e j-  

dz.i choć na m inu tka!
—  P r/y p ra s z a m ! A li ja  nie prow a •

d ra  ulicznych znaiom stw ów !
—  Takż.eż to  nie uilca  a p iw na!
—  W szystko  rów no! N a jedno w y ­

chodzi 1 —  odrzek ła  stanow czo p an n a  
M ichalina i sikerow afa się ku  w yiś - 
eiu....

—  Nu, ezeka.j, łach u d ra  z& m izana! 
S tyd  robisz d la  k u m pań ji -.a nasza 
ao b ra  serca! T ak  w iedz co hendzisz 
ty  u  nas p rzag ran a ! P r/ypiln iu .jem  
cit-bi gdzie bońdź w ciem nym  m iejscu 
i zak rą jim  ja k  owca za tak io  sz tuk .!..

P rze rażo n a  tą pogróżką p an n a  Mi 
chalina złożyła zam eldow anie...

W incrk M arkotny

Zwłoki zamordowanego w zaroślach
W IL N O  W  zaroślach  kol. B ojary, 29. ze wsi P ostaw ki. N a głow ie zab ite  

gm. tu rg ie lsk ie j, znaleziono zw łoki za I 50 znaleziono około 20 r a n  aiętych. 
bitego A leksand ra  Jerm ałkow icza, la t  | ----------------

E o g ó ty  syn znęca się
chcąc

nad ?3P-!etnią matką
w ten sposób przyspieszyć jej Śmierć

WILNO, W ilczewska Helena lat 1 (V> 
zarr ul. Cedrow a 2, zam eldow ała po ­
lic ji że syn jej Józef grozi jej od daw ­
na uduszeniem chcąc w ten sposób 
przyspieszyć jej śmierć. W ilczew ski 
ma trzy dom y, któremi <k! 10-1at syn 
w łada nieprawnie, zm uszając lokatorów  
do oddaw ania sobie kom ornego.

W ilczewski pracuje w  garbarni 5 za­
rabia w edług tw ierdzenia sąsiadów  i 
ziec;a jego matki ponad 400 zł.

Od d/.iesięciu lat W ilczewski ciągle 
m atkę straszy  a naw et bije. Onegdaj

WTÓcił pijany do domu i po włamaniu 
Się do mieszkania staruszki zaciął ją 
bić j dushf. Na krzyk maltretowanej 
nadbiegła ąsiadka i zawiadomiła mie­
szkającego ooodal zięcia Wilczewskiej. 
Wspólnemi siłami oderwano pijaka od 
zbitej strasznie kobiety. Takie wypad­
ki na Cedrowej pod Nr. 2 zdarza ja się 
bardzo często. Wilczewski bije matkę 
chcąc przyśpieszyć jej śmierć, gdyż 
sądzi, że z chwilą gdy staruszka umize 
on zawładnie jej majątkiem

Żw.

Paląc papierosy, spalił przywieziony
sprzedaż woz sianana

W czoraj, w godzinach rannych na 
rynku Zarzeckim, zdarz.v! się nieco­
dzienny wypadek. Jeden z chłopów, za 
palii obek sw ojei fury siana papierosa. 
W  pew nej chwili silny w iatr przeniósł 
iskierkę z papierosa na siano. W łaści­
ciel tego  nie zauw ażył. Dopiero po 
kilku nńnutach. gdv pożar obiąl w ięk­
szą część ram opalnego tow aru, chłop 
zaczai ratow ać płonący wóz. Było je ­
dnak zaoóżno N adom iar złego ogień 
przeniósł się na sąsiedni wóz z sianem 
też traw iąc go doszczętnie. Policja 
spraw cy własnego i cudzego nieszczę­
ścia spisała protokóJ.

Z zam ieszania korzystał, stale na 
rynku kręcący sie „cyrkow cy" (a  dla 
nierozum ie’ąc ''ch  tego słowa — mieszk. 
domu noclegow ego na Połockiej) i

ScONIM. W  niedzielę, 2o h m , odbę 
dzie sie w Slonimie W ielki Dzień K ato­
licki. U roczystości poprzedzą Wiedtóe 
Misje, 8-d-niowe w  Słommie i krótsze 
we w szystkich pararjach S ło n im s k ie g o  
dekanatu. Misje rozpoczną się w  n.e 
dzielę 19 b. m„ a skończą się dn. 26 
b. m. rano. p rowadzić je b ęaą  'księża 
jezuici z W arszaw y.

W sobotę, dnia 25 b. m , w  połud­
nie przybędą do Słonima księża oisku ■ 
pi: arcybiskup Romuald Jołbrzykowski, 
biskup podlaski Henryk Przeździecki i 
sufragan piński tńskup Niemira. P o ra ­
łem  przyjechać m ają '<s. StamsJaw So- 
puch, piow incjał 00. jezuitów , ks. Jan 
Urban T . J„ znany katolicki publicy­
sta i wielu innych.

O godz. 16 ks. arcybiskup uda się 
do poo-liskiego Albertyna w  celu w y­
stawienia adoracji reljkwji dla k o ścio ­
ła rzym sko - katolickiego, Fxtórv  ma 
być konsekrowainy. Po bierzmowaniu 
-dzieci osaay  Alberłvna oraz odsłonię­
ciu sta tu y  Serca Jezusow ego przed 
klasztorem 00. jezuitów  w Albertynie, 
k s  .arcybisK up powróci do Sloniima, by 
wziąć udział w  zakończeniu misyj. W  

godzinach wieczornyc.i od h ęd zie  s ;ę 
bierzm owanie dzieci.

Już od w ieczora dnia 25 b. m. zacz­
ną zjeżdżać do Słonima na Dzień K ato­
licki pielgrzymki z bliższych i dalszych

paTaiji o iaz dekanatów  M in. z ap o \.if  
dziany jest liczny udział Katolików z 
Baranowicz i N ow ogródka.

W niedzielę o  godz. 6,30, ks. a rcy ­
biskup Jałbrzykow ski uda się  poitown e 
do Albertyna i przep-owadza konsekra­
cję kościoła. W  nowym też kościele oa- 
pzawi pierw szą M szę św.

Około god-z. I l-e j księża biskupi 
pow rócą 00 Słonima na o tw arcie  Dnia 
Katolic-tiego, k tó ry  rozpocznie się u ro­
czystą M szą pontyfikalną, odpraw ioną 
przez ks. biskupa Niemirę. Po nabożeń 
stw ie rozpoczną się obrady  Dnia K ato­
lickiego" na piacu przed kościołem  pa- 
rafjafnym.

Po odczytaniu i uchw aleniu rezolucji 
Dnia Katolickiego w szysey  zebrani ru­
szą w wielkim m anifestacyjnym  jjocho- 
dzie przez ulice Stomma na pl. W olno­
ści, gdzie pod pam iątkow ym  krzyżem  
Niepodległości dokonany bedzie przez 
obecnych księży b iskupów  przegląd or­
ganizacji "katolickich i zebranych grup 
wiernych. Pochód zakończy hym n 
„Boże cos Polskę",

W  godzinach w ieczornych przew i­
dziane s ą : konferencja księży obecnych 
oraz. kilka odczytów , k tóre w ejdą w 
program  uroczystej akadem ii i w ierzot 
nicy, m ającej zakończyć Dzień Katoli­
cki.

LR3NWA WILEASKA

SOBOTA 

Dii* U
Prati > Jicki 

jutr > 
d n ie m  K M

Wschód słsA ci g. t  44 

Zachód statua g. 5,49

SPOSTRZEŻENIA ZAKŁADU 
METEOROLOGICZNEGO U.S.B 

W WILNIE

Z d u ia  10 w rześn ia  1937 roku
Ciśnienie średn ie  754 
T em p era tu ra  śred i.ia  -f  13 
T em p era tu ra  najw yższa  -4- 16 
T em p era tu ra  n a jn iższa  4- 10
O p a d ------
W ia tr  połudn. zaoh.
T en d en c ja : bez zmian 
U w ag i: chm urno.

PROGNOZA POGODY 
według specjalnych danych Pań­

stwowego Instytutu Meteorolo­
gicznego w Warszawie, 

no dzień 11. 9. 37 r.
Pogoda o zachm urzeniu zmieńnein 

r  przelotnem i deszczami, głów nie w 
dzielnicach południowych Na póhidnio 
wschodzie Polski przejściow e burze.— 
Chmury w arstw ow e i w arstw ow o - kłę 
biaste. podstaw a chm ur niskich 30)— 
600 m. W idzialność naogół dość dobra 
Chłodno (tem neratura w  ciągu dinia 
15 do 18 C .). Umiarkowane, chwiU- 
rni poryw iste w iatry  z zachodu i pół­
nocno zachodu (w ia try  górne z  szyb­
kością do 50 -km godz z porywami.

D ZIŚ D Y Ż U R U JĄ  A PT E K I  
D ziś w  nocy dy żu ru ją  a p te k i: 
N ałęcza (Jag ie llo ń sk a  3 ) , A ugustów  

skiego (K ijow ska 2 ) , R om eckiego (W* 
Jełtska 8), F m m k in a  (N iem iecka 23) 
Rostkow skiego (K a iw ary jsk a  33).

P o nad to  s ta le  d y żu ru ją  a p tek i P a k a  
! A ntokol 42), S zan ty ra  (Leg jon owa 
30), Zajączkow skiego (W itoldow a 22)

Ketci EurooftlsM
P itrw s z e rz e d a y  

Ce** pizybt«o«e T eletrny wpe 
kojacb. Wiflda t s o n w i '

kradli ze straganów i koszów ile wla­
zło. Przychodziło im lo  z dużą łatw o­
ścią, bo wielu właścicieli chcąc „po 
;ar" zobaczyć z bliska pobiegło do 
płonących wozów, zostawiając swoje 
„interesy" na pastwę rzezimieszków.

Zrozpaczeni chłop, c ‘-szą sie że u- 
dak im się chociaż konie uratować.

Wypadek powyższy jest na,<ką dla 
rynkowych palaczy ; powinni go so 
bic zaoamiętać, i

jeśli chodzi natomiast o  tych cyr­
kowców —  złodziej]' to też smutne, że 
na rvnku w  ruchliwym j>unkcie miasta, 
kręci się tyle hjen ludzkich, które nie 
chcą pracować, a czeka ia tylko na ła- 
kie iak wyżej —  „okazie".

Żw.

PRZYBYLI D OHOTELU 
„EUROPA"

Szatanik Franciszek —  Katowice, 
Hachel Erys —  Czechosłowacja, Nieza- 
bytow ski K onstanty —  W iiejka Pow., 
Dr. Borsuk Karol —  W arszaw a, Men- 
drys Tadeusz —  \Vans~awa, Pułk. M a­
łachowski M arcin —  W arszaw a, S. 
Hav/rvlk:ewicz W alerian —  W arszaw a 
Boruński W łodżimiorz —  W arszaiwa, 
SzaffalidiiSer A upust —  W al^zaw a, 
Zanenszain Mendel —  W arszaw a.

Hotel „stceo rg es"
w  W  i l n i i
Pierwszorzędny.

Pohoje  w *godn e, cen* tanie. 
T e lt fo n y  w pokotich .

In r^ tu fi N aul H andl. -  Goepod
jgm ach R -ei Jab łk o w sk icb ). Jjgłossserus 
na język  angielsk i, francusfc1. i n e n . i  
ki i rosy jsk i od godz. 38 —  19 Przy  
odpow iedniej ilości zgłoszeń uruchomi 
się k u rsy  w łoskiego i  hiszpeńfiki.ego 
W yk łady  jezvka  angielskiego rozpoci - 
n ą  się po pow rocie w ykładow cy z A n- 
nlji, t.j . 13 brr.. Ż ądajcie  prospektu! 
Teł. 14-14.

—  Bursę Żeńska Z. P. O. K. przyi 
muje uczenice ze azkół powszeefimreh, 
gim nazjum  i lictum , Bazydjińska 2, m  
20, teł. 16-25. .

—  Bpowodu p rzy jazd u  do W ilna 
Frzewmlebnej M atlci U rszu u  Ledóch« 
w sk ie1, byłe uczenice girrm a’ ium św. 
K a ta rz y n y  w  P e te rsb u rg u  i  M o n  en - 
s ta d t są  proszone o p rzybyc ie  na Ske 
pów ke 4 dnia 15 w rześn ia  rb . w  ńroaę 
pu n k tu a ln ie  o godz. 16.30.

EALE I ZABAWY
—  Pow akacyjny Janctng . Stara-mon 

Zarządu Bratniej Pom ocy Pol, Miodz 
Akadem. U. S. B. w  dniu f l  b. m. (ao- 
bota) zostaje urządzony l-ezy pow akr 
cyjny „D ancing towarzvsilcl‘' w  "alo- 
r-ach Ogniska Akademickiego (ol- Wic! 
ka 24) Do tańca bedzie prcygpiAra’ 
jazz wiedeński!. B ulet tani. Poczateft 
o godz. 22-ej.

TEATR l MUZYKA
— T E A T R  M UZYCZNY „L U T N IA "  

„Róża S ta m b u łu " . D ziś po  ra z  4-ty  
op ere tka  L. F a lla  „Róża S ta m b u łu " .

W ykonaw cy ró l głów nych: Kochowi 
czówna, H alm irska , D em bow ski, Dow- 
m unt, Iżykow ski są  ow aeyjnie p rz i  j - 
m ow ani.

W  akcie II-g im  efektow ny tan iec  
w schodni w  w ykonaniu  M artó w n y  i 
C iesielskiego.

Popołudniówka niedzielna w  „Lut­
n i" . J u tro  o g. 4  pp . ukaże się  po  ee  
nach  propagandow ych u tw ó r P la n ą u e t 
ta  „D zw ony r, C orneville‘ ‘ . U dzia ł bie 
rze  eały  zespół. W  ro li w ójta M. Dow 
m unt.

„W iedeńska łcrey Codziennie od 
byw aią się próby  z operetk i J .  S trau s  
sa „W iedeńska  k re w " , k ró ra  ukaże 
się w  reży se rji M. D ow m unta i now ej 
op raw .e scenicznej w edług projektów  
E. G rajew skiego.

Zw iększenie chóru i baletu w  „Lut­
n i " .  Zespół chóralny  i baletow y w  Te- 
a trz„  „ L u tn ia "  będzie zw iększony 0 -  
soby, p o siad fjąće  kw alifikac je , mogą 
się zgłaszać do adm inistracji. T e a tru  
codziennie 10 —  12  w  połud.

Zniżki do Tratru „L utnia". Zniżk'. 
nowegc ty p u  d la  in s ty tu cy j społecz - 
nycb, stow arzyszeń  i o rg a n iz a c ji —  
w ydaw ane są  codziennie 1 1  —  1  p p  w 
ad m in is trac ji T ea tru .

—  Koncert Łnakom ńego tenor 1 w ło­
skiego Enrico M«nn, z udzizlem Alber­
ta Katza dziś o godz. 8.45 wiecz. w 
sali miejskiej „M ars". Bilety w  kasie.

WyoatfEu w  ciągu doby
—  Stasiewicz Władysław, zam. Ba- 

zyljańska 22 na ul. Wielkiej koło domu 
Nr. 40 został uoerzory nożem. Rana 
nie jest groźna.

—  Dukszta Szmuel Zawalna 57, na 
ul. Niemieckiej róg Imbary jadać z nad­
mierną szybkością rowerem najechał na 
przechodzącą przez jezdnię uczenicę Zo 
fię Kwaciszewską zant Lubelska 6, — 
Najechana żadynch otważen nie odn>o-
sła.

—  Poster. PHchta łózef na dworcu 
osobowvm 'atr-vr*3' I.k4v) zzm

Nowe Trok, ul. Wileńska 56, która 
przewoziła 10 kg. pieprzu pochodzące­
go z przemytu.

—  Dawid Romacz zam Poznańska 
3, na rogu ul M. Pohulanka i Zawal- 
nej został potracony przejeźdź ifąceai 
autem. Niirne- i nazwisko szołera nnie- 
wradome). RoeiacZ doznał lekkich ob­
rażeń ciała.

—  W ojciechowicz Antoni lał 8, za- 
młeszk, Kaiwaryjska 105, bawiąc się 
wlazł na na drzewo 1 wskutek załama­
nia się gałęzi soadf ne Nemię 'Jozb* -

SZKOLNA
—  Szkoła Powsz. i  Przedszkole

„Prom ień11 (W iwnlskiego 4) przy jm u 
je  zap isy  oo w szystkich k las. H ig ien  i 
czny, p iękny  lokal, k u ltu ra ln e  środowi 
eko, wysoki po/.lom nauczan ia  wycho 
w ania, kom plety  języków , m uzyki 
p las tyk i. K an ce la rja  czynna w godz. 
10 —  12.

—  K u rsy  'ęzyków  obcych w lokalu

jac złamania reki Pogotowie ratun 
ko we odwiozło poszkodowanego do 
szpitala św . jakoba.

—  Na ul. Zawałne: woadł pod auto­
bus mieszkaniec gminv khnieliskiej 28 
letni Józef Owsuukiewicz. Poszkodo­
wanego odwieziono do szpitala św  Je 
Mfca.

GODZ’NY HANDLU OWOCAMI

WILNO. W ydział G ospodarczy Ża­
rząca  M iejskiego chcąc udostępnić lu­
dności miasta zaopatrzenie się w  ow o­
ce. oraz ulatw .ć sprzedaw com  zbyt du­
żych Kapasuw w ystąnił z wnioskiem 
przedłużenia godzin handlu owocowego 
na rynku Drzewnym  do godz. 17-ej na 
czas do 31 października r. b. W niosek 
pow yższy zastar przaz M agistra* za- 

j akceptow any.

DOŻYWIANIE DZIECI

WILNO. Ze względu na podntesreme 
ogólnej zdrow otności w śród dzieci pu­
blicznych szŃół pow szechnych i za bez.

! i>eczenla ich przed ciężkiem. w j . 
runkami bytu w  okresie zimowym Za,- 
rzad Miejski postanow ił rozpocząć ak­
cję deżyw iania azieci w  roku bieżącym 

, o miesiąc wcześnie; t j od 1 paidziert- 
iiika r. b.
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„Polityka Gospodarcza"
0 NIEPODZIELNOŚĆ GOSPODARSTW

Z agadnień^ niepodzielności gospo- mity w dzieleniu ziemi, jeżeli ono 
Harstw rolnych, o których tyle razy następowało, co starow .lo  kurektywę 
ostatnio juz pisano, jest w swe.i (Sto-, praw a i wzmacniało dodatnio jego go- 
cie zagadnieniem ekonomicznem. Oczy spodarcze i społeczne znaczenie 
wiście nie tylko ekonom cznem  — iak-: o tóż, niestety, nasze ustaw odaw -
że społecznem, także poutycznen., tak- < stw0  Drzeszfo do porząj ku d ziPtlneff0 
że praw u czem. Ale mim w szystko nad {em pmvem> które wyrtjS)o z 
m om ent ekonomiczny w ysuw a się 11 ( trzeb ży(j a . by<0 wyTazem jego ^

*■ i . ryc* WimlesiCieni na|ceim*jsxt «*zgl* 
1 mSSIJI 1!1 hwsz® *»rtykuły * fefjelony. które wczoraj 
ukazały »■«> w prasie polskiej. Nie opatrujemy Ich w 
żadne komentarze. A ie to nie znarzy. abySmy ^oazle- 
ali pogląr t t, ruch wypowiedziane, owszem  bą.'i się 

tu ^ ajdow aTy utwory naszych przyjaciół, bi^da paw-
Itlt*!! [ ®7,a 1 Mdreml sk  zgadzamy. Ale równie 
często będ lemy ^omiesiczali artykuły przeciwników 

przedrukowy*, II poglądy skrajnie z naszeml poglą- 
s °rti. Jeśli bęaztemy uważać, te z jakichkol­

wiek wz il^ciow *tany utwór, artykuł czy feljeton za­
sługuje na powtórzenie lub na zapamiętanie.

wysuw a się w  trzeb 
na czoło, w  każdym razie jest w yjs - 1 w -^ ,jjwej mądrości. Rozporządzenie 
cinwy. Dlaczegóż więc zabierani glo . p rezydenta Rzplitej z roku 1027 o znie- 
w tej spraw ie? Czy jako pi awi k. Jo- sjPnIU odrębności stanowych w  znacz-
lam w n ieść n ow e m yśli do te f zagaH - (S£J- s.w gj CZę S(jj b y j0> ^ w ie d z m y , nie _ _ _ _ _
niema ekon om iczn ego? Z  p ew n o ścią  uzfr0dmoł1e z Pi o Ce3am i spoleczn. na-1
nie, gdyż spraw a Ja rozegrała ap  rra rastaI1ia pojeCjd p ra* a na terenach o- sP°łeczn&-gnspoda#czego,
terenie dyskusji fachowych w ktoryc.i bjętycb dziateniem tej ustawy. D ekret v Cl4ż trw ający j
Bbadauo poiów naw c. » produktywność^ ^  2njósł dziedziczenie zw yczajow e, o me ”olną potęgow any —  proces
gospodarstw  wielkoralnycn matoro - którym  powyżej mowa. W  ten sposób Kleina ziemi, 
nych, z b a d a n o  j ą  w świetle c a n.c podw ażono zasadę niepodzielności go- Oczywiście nie
*  przedyskutowanie wszechstronnie s  , U fi{w  obecnm  'zaś  p rzep ro fa - “  * ! "
pytanie, jakie skutk będm-e m«a . c dza S|ę reform? rolnąj która -ju i  w  sAwen<_  politykę ,vu‘"
struktury  naszego życia zbiorowego p c-) • sw ej rozciągiosci idzie pod zna- kich akcesoriów  - •  • rtl/' . nia wsweł- i
z ust jaiie przy doryehezasowvch_ for- ^  dz;elenja ? 09podaretw. V ' ' aKcesorjow,

Echa gospodarcze

jalkrni jest dzących  tu w  rachubę p rzy w ile jó w  
'_ ZeZ d z s ,itJsz<ł u  for- najraw udłow szym  je s t  bodaj m ajorat

1 konstan ty  Terlk.owski.

zostanie przy   -
mach własność' roinej, wzg irne pu- spo„ób 
rzucenie ich i przti&cie dn zasadv me-i _  naopak
podzielności. Otóż pr=, i w  samym j Tego rodizaju tendencje 
O tę p ił  zaznaczyć, ze poczuwam s,ę 
do poruczenia tego zagadnienia dlaie- 

m. właściwie w prawna', mąd.osci 
widzę doskonale uzaisadniei ie 

które głoszą ekonomiści,

-  ■ 'ciążących się 
W ren sadami n.epudzielności.

N*e ulega Kwestji, ze opinja nasze­
go społeczeństwa konsoliduje się na 

. z za podstawie przekonania: „Polityka Po-
ealizuje się mądrość życiowa d e w ^ z y s W n T n a " m ^ H  prze- *>»owskicgo jest * r .  Przytaczaliśm y
1- i ,• . “ P ° ’,łykę hrba- swego czasu glosy orasy nadykalno-

w  111,1= ■ n,rl, A (e /e  lfS', y n 'eP°dzie!ność 1 społecznej, przeciwne reformie Ponw-
v ustaw o, gospodarstw , czyli przywilej dziełzi- towśkiego, u w aża^ce  ha za rzecz n r

rolnym są  jak n a ,b a rd zo , czema to  c,, k tórzy  z przywileju ko- ■tfUopu nie .jacą. ostatn io  drukow a
sprzeczne z postulatem stworzenm  rzystac m  \  łą muszą . z ; ^  2nr. liśrn> w ażką w -swym ob ektywizm ie
zdrowego stanu kmiecego, k  w y ra - le z c  produatyWr.e zwtrudaienic. Re oD -b  I r - y tn tu  G. .o o d a rs ta a  npołe?
zem poi,tyk. proletaryzowam a wsi. zerw uarem  ci,lonącym em igrację chiog cznego, k t,* a  r ó w Z ż  o e g a t ^ n T w y

pr/oprow adza s ich symni ze w si może być tylke pada dla tej polityki. Mamy w tej
przemysł, rzemiosło U ł nne^i cAhu r^e^-rrMnr

daw stw ie

Trudno pojąć dlaczego 
się taką politykę gdy upTzednio—i słu- miasto,

go
narodu

d b a ?  ^ o b ro  kraju, poglądów d?.- 
cyc(l w  kierunku zapobieżenia d rob ie­
niu naszych go.mrharMw roMyci 
leży wyrazić ubolewanie nad tem
tak mało zwraca się u nas uwagi ^  ^  ^ ^  ^  ^  ^  ... ......
prawo z w y c z a j -  we, w y w - p ture ugiarną kraju. Zarówno sp o le -; wiejekich.
doświadczenie szeregu pozo -  CTefj,tw o jak i państw o daje y sieb ief żyć jakuajsilnieiszy nacisk i'ń w a“ż a ć l ?  t ó w f  nien«T jid n o b rz m ia c e 's fw - 
CiaZdaw..a już istniało na naszych z ie - lna rz.ec? kom asacji duży nakład sd , za /,ap ,ta!ne  , w agi postulat 0£rólnei , ułc.zanie ob sent ncii ; oeawZ Je n tv

O U R U C H O M IFN IE  K R E D Y T Ó W  
P O D  Z A S T A W  B Y D Ł A

D robn i roln icy , z w ia sz c z a  znaj 
ciujący się  w tych  oko licach ,  k tó ­
rym w  s topn iu  szczeg ó ln ie  w y s o ­
kim grozi k lę sk a  b rak u  p asz ,  w y ­
s tąpili  z c iek a w y m  p ro je k te m  u r u ­
chom ienia ,  na  w z ó r  k re d y tó w  r e ­
j e s t ro w e g o  i z a l ic zk o w e g o ,  k r e ­
d y tó w  p o d  z a s t a w  b yd ła .

C hodz i o to, a.by ro ln ik ,  nie 
m o g ą c  p o ra d z ić  sob ie  zarówm o z 
b rak u  paszy ,  ja k  i g o tó w k i ,  nie 
był z m u szo n y  s p r z e d a w a ć  n a g w a l t  
s z tu k  chudych . P rz y  sp rz e d a ż y ,  
tego  g a tu n k u  z w ie r z ą t  c e n a  ich 
je s t  m ska ,  a  o b n iż k ę  w y w o łu je  
je szcze śc isk  n a ry n k u ,  w y n ik a ­
jący  z te g o  n a g m in n e g o  obec n ie  
i ja w ts k a ,  że w s z y s c y  w  je d n y m  
czas ie ,  p rze d  zim ą, c h c ą  s p r z e ­
d ać  z b y w a ją c e  sz tuk i.  P rz e t r z y ­
m anie ich i o p as ien ie  b y ło b y  d la  j
rolnika k o rzys tn ie jsze .  Ż p o m o c ą  P ^ . o l i  z k ryzysu .  S um a p r o d u k ­
ty tym k ierunku  m ia ły b y  p iz y jś ć  CT  P ‘ zemysłow-ej n iew iele  w zro- 
w s p o m n ia n e  k redy ty ,  k tó re  jed  
n ak  m u s ia ły b y  b y ć  u ru c h o m io n e

d a k c j i  p rz e m y s ło w e j  w  m a ju  ćo» 
sitatnio u s ta lo n y )  w y n o s ;  i 0 7  
t< 1929 ró w n a  s ię  100) w o b e c  87 
w  s tyczn .u  r.b. i 81 rok tem u. L i-  
c z o ’ p o sz u k u jąc y ch  p ra c y  s p a d ła  
z 322.501 w  końcu czerwca. 1936 
roku  na  2 3 J.401, w końcu  pierw­
sz e g o  pó łrocza  1937 r. K on junk tu  
r a  w y d a lę  się  być u s ta lona .

S Z W h . J A .  P ro d u k c ja  p r z e m y ­
s ło w a  wr dalszym  ciągu  w z r a s ia  
w  os ta tn ic h  m ies iącach ,  indeks  
p o d n ió s ł  się  ze 135, w  s tyczn iu  
(1-929 ró w n a  się  100) n a  142 w  
czerw cu ,  w o b e c  127 rok tem u. 
O żyw ien ie  od b ija  się  w  si lnym  
w zro śc ie  ob ro tu  m ię d z y n a ro d o w e ­
go. E k s p o i t  wyrósł ze 126 miljo  
n ó w  koron w czerw cu ,  1936 na 
169 w tym  roku, im p o r t  za ś  ze 
121 m iljonćw do  179 ruiljonów 
k o ’on.

P O LSK A . P o lsk a  w y d o b y w a s ię

gospodarstw  liberalne i zachow awcze, 
Na ten punkt trzeba polo- ko skonstatow anie tych

daje nietyl- 
samych fak-

m ;ach 
d/ieuzirzeniB
wą

wschodnich zwyczajów? praw o i środków. A tym czasem obecna poli- i polityki państwowej.
„  n  !a  ■ tyka ro lna zadaje cios k.macśaoji. W i- nas niedoceniany, 

uzicze “ w  oscia ' J . ćocznie pewne czynniki nie uświada 1 żkiaknikipm rt/j-r e- -t. •
i ego, b v łt ^ ' J m i a j ą  .obie 'grom u st. * - kie k> n r u - ^

najpóźn ie j  do  k ońca  w rz e ś n ia ,  by 
m oglv  o s ią g n ąć  sw ój cel.

( P  A.A.)

„ECONOMIST** O  POLSCE

N ajb a rd z ie j  znane  i m ia io d a jn c  
ekonom iczne  n a  św ie r ie ,  

E co n o im s t“ londyńsk i p o d a je  w  
ta tn im  b iu le tyn ie  k o n iu n k tu ra l ­

nym , w kron ice  za g ran ic zn e j  n o ­
ta tk i,  sy n te ty z u jąc e  po łożen ie  
F rancji ,  N iem iec, A ustr j i ,  Szwe 
cji i Polski.  T e trzy  o s ta tn ie  po-

ogólnej <nlitowanie obserwmeji ; prawie tdenty 
N iestety —  u *3.na ocenę doniosłości nadanych pio- . . _ .

cesów, oraz zn ttz e n ia  zar/ądzeń  ad  cm jem y d o s ło w n ie , a b y  s tw ie rd z ić ,  
j mhdstracyjiiych w dziedzinie agrar.ief, J j a k  m ia ro d a jn a  o p in ja  e k o n o m ic z -

bvć   .  ~  .

. . Praktyczn ie  p rzy sto so w an a  do za g a d -
7 cm .a” m - dla^'niego w a rto ść  ty lk o / .  P rze d e w szy s P i, rr, stw iry d z .c  nale- pień go sp o d arczych  jak.c sto ją  p rzed  ta j s j w l e t d r a  s:ę . a t t c - t d i a  ^  -ą •

w enadku, gdy dysponuje on W, ze masa pieniędzy włożonych w chłopem, przesiedlając, m sie dn sZe| polityki rolne oa poju p a r c e ) a c ^ | AUSTRJA. O d ro d z en ie  p o  k ry -
• 1 .  .  • r Ir s m  ,  n l n  n n e t o f i i o  e  k e n  * 1 ,4  I • i r \  . * T Ci F *4 * ■ * '  ‘

dzielność go sj 1 f i s i  p ocią gn ąć  za  soba.
za w sze  rozum iał i tak że  d n s  <ozumie,| - j

oczywiście n0!nyka o=wlato t ł c0 lnst^ V!' Gospodarstwa Spole cznego j na św -iata p a trzy  n a n a sz  „ sk o k  
inie przvsrosowana do łrr,ri.’: i^dnak zlekka graw.tujący a lewo. L w z w y ż “ .

że doiobet na

zienni Jeżeli zaś

ze
w  ty *
pew ny* mmi ni'1 m
e!r0 stan posiadania spada poniżej te 
o minimum, to zarazem ziemia prze- 

L p  ryć  żywicielką, przestaje miec
  w artość, a staie  tak a .

kom asację zosianie stracona już w per-j miasta. Drugim jej składnikiem nem może powo*vwać się na wielkie

nrawdatwą życiową
tiżyim y tu trafnego

P
jpm
9en. ekonorrucznyn
itostrtfku do stanu rze czy , k tó ry  re- 
forniA rolna chce usunąć.

O tóż z w y c z a jo w e  p ra w o  dziedziczę 
ala zw ierzało  w  tym  kierunku, żeb y  
launaimniej rozdrab iać o sa d y  w lo ścian - 
Pr:jP R ealizow ano

nie nowra szachowmica rolna. Może nie 
jak była przedtem, ale jednak—

spektyw ie najbliższego pokolenia. Już być m ojtm  zdaniem, prayntuisowe ubez cvfry’ JCŚI‘ c,t0dzi °  ‘k ’3*5 rw rgów ,
-w tym bliskim bowiem < zasie pow'sia- pieczenie na życie każdego r  In * które przeszły z posiadłości tołwarcz-

właściciela niepodzielne 3 gosr^efer ' nei ra  rzecz w ,r cian’ leC7 ze aorohck 
siwa. Gdy bo ',,em  jeden sv n chten ten okaZuJ’e 5<<? słabszym od sam orzut-

. __  w y r a ż e n i a !  szachownica. Masa energji społecznej, 9ki dziedziczy ziem.ę w raz z inw euta-
Sl?R d Lauterbacha —  nędzą na sw o- w!< zoncj w  pracę kom asacyjną prze- j rzern, to drugi, idący do m ia s t a  
x  a -więc nie jest żadnym poste-j Pa in 'e- Uczestnicy komasacji ponoszą obok niezbędnej w iedzy —  musi też 

ani społecznym w draty,^ których uzasadnień.em  jest .d o s tać  w garść pew ną sumę pieniędzy,

ten cel poprzez
nc ograniczen ia w  dziedziczeniu. Apew 

więc:
f  jrnspodarst’ i,

dzieci w yp o sażon e w yd zielo n e 
c z y  to b y ły  córki w y - 

czv  synowue ożemerii z oso-

bam i!°piiciadniącem i w łasn e gosp odar-
traciły prawo do spadku, do

ojcowizny i w

gdy
oma

Rtwa,

me ulem-łs rozdrobnieniu, P raw da 
wo zwyczajowe niezupełn-e usuwa- 

M n ro o e s  dr- h ie n ia  ziemi. Całkowite 
r o z w ią z a n ie  sprawy w ym aga wylącz- 
nesro r -zywileju dz.edmczema, 
tymczasem p a w i k i  7f*orv w 
„ ianvm  prawie zachodzi, me nwoł ce- 
rh y  -wyłączności, był przywilejem 

ewentualnie kilkuosobowa!, 
ćzlonkuw rodziny, nie zaś przy- 

wileiem zgóry desygnowanej d o  d z ie -  
dziczenia iedm .stkh był p m  w,lejem 
S f  wobec sióstr. ale w  pewnych 
w ypadkach nie wyłącza! dziedziczenia 
S u  braci. Mimo tej medadaanosc-i 
i l o  ei włościfińskie praw o dziedzi­
czenia wjaw mało i w  -dośc_ szerokiej 
S  rc „ c o "  afo tendenerę o którą
S S f c i  Ponadto istniały tez pewne H-

pTzyszte dobro społeczne, za cenę tych 
s tra t pow stałe. Tym czasem  to dobro 
przy tendencjach parcelacyjnycli oczy­
wiście wogóle nie powstc nie. a w ięc 
ich stra ty  będą bezpłodne. Podobnie 
skarb państw a, który  dopłaca do ko­
masacji, ponosi stra ty , które me 
znajdą rów nowartości w  przyszłych ko 
rzyściach państw ow ych jakie konsek­
w entnie 'prznprowadzoiiia komatsacjn 
dać musi. Naieży sobie uświadomić, żc 
kom asacja heiz asekuracji przeciwko 
drobnieniu gospodarstw , to  nonsens ży 
ciowy. A to drobienie ziemi już jest 
niestety w  toku.

W  ten sposób na jednej szali dobra 
społeczno-gospodarczego mamy niez­
miernie doniosłe dla państw a i gospo­
darstw a narodow ego minusy wsr.cutek 
łamania nier>odzie'nośn gospodarstw , 
z drugiej zaś strony cała praca koma- 
sac \in a  da ch 'rba tylko ten jeden plus, 
że na jakieś 20 lat nołep6zymv nasz? 
go spodarkę rolna Rzecz oczywista, że 
szala skutków  uiemnych potężnie prze­
w aża, że wymieniony skutek dodatni 
sam przez się oczywiście me uzasadnia 
polityki kumasacyjnej Sadzę w ;ec, 
*e naw rót <5o respektow ania zasady 
niepodzielności jest nietyfico ważny, a-

ktoraby mu um ożliw ili urządzenie się 
w  mieście Przymusowe ubezpiecze­
nie na życie stw orzyłony wiec kapńnł 
o nro to wy, finansujący zdrow e dzie- 
daiiczenie wlośc ańskie. Jeżeli chtop. 
nie m ogący znaleźć warunKów egzy­
stencji n i wsi, będzie mimma.nie choć­
by w ykształcony w  sensie rzemieśln 
rzo-hancflowym i jeżeli dysponować 
będzie w  sw ej w ędrów ce Ho mia^tn 
niezbędną gotów ką z jednej stronv, 
eli z drugiej strony nasze miasta 

-da dzięki dobre! polityce coraz więk­
szym rynkiem pracy. to p rzrszł°ść 
gospoNlri es a óraju bedzie po-mvślna.

N atychm iastow ą realizację postula-
f 1 p o w ro tu  d o  7 a sa d v ' n iepod z ie ln o śc i
gospodarstw  wiejskich, stworzonej 
przez praw o zw yczajowe, nważ.am 
za konieczność njńatw.ową pierwszo­
rzędnej wagi Kładę przirtem soeci'* ■ 
nv ra r isk  na konieczność iasnego uś­
wiadom t nia sobie, że zasada niepo- 
dz i. ości mus, bvć zwia^ana ż PT'8-'" 
wiłfiem dziedziczenia. Bez tępo n:e- 
nodziałrość jest fikcją, tak  jak fik­
cją jesi kom asacja, prow adzona w v/a- 
mrfcach, dopuszczających dalsze d-o- 
hienle skom asow anych uosnodairstw. 
Samo kryterjum  uprzywilejowania :est

nego procesu rozpadania się gospo  
darstw włościańskich. I tu i tam znaj 
dujemy dane statvst.( uwidoczniające, 
że —  wbrew zmyślonemu < ipłytrmrmo- 
wi niektórych apologetów t. zw . sa­
mowystarczalności gj*oodarstw wtoś- 
ciań>1ticn, te właśnie .zekomo optymal­
ne jedfkistki drobią sie przedewszyst- 
hiem. ! tu j tam ocen ił sie mknalbar- 
dziej krytycznie tę część nroprnmu a- 
grarneuo, według której należy g tóv-

zysie czyni szybk ie  p o s tę p y  w  
o s ta tn ich  m ie s ią ca ch  . Indeks  p ro

2 ) na całym św iecie panuje dążność 
do  praw nej stabilizacji struk tury  rol­
nej przez ochronę niepodzielności go­
spodarstw ;

3) ta k ie  w śróo w łościańsłw ? poi 
skiego wkizimy pow zechną skłonność 
do  przekaz Twanja gospodarstw  jedne­
mu ze opadkobiercow;

4) dc grudnia 19?1? roku Minister­
stw o Roln-ctwa 1 Reform rolnych za 
rhowywało zupełne milczenie na ten 
temat. Pochłonięte byfo całkowicienv nacisk kłaść na przebudowę ustroin

roinpgo pod hasłem zanecńs praca m.. i^alizarrą sw e! doktryny: drobniniem
roli maksymalnej ilości h«dzi zwmast wic.-szej własności" (str. 23). Słusznie

j> starać s>e o  wmproniadzenie ich ze w si atoli powiedziano na niemieckiej Ra­
ni asta be r,o  zaieć przemysłu i handlu. Poset dł5e Ro.njczei w  1924 r., że istotą dzie-

sła  w  o s ta tn ic h  m ies iącach ,  lecz 
j^ s t  . ' r a c z n ie  w yższa ,  m ż w  ze- 
s z h m  r0 k u . L iczba  z a re je s t ro w a  
nych, p o sz u k u ją c y c h  p -ac y ,  s p a ­
dła niewiele ,  ty lko z 3 14 ,014  w 
czerw cu  1936 r. na  293 .025  w  ro ­
ku b ieżącym . Z anos i  się na  d a l ­
szą  p o p ra w ę ,  choć  w w olnem  tem 
pic.

T en  cy ta t  w  s ło w a ch  b a rd z o  
o s tro żn y c h  p o w ta rz a  to, co  k a ż d y  
F o tek  pow in ien  sob ie  pow iedz ieć  
t e /  sp e c ja ln eg o  o b w ija n ia  w  ba.- 
w efnę ; że cały  św ia t  w y sze d ł  d a ­
w n o  z k ry zy su ,  i mija ju ż  n a j ­
lepszy  okres  d o b ro b y tu  p rzed  kry 
zy so w eg o ,  ze P o lska  ma a o  o d ­
ro b ien ia  og rom ne  za leg łośc i  g o s ­
p o d a rc z e  w  s to su n k u  d o  z a g ra n i ­
cy, w sk u te k  czego  rozw ó j s z y b ­
szy  niż gdzie indzie j,  nie b y łb y  
dziw ny, że tym c za sem  dzięki n a ­
szym  n iezby t m ą d ry m  ekonom i­
stom , w y b ra l iśm y  po li tykę  eko ­
nom iczną  inną j a k  r e sz ta  Europy , 
i .cieszcie, że dzięki te j  po l i iyce  
m :ia dzień  z a  dniem, rok  za  ro­
k iem , i d re p c e m y  c iąg le  w  ogon ie  
c n ropy .  Z am ias t  ż e b y śm y  mieli 
d o g an iać  są s ia d ó w ,  co by łoby  ła -  
tw em , d y s ta n s  co raz  ba rdz ie j  się  
p o w ię k s z a . Kto, i k iedy  z a  to  b ę ­
dzie o d p o w ia d a ć .

OPTYMISTYCZNE N ASTRO JE
NA GIEŁDZIE PARYSK1FJ

W e francuskich kołach finansowych 
zw racają uw agę na znaczną poprawę 
w dziedzinie finansowej i kredytu pu­

le i pilnw że natychm iast trzeba właściwie ze społec-nego punktu - wi- ivie‘kiei w agi: 
wstrzym ać to narastanie wielkiego zła dzenia oboiętne. Ale z pośród webo- w o jew ą);

HuttMi-CzmTSki słus7oie określa post? dziczeni:.] niepodzk [ne^o nk  j'est fawo- j blicznego we Francji, cc się uwidoczni, 
we te, iako wyczekiwanie na rozw ój ryzov anT  Jednostki, lecz danie opieki j0 w  notowaniach giełdowych, 
m tast i tra ta ie  oow rid?. że „r ek im e majątkowi.
nie iest program em ". Ale czemże fe*ż i Słifaiznte kończy p. Poseł H uttcn- . f ak - fen lirstrają najlepiej n istępu- 
w+edv nrogrero skoro ie^o treścią Czapski sw ą p rarę  zdaniem, iż Rzecz- ^ ce liczby. Francuskie długi państw o- 
jest wł->‘'*ie tv!ko ..rzekanie"? oosp^ńta musj się zdecydow ać w ja- w< w yrażają się obecnie kw otą około

Z dużą nrai-owTością ; z bardzo kim kierunku iść zamierz*.: czy w kie- w artości nominalnej Z
rozległych źródeł ułożony został r “ferat “imku zdrow ych gospodarstw  rolni- P ° azą. tT  zaś cze WL papiery te, 
p posła H idten - C /"oskiego, dający czych, czy też w kkrunku  hero stsn  średnio t rac, i /ari 3 były na giełdzie 
w szechstronne o św ie tlen i, obrałiei za- drobieni? w łasności w ieiskiej, któ ®3. prc>f- "10fninału, t.j. n e óln„ ich war- 
tem at kw estji; z w^oyodów zaś i zesta- rego o«fitniiti etapem byi musł nie u , 8he nos' 200 miid. fr O-
wreń p h -ia  pom za!ace wmoski: mknienie —  kom unistyczny kolektyw1- be^ nte v ’'lr łe  s; one 77 -r>,cent nenii.

1) r. 1934 Pość gospodarstw  Wykazując o&fe Mktość akcji rzado ’’ S ’C7h 0f 61n,H ,,a.rtośd na R ad z ie  
drobnych (do bO ha) na tervtorjum wej, prow adzonej pod hpsłem kredy- wynos’1 n  i- łranK ’>w.
Rzoliteł dos/ta  do c \f -  4.370.000, gdy tu  dta ułatwienia sr.łat rodzinnych, p. W  ciągu dwóch zatem miesiec? 

r. 1921 ta-ło ieh 3 232.0* ': pr: ybyło Poseł H u tten-fzaosk i szkicuje własny właściciele rem francuskie*! odz.ysćag
(do icirloSci cyfr pomysł powołania do życia specjalne- praw ie 47 mild. fr., czyli iak pisze

przyw iązyw ać zbyt go ineńytatu oszczędnościowego, któ- dziennik ..'Parte", w ciągu’ 5C zebra f
ryby dostarczał środków na ten sam piełduwych odzyskali okrągło 50 mild
cel- franków.
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chodz-j o dynamikę roz-

10)fR A N K  HELLER

AUTORYZOWANY p r z e k ł a d  
WLAD1 -  AWA OLSZEWSKIEGO

W I E L M  F IL M  „ A T T Y L A "
C i - r - n a r  nie w iedzia ł,  że na leżym y  d i  p rze d s ię -  

* fu I L ?  DrzyjcChaliśmy tutaj,  naki ,cić film, k tó ry  
o io rs tw a W ntow e^o  w gj^zę, że zd jęc ia  w  a.te'ier
ib i f  pó łku le  po łoży  na po w ró c im y  do dom u, w y -
są do b re  i b a rd z o  byc m - ■ p -ze d ew szy s tk iem  jćdnak  na le-  
padn ie  je  p o w tó rzy ć  w „ f 7Ptom oryg ina lne  ś rodow isko ,  on
ży pokazm  cJhtopcom i a :my do  Grecj-j L)ja.tego
the sp o m t 1 d la tego  v> asi ^  m iejsca z lwam i na
zrobi iśm y d w u - m o w ą  ? v y c i e c z ^  R,uina p r im ,ssima.,
b ram .e  v .azdow ej  _  ja k  się on . naż j
t a k . ,  natura ln ie .. .  M ow iono  m i -  'Vl' ,*«ncfe r=
ch łopcy  i dz iew czę ta  m uszą  n a s ią k n ą ć  wł lvl ->
po tem  pójdz ie  już  iak  po  masie . . . ,__ . , . ,

—  Z g a d z a /n  się z panem  n a jz u p e łn ie j  . P w iedz ia ł
Filip —  lak sie n a z y w a  pań sk ie  p rze d s ięb io rs tw o .

—  Bird Itrte natiOiial F ictu es C orpora t .on  —  pow iedz ia ł
z dum ą —  s łysza ł  p an  coś o niem

—  Nie um iem  dok ła d n ie  pow iedz ieć  „ raz d y n .  razie na ­
zw isko , k tóre  pan  p rzy toczy ł obi lo mi się kied) o uszy.

M r Duke zapal i ł  o g rom ne  cygaro  i k iw nął fłową.
—  Ja  p an u  to v\ry jaśn ię  __  "zekł —  N asze p rz e d s ię b io r -

srw o n iedaw no  p o w s ta ło  ale par- zna nazw isko  m s z t g o  p ie rw ­
szego  reżysera .  —  W s k a z a ł  palcem  r a  żółtego d ry b la sa .  —  Mr. 
Bird —  to on! Byt p rze d tem  w  [-'aramount, ale p rz e sz e d '  s t a m ­
tąd do nas. Kosztowa- nas  sto  tysięcy  do la rów , ale zap łać  liś-
m f  w ięcej  by  g o  d o s ta ć .  W' św iecie iilmu o so b is to ść  prim a.

Filip p rz y p a t ry w a ł  się  u w a /n i e  reżyserow i.  .Mógł to  rob ić
tw o b o d n ic ,  g d y ż  pan  B ird  me zw rac a ł  na jm nie jsze j uvt a.gi, co

s ię  w oko ło  n iego  dzia ło  Oczy jego zd a w a ły  się  za sy p ia ć  pod  
f io le tnw em i pow iekam i,  chudem i palcam i,  b ronzow em i od n iko ­
tyny  kręcił  p ap ie ro sa ,  ale tak  wolno , jakby  to czynił d rzem iąc .  

‘ B ird!  T ak ,  s ły sza ł  to nazw isko  i w y d a v  i ło  mu się, że by ło  ono 
g łośne ,  p rzyna jm n ie j  po  tam ie j  s tron ie  oceanu . Jeżeli je d n ak  
Mr Bird  rzeczyw iśc ie  był p rim a o sob is to śc ią  w  św iecie  firrmi, 
to  d la cz eg o  rzucił tak pow aż n ą  fir rr.ę jak P aram oun t ,  by  p rze jść  
do now ej firmy, k tórej  personel,  m ó w ią c  łagodn ie ,  sk ła d a ł  się 
z ludzi n iezby t  za p raw io n y ch  w  fachu.

—  Hallo, Bird! —  zaw oła ł  p o te n ta t  f i lm owy —  ob u d ź  się 
pan! P rz e d s ta w ię  p a n a  znakom item u uczonem u, p ro fe so ro w i P e-  
lo tard . P an ie  pro feso rze ,  niech pan  pozna. Edm>unda B ird 'a ,  cham  
piona r e ż y se ró w  A m eryki Północnej.

N areszc ie  Mr Bird  przebudził  się z uśp ien ia .  F joletowe 
pow iek i p o d n io s ły  się zw o ln a , ja k  u ja szczu rk i  lub p taka.  P a ­
trzył n a  F ilipa  z pew n e m  za in te re sow an iem .

—  Czy pan  p ro te so r  jest a rcheo log iem , ja k  Mr. P e t r ie ?  
—  zapy ta ł .

—  T y lk o  miłośnikiem —  odD ow iedzia ł skrom nie  Filip. —  
Moje zasługi n a u k o w e  do tyczą racze j  zagadn ień  gosp o d a rc zy c h .  
Je dnakże  z a g lą d am  tu i óv dzie.

R eżyse r  spuśc i ł  powiek-- i na  now o  p o g rąż y ł  się  w  pół-  
śnie. Jego  p r a c o d a w c a  p rz e d s ta w ia ł  dalej sw y ch  p racow ników ,

—  Z ałoży łbym  się, że pan nie z rozum ia ł ża.dnego n a z w i­
ska, g d y  M r P e tr ie  za p o zn a w a ł  p a n a  z moimi to w arzy szam i.
O to  pa.n D aniel Dell, u ta le n to w a n y  a r ty s ta  cha rak te ry s ty cz n y .

O sobn ik  o tw arz y  N ap o le o n a  rzucił okiem na Filipa.
—  A oto Mr. N orm an  Bane, n asz  p -e rw szy  am ant.

M łody  A ntinous  u śm iechną ł  się sk rom nie  o p u sz cz a ją c  oczy.
—  A teraz p r z e d s ta w ię  p an u  Mr. Leslie S+uartta,' n iedo- 

śc igni m e g o  kom ika  b o h a te r sk ie g o  i s y m p a iy c z n e g o  łobuza .
P ie g o w a ty  m łodz ien iec  w y szc ze rz y ł  z ę b y  w  p rom iennym  

uśmnechu
—  Z a p e w n ia m  p a p a  p ro fe so ra ,  że dzie ln ie jszych  d z iew ­

czą t  i ch ło p có w  niż nas i,  n ie zna jdz ie  p a n  na całym świecie .

Z  d rug ie ł  s t ro n y  sto łu  s łychać  było o p o w iad a n ie  M iss  Joan  
o jej d w u d n io w ej  w ycieczce .

Aż w reszc ie  do jecha l iśm y  do  M yken!  —  zaw o ła ła .  —  
W ien i  na tu ra ln ie ,  k to  by ł  A gam em non ,  a.le może pan  sob ie  
w yobraz ić ,  co w y g a d y w a ła  Cicely, g d y  do je ch a l iśm y  do w ró t  
z lwam i. A w ięc  to tu ta j  —  za p y ta ła  —  mieszka! A g a m e m n o n ?  
A gdzie  są jego  posąg i,  które śp ie w a ją  rano  i w iec zo rem ?  C zy  
{ w y p u s z c z a s z ,  że je u s ł j szy .m y ?  _  z  po czą tku  nie ro zu m ia ­
łam, _ o co -ej chodzi,  aż w reszc ie  zrozum ia łam , że m ia ła  na  
m ysh  s lupy  M em nona  w  Egipcie. Czy to nie z a b a w n e  Mi 
P e t r ie ?

Antinous -  B ane  i p ie g o w a ty  Mr. H o w a rd  p ośp ie szy l i  z  
p o m o c ą  M iss  Ham ilton, w s t rz y m a ła  je d n a k  ich d o b re  chęci

—  N iew ie le sob ie  rob ię  z te g o  —  rzek ła  —  co plecie 
Joan . Jeżeli nie m a okazji p o w ta rz a ć  w  kółko, że skończv la  li­
ceum  to nie m oże spoko jn ie  spać .  Lubi ła p a ć  za  s łów ka ,  ale 
ja  dam  sob ie  r a d ę  w  życiu bez jej pom ocy .

P e w n a  siebie, w y so k o  p odn ios ła  głow-ę, o b sy p a n ą  P la tyną .
F.lip  k o n ty n u o w a ł  rozm ow ę z M r. Duke.

Sir  rzekł Mr. D uke —  zapewmiarri p an a ,  że p o jm u -  
ję  p ań sk ie  rozum ow an ie !  M a pan  rac ję :  a o b r y  film p o le g a  n a  
tem, no m is tak e  ab o u t  it! P ięk n a  królowm, m ą d ry  w y ro z u m ia ­
ły król 5 przy iacie l  dom u, no, p ręd k o ,  jakże  się  on n a z y w a

—  K siążę Parys.. .
T a k ,  tak! A więc książę  P a ry s ,  zaufany  p aź  k ró low ej  

tak, tak ,  dużo w  tem ro m an tyzm u , no m is take  ab o u t  it Ale to  
już  by ło  n ak rę can e  i ju ż  - 'nęło, .Mr. P e lo ta rd  Dziś na  p fe rw -  
szym  p lan ie  s toi m ora lność!  N,e m a m y  nic p rze c iw k o  n arm e tn o -  
sci,  ch c em y  iei a  et ja k  m o ż n a  n a jw ięce j  na  ek ran ie  aie o n a

- » *  •

dej kob ie ty  b y ć  H e le n ą ?  W s z y s t k i e g o  Jfo /ek j j  j a k i ^ p a  k a ' "  
s u w a .  s ta ją  się  b e z p rz e d m io to w e .  ’ J P n w >'"
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Programy raojowt
W I L N O .

Sobota, dnia U września 1937 Mai.

6,15 P.eśń poranna. 6,18 Gim nasty­
ka. 6,38 M uzyka z płyt. 7,00 Dzienn.k j 
poranny. 7,10 Muzyka z płyt. 8,00 Au-1 
dycja dla szkół. 8,10 Przerwa. 11,15 
„Śpiew ajm y piosenki'* — auti. dła 1 
izkół 11,40 Muz. popularna. 11,57 Sy ■ 
gnał czasu i hejnał. 12,03 Dz.ennrk po­
łudniowy. 12,15 Mała skrzyneczka pro­
wadzi Ciocia Hala. 12,25 Orkiestra roz­
rywkowa 13,00 — Przerw a. 14,00 Kon­
cert życzeń. 15,00 „Zielona trybuna** o 
puolsczmi.-śc bez biłotów—pogadanka. 
15,10 Zycie kulturalne miasta i prow in­
cji. 15,15 „Chłopcy matowani** audycja 
słowno-mufyczna*. 15,45 W iadot-iości 
gospodarcze. 16,00 „Jak królewna ma­
łą kurehareczką została, słuch, cna dzie- 
c', 16,30 „Pożegnanie lata***—  tcorowód 
z pieśnią j muzyką po ulicach W arsza 
wy. ok 17,00 „I-ato się kończy** —  fe/ 
około 17,40 Pogadanka aktualna. 19,00 
Program  na niedzielę. 19.05 Wił. wiad. 
sportow e. 19,10 M uzyka opere tk jw a. 
19,50 W ;adom osci sportow e. 20,00 „Jak 
ty ja i pracują Polacy w Paranie** — 
audycja . 20.45 Dzjenmik wieczorny. 
20,55 Przegląd prasy rolniczej. 21,05 
Las gra — ballady i pieśni Schumanna 
i Schuberta. 21,45 Noccości literackie 
omówi Sranfetaw Adamczewski. 22.00 
T a ic e  słowiańskie. 22,50 Ostatnie wia­
domości i kom unikaty. 23,00 K aharet 
z płyt prow . Stefan D rzazga 23,30 Za­
kończenie program u

w a r s z a w a

Sobotr 11 w iześtiia 1937 r.

6.15 Pieśń ,K.edy Tanne w stają  zo­
rze*. 6.18 G im nastyka. 6.38 M uzyka 
tp ty ty ). 7.00 Dziennik poranny. 7 10 
M uzyka (p ły ty ). 8 00 Audycja dla 
szkól, 8.10 —  11.15 Przerwa —
11 15 Audycja dla szkól: „Śpiew ajm y 
piosenki** — prow adzi prof. Bronisław 
Rutkowski. 11.40 Fryderyk Delius: Jar­
mark w b r.g g  (p ły ty ). 11.57 Sygnał 
czasu i hejnał z Krakowa. 12.03 Dzien­
nic południowy. 12.15 Aktualna po­
gadanka rolnicza. 12.25 O rkiestra roz­
rywkowa. 15.45 W iadomości gospodar­
cze, 16.00 Teatr W yobraźni dla dzieci. 
16.30 „Pożegnanie la ta“ —  korowod z 
pieśnią i muzyką po ulicach W arszaw y. 
19.00 Nasz program . 19.15 Koncert Or­
kiestry Filharm. W arszaw skiej. 19.50 
W : a dc mości sportow e 20.00 Audycja 
dla Polaków  zagranicą „Jak żyją i pra 
cują Polacy w  Parmie** —  audycja w 
opracow aniu Stanisława jSąri::::; kiego. 
20.45 Dziennik wieczo":iy. 20.55 Prze­
gląd p rasy  -rolniczej. 21.05 Las gra — 
ballady i pieśni Schui lanna ii Schuber­
ta  (z W ilna). 21.45 Nowości F+erackie 
omówi Stanisław  Adamczewski 22.00 
T ance słowiańskie 22.50 O statnie w la-j 
domości dziennika w ieczornego. Prze- ’ 
g ląd  prasy i komunikat meteorolog! 
czny..

WARSZAWA

Niedzielo 12 w rześnia 1937 r.

8.00 Sygnał czasu i pieśń ,,Ave 
M arya“ . 8 03 Dziennik poranny. 8 15 
Audycja dla wsi. 9.00 Koncert. 9.30 Re 
gjonalna tr. z Chełma. 11.57 Sygnał 
czasu i heinał z Krakowa. 12.03 Rados­
ny poranek (p ły ty ). 13.00 Przegląd 
kulturalny 13.10 Gdy zadźw ięczą man 
doimy —  koncert. 14.10 Trainsrmsja 
fragm entu ..Dożynek** z folwarku Borki 
oow wileńsko - trockiego 14.40 W sz" 
stkieo-o no trochu — audycja dla dzie­
ci 15.00 A iidvda dla wsi. 1800 . Z a ­
praszam y do Łazienek** koncert. I 7 00 
..Na czarnym  lądzie** felieton 18.30 
renortaż z żv ria. 19 on Teat-r W yob­
raźni. 19 20 Polaka Kapela Ludowa.— 
20 05 Franciszek Lehar — Tr. z W ied­
nia. 20 35 p rogram na jutro. 20 40 
Przegląd polityczny. 20 50 Dz ennik wie 
cznrny. 21 00 „Gumdrbc** aud. 21.35 - - 
P-hadomośzi sn^rtow e ze w szystkich 
R izrdośni P  R 22 00 Peoi+al śpiew aczy

T & b . ł l a  S o i a r i k
2-gi dz.en ciągnienia 4-e .i asy 39-e| Loturii Paistw.

I i li ciągnienie
Główne wtgrane

15.000 z l.:  174,411
10.000 zł. 33052 160.345
5.000 z ł . :  53899 160648
2.000 z ł . :  12046 30730 

45663 62550 65180 73055 
78577 129649 162186 
176159

1.000 zl : 9719 10404 
18637 16902 25334 34472 
42294 51321 58281 62295 
80189 80519 84453 84531 
112820 114169 117959 
124572 125922 128013 
135065 137285 
172489 177450

191281
31397
76564

164116

144300
177623

16125
38578
79U90

106366
123080
130308
165883
181172

181784 188304 194606 130925

Wygrane po 200 zł.
88 94 210 37 446 805 11 16 1361 

608 25 748 965 2146 73 213 54 64 
80 469 502 13 45 679 903 3126 61 
97 222 99 329 47 511 66 95 794 870 
9u8 13 24 44 4054 101 36 511 643 
90 772 76 81 862 5124 255 773 6048 
79 ±54 216 90 346 80 91 524 975 
7051 94 150 359 424 725 890 8135
71 94 229 88b 545 60 835 70 946 
76 9139 213 04 93 94 531 653 61 
875 935 92 10178 453 528 957 85 
1130o 50 764 866 12436 550 746 
57 870 905 25 13110 33 66 4u3 537 
723 24 36 806 985 14038 89 318 
■4 5 670 907 15066 141 68 267 82 
87 454 555 797 978 88 16315 54y 
614 725 938 17013 26 32 lb 5  203 
3C.0 94 18001 18 238 363 90 406 
5«0 641 967 19075 212 362 411 71 
655 702 96 849 75 907 20131 44 
255 79 551 655 67 729 971 2103o 
6u 139 305 62 65 584 768 922 62 
82 22116 55 75 254 323 7 l  441 581 
678 706 41 73 75 97 849 81 925 
23122 223 29 414 566 660 63 837 
82 984 24176 490 94 575 617 789 
23028 199 322 909 45 26898 902 
27209 93 463 63 798 834 929 28019 
78 122 273 420 514 892 95 937 97 
29139 467 97 553 62 657 971 bd211 
375 500 35 634 31044 91 239 550 
32076 309 49 433 98 522 666 81 
771 28 912 27 33064 91 92 400 572 
662 830 34035 125 223 370 32 *94 
7z,8 3 5 0 1 ) 160 256 79 342 40? 6 
69 627 48 744 816 27 58 78 82 923  
35172 361 414 651 754 65 69 841 
987 37161 287 357 418 65 528 64 i 
975.

38048 147 5 )2  995 39054 102 260 
15S Fil 590 626 c70 4'U2." ZZ0 412 
590 652 887 41125 212 50 354 428 
19 503 89 668 56 943 6 41021 198 
553 933 43158 248 315 47 629 52
72 r 4 811 44017 59 71 181 323 41 
510 644 792 826 85 989 4501 j 1.38 
2t>± 389 412 501 70 611 77 794 941 
4 6 .0 2  47 73 217 87 623 723 081 
47072 117 8 219 300 405 25 548 50 
857 62 18005 19 102 272 377 51 
49C 535 637 67 79 765 845 49U37 40 
66 24 48 97 419 6a 5 80 555 3 61 
672 708 814 9o 50310 418  6C dyO 
913 51U60 268 430 816 21 908 ,52u67 
124 49 285 487 522 624 712 53377 
016 6 Ok sJLOtSi Sk 9S6 SSL 6gk 
93 429 3" 539 80 733 57 »4 9 6 
55122 322 475 836 71 56074 85 109

431
625
376
364

301 54 490 749 898 965 7 58281 99 
591 739 59109 28 36 468 548 727 
9. 7 50 99 6006d 93 292 397 612 4 1 
892 61165 532 797 845 27 62004 
295 372 8 517 14 651 747 812 63061
302 763 818 36 9 73 91 7 905 77 
64076 88 127 249 408 723 8 2 i 927 
65138 3399 505 676 90 724 S a i 906 
66280 67058 106 302 527 55 68322 
824 50 961 69047 416 44 633 727 
937 73 7026G 865 514 939 71031 
111 298 354 8 61 «22 j 17 67 833 
968 72070 9 121 82 313 402 17 95 
f 14 8L0 91 i 73127 232 326 421 012 
758 74032 82 104 20 70 252 340 
422 67 79 663 754 824 75162 -± ±,02 
438 711 49 99

70172 232 37 70 466 569 614 43 844 
60 77199 207 16 305 54 +97 509 39 79 
6C1 746 56 88 232 46 340 433 853 81 
79001 52 li)7 284 586 997 80062 208 336 
425 o34 la l 853 902 8 55 81156 501 44 
644 987 82011 12 37 200 13 61 U 1 30 
4 416 40 510 54 62 72 693 703 97 864 
965 83011 80 124 209 39 60 75 319 551
73 797 84077 114 246 407 65 97 570 
78 671 730 35 928 65038 353 483 520 
626 747 950 96 86120 68 3.7 424 43 
504 56 64 609 41 998 87127 87 3U 99 
463 574 727 895 985 88030 240 450 96 
708 22 934 40 65 89187 267 84 493 512
74 734 985 90270 467 6063 693 9lQ03
22 119 201 50 420 75 79 513 714 851 
92056 104 206 55 68 346 430 77 58l 
632 57 9 '7  19 93022 216 36 45 465 
~9 602 959 94064 171 360 422 71 805 
50 93 95u09 483 51U 26 605 52 S57
96156 302 99 490 832 41 89 97269 415
53 673 98040 08 128 80 88 296 .390 92 
434 572 611 15 858 99009 55 201 05 88 
440 723 61 838 44 98 100111 58 93 96 
451 83 526 92 96 814 971 101035 149 
130 304 32 685 766 102059 108 249 89 
344 93 484 511 23 33 42 890 959 103128 
52 649 739 85 841 104082 113 290 398 
463 562 729 839 902 37 74 05’’10 325 
593 632 730 88 1U6066 959 107032 130 
86 480 661 748 52 %5 90 108001 156 
479 540 707 39 890 975 109015 118 53 
59 837 3 0 1 110023 3o 145 213 ' 1* 47 
62 971 111075 221 51 55 316 64i 836 
822 33 43 59 112163 203 355 494 673 
727 830 66 903 54 113565 77 79/ 941

11462 417 503 50 94 631 37 747 997 
48 95 115532 43 644 721 833 I l 6v6 
398 439 660 35 736 11739 2 l6  4H 95 
605 817 965 11849 306 403 618 81 
739 945 50 11900 92 159 41 91 68 201 
11 438 524 36 51 67 719 881 9 i«
*2954 31 124 316 18 523 606 18 33 
965 121 195 54( 795 121 800 58 12281
108 84 216 82 553 81 7-26 962 12383
185 223 605 Ó44 73 718 72 804 942 
56 96 124 127 2*3 74 381 4s4 6? 572 
678 71Ó ,89 863 12599 j22 70 33y 65s 
724 861 98 12623 67 78 241 361 425 
501 .502 32 5*1 .-04 521 19 12715 107
205 530 95 744 56 12805 292 334 68
78 401 50 96 501 l i  613 12907 52 71 
318 71 415 658 795 809 4? 13028 1 '9
54 73 131 } t  551 962 131 193 270 4 ^
568 650 93 ?15 986 13225 6 '3 8  240
54 388 598 731 76 936 13307 9 1839i 
360 410 70 50" 674 784 134125 352 
409 448 954 13584 *33 55 53 514 608 
66 774 873 136 209 316 401 561 627 
90 795 «15 24 9* 913 13750 495 ',29 
42 ?15 4f 70 91? 28 138 535 91 690
722 89 923 78 139202 29 521 75 84 9
55 907 14001 2/ 102 74 408 602 727 
31 58 53 876 14130 218 766 56 411 
548 53 98 637 770 85I 988 142-.12 82 
479 7^3 832 996 14325’ 47 3 639 57 
749 79 966 14464 118 82 V7 144545 
o92 723 145437 56 521 56 617 46 751 
74 SU  116034 75 93 132 39 246 69 
313 82 400 3 79 586 613 61 732
908 68 147292 409 50 500 583 6 '6  44 889 86364 8? 462 67 71 603 995

72 476 86 502 80 781 57013 109 232 76a 143012 246 23 557 628 149064 203 87742 894 88220 88424 89705 80 903

365 łrtl 6 l0  64 713 89 906 1’  150H6
253 365 71 94 401 5a2 99 617 15 301 
966 151061 96 594 631 97 9-3

152067 122 364 486 597 642 801
74 153020 142 253 *06 28 553 633 36 
83 7ć7 879 945 151121 So9 15o06y
254 94 510 634 91 750 63 72 74 94
830 901 156165 252 534 85 81 788
157170 221 23 8C3 511 27 51 608
750 L58002 173 246 470 606 o44 96o 
159039 47 33 294 97 352 530 675
85 730 85 836 81 986

' 160293 434 731 44 161G85 103 253 
530 777 9 l7  95 162038 89 226 90
48u 633 700 25 886 908 163189 250
77 309 49 423 707 43 164150 
857 78 91 165053 282 C6 466 
981 166508 732 39 66 167026 
675 716 73 997 168076 101 92 
445 840 169209 352 695 789 801

170540 678 171082 90 97 382 435
65 725 76 850 172008 66 312 50 696 
713 901 63 173042 406 751 75 174269 
312 581 92 830 926 47 175141 498
591 95 696 803 925 176100 37 64
276 93 842 923 177043 196 679 845 
973 94 178036 103 302 68 626 746
87 812 70 49 915 1790C7 106 82 233 
316 456 586 639

180212 89 409 539 719 986 18117?
422 556 78 779 818 957 182036 90
156 36 345 78 462 79 502 42 615
861 69 903 38 183125 213 352 86 829 
±84063 135 208 75 350 413 588 707 
26 185172 425 69 707 81 864 72 91 
156051 55 81 388 656 712 894 928
53 187220 40 62 88 93 321 130 733 
950 188116 313 470 723 846 978
189083 136 69 212 448 626 90 732 
190057 247 344 73 675 85 947 191002 
12 *1 109 203 418 26 541 76 696
192129 69 525 6o3 32 796 843 193049 
705 11 912 194164 66 73 221 34 56 
353 425 31 624 638 74l 868 979

iii ciągnienie
Wygrane po 200 zł.

85 346 476 575 655 1528 638 835 
984 95 2046 787 956 95 3250 729
4433 71 775 845 61 72 946 5u32 52 
336 710 37 858 944 6181 284 99 387 
507 7431 655 8381 454 716 876 9763 
10060 193 238 45 831 66 11256 15568 
735 77 805 13 56 12321 931 62 13036 
835 966 14226 5,4 47 877 15109 500 
925 16533 772 924 17817 981 18389 
730 71 19100 8 946 20002 216 653 
727 52 818 21656 706 22599 701 997 
23097 242 47 24060 479 654 25212 
599 739 88) 27146 471 906 29135 304
644 718 833 930 30069 536 695 930 
3i049 179 246 51 331 52 485 570 748 
32143 53 217 502 50 758 846 904
33043 411 603 957 34097 109 387 94 
660 863 35317 579 757 801 2 911
36447 6”9 92 831 984 37013 27 504 
38317 535 863 39122 689 730 811 75 
40882 41148 375 701 63 42011 753 
43185 201 486 619 58 862 44256 962 
45226 52? 8 /1  4616. 453 543 601 61 
76 47051 164 803 92 991 48285 718 
833 51 49170 414 577 85 625 64 76 
60553 93 627 802 8 3  51101 3K 76 632 
766 8«1 915 5203P 84* *9 42a 514
66 63308 441 502 874 91? **026 '53 
171 548 798 893 81 550G» 462 Q 6 
56010 81 2 i4  57325 6<n t>32 762
58102 479 59237 652 65 82 679 826 
60723 61074 x43 269 700 843 931
62199 302 71 427 758 937 63676 880 
64136 291 466 647 790 '55203 18 357 
777 860 66022 88 99 190 635 996
67122 ,90 656 68150 211 663 715
69084 257 551 639 7049i± 660 71186 
236 53 56 72130 338 553 921 73046
78 750 74496 808 75699 880 76119 
234 426 46 721 864 78638 847 79597
645 92 80158 507 972 81350 49S 806 
82130 63 326 83511 778 84150 99
334 492 726 955 85071 203 83 361

90066 116 17 45 269 97 91341 776
92075 78 298 349 450 783 809 93002 
745 92 94026 95610 741 96223 764 
97035 43 663 720 872 98100 279 645 
99299 453 531 686 925 75 100055 347 
664.

101168 399 606 41 705 1P2P86 93 
103023 844  104003 988 105043 261 
326 106U78 119 622 28 860 107328
8o3 971 108074 525 943 109145 254 
409 706 110179 93 512 647 904 111029 
32 257 3i0 38 534 614 728 829 112856 
967 113055 128 75 597 114111 864 
73 77 115682 188 I 16O8O 342 787 
18117 876 522 805 119119 120010
313 55 121201 27 616 71 859 1L2C85 
595 886 6 123116 851 1.24321 610
797 825 125657 33 126311 94 70 588 
809 979 28548 6fl 834 129014 111
384 130622 910 131032 339 91C
132166 2'71 381 786 939 133423 504 
734 134265 730 135086 359 53**
136239 859 97 137049 58 103 665 
747 826 960 19 138159 254 4?2 7u0 
97 139075 120 283 327 429 59 687 
140250 661 739 141062 203 537 709 
142018 123 315 50 903 143285 942
144036 839 146069 226 40 4e3 510 35 
5o 717 146091 424 865 653 147197
318 97 901 x48i34 591 69u 149043 
59 944 150399 487 151025 52 8«9
152004 62 118 242 350 633 707 900
153232 635 154812 155145 88 356
770 812 156097 179 262 475 98 921 
157159 417 721 898 158261 159061
115 34 538

160335 656 752 161611 102052 423 
951 163074 211 318 428 609 28
164671 811 165200 74 376 554 760
922 4b 167127 419 587 168165 578
972 69257 301 33 623 76 784-170062 
12l 86 404 14 548 625 92 743 171.065 
172467 648 710 18 815 173187 505 
779 83 174271 448 570 606 175038
348 402 727 40 977 176255 830
177122 178299 757 883 976 179u26 
104 2C7 97 814 180029 134 211 60
486 582 880 920 181019 282 335 8S1 
182004 314 493 183055 752 967
1.84083 204 32 446 72 936 185552 615 
917 186422 187013 569 188265 189292 
364 832

190239 S47 98 795 191027 37 350 
528 88 950 192430 63 780 R59 193165 
359 760 194C72 168 81 35C 69 6 ć l 
794 806

IV ciągnienie
Główne wygrane

Siałn  dzienna w ygrana  20.000 *1. 
padła, ą a  n r. 170113.

15.000 zl, n a  n r. 36508 47439 
143038.

10.000 zł .na nr n r. 83298 91011
5.000 zł. n a  nr. nr. 75290 31009 

87291 105664
2.000 zl. na n r. n r . 6270 13*58

214941 51051 64735 59150 70203
89496 97632 97921 105207 129980
13316T 144159 '68655 I81I 6O 194398

1.000 zł. na  nr. nr, 4852 9656 14677 
14174 17250 2x192 23060 24058
26276 26449 44127 46797 46954
62218 82622 98310 96978 102561
118816 129331 130”?3 133075 135046 
1.38419 156867 152925 156632 160756 
174463 175638 177733 178424 181571 
190661

Wygrane po 2001 zł.
238 46 480 1370 1437 1693 U W  1898 

2032 2)93 2419 95 2736 2878 2915
3226 3386 3617 68 3874 4137 4373 4738 
4847 9 50 99 5109 10 54-34 7 * 97 5526 
6054 6220 71 82 6794 6840 700.3 <234 
8132 8341 8414 8628 30 8701 8815 80 
9037 83 9137 51 9337 *>484 9530 J 0050 
140 306 93 743 846 955 1U58 371 485 
565 906 12H8 44  62 3 219 783 800 957 
13314 581 606 98) 14022 84 304 534 
939 10189 405 19 17012 299 369 553

Sobota, 11 września 1937 i

946 95 18165 219 435 73 622 988 19101 
241 5(jO 780 y21 2UU50 n  W2 51 6/1 
711 878 917 21U89 94b 22310 Ai7 23?h8 
90b 15 24UU1 231 ,25 o20 6U0 25139 
379 677 26144 340 2 521 27037 215 j3  
478 Oi.2 28538 S9i 2Sl9b x/0 85 331 
557 30124 41 68 305 14 901 31034 625 
801 63 322ol i 10 549 69 u3Q 986 33133 
50 324 492 794 34038 331 474 80 855 
35159 3u» 42 4 62 502 22 89 «i+ 590 
927 39 36017 648 37U0o 339 730 887
38515 783 39483 735 55 60 9b2 77 
40448 525 4U03 262 501 7b 610 773
42332 50 73 495 604 93 922 00 90 839
936 43057 300 736 864 44235 90 3i4
520 873 92b 45109 23o 43 744 855 931 
43170 408 555 0%  904 ,7270 413
48067 114 888 49u55 180 220 3S 44 90
400 60 96 571 894 50560 511(10 529 830 
52-28 427 533 071 853 53174 310 M  
704 7u 333 78 54127 68 01 457 59b 070 
55u31 54fi 773 50:42 312 4C3 979 7457 
853 5p041 108 571 693 59250 9? 377 
630 841 900 60409 98 563 787 843
61460 62075 365 63116 412 78 656 3
845 »31 6(5097 109 ,28 58 545 696 60197 
229 86 571 615 a.P  62 87103 371 472 
602 68075 332 44 -09 69238 65 499 ±57 
61 754 70028 82 94 124 373 856 7 1191 
219 73001 14 173 340 4&b 548 t .n  b0 
744 856 75547 850 75 95/ 74180 270
666 75200 310 409 20 526 618 Pól 
76037 176 547 77208 686 763 961 786 9 
719 79167 244 36- 490 80070 447 675 
81273 395 899 82 i 36 220 83017 436 71 
579 687 758 34129 295 365 737 50 815 
85057 335 430 64 915 86182 25+ 62/ 
8/074 265 398 492 694 808 9oS 88122 
2 74 45 1 567 802 89020 1 38 55 636
90189 239 4a5 662 788 813 64 94,3 91220 
92070 235 460 675 9+9 93053 681 751 
94003 436 567 95u47 394 4 /5  691 726 
943 9b23o 404 12 742 97189 OS2p9 734 
840 99171 23o 310 756 317 72 1001+5 
226 034 422 5 646 822 101463 70° 9o3 
75 93 102004 151 211 583 625 57 t-1 852 
9’ 5 103510 742 *77 95 104063 163 804 
165097 422 5 733 89 939 63 10«.168
488 5+6 878 957 107225 069 646 769 
84v. 920 1C 3083 149 366 456 613 72 79? 
10906O 165 549 110120 233 551 6b2 846 
53 *11082 -.25 709 112302 oO' 805 <,96 
113100 340 665 976 11407S 115168 285 
330 708 716028 106 73 208 336 4o 585 
617 772 895 967 117155 288 834 188058 
626 61 800 119447 729 882 936 12u02-f 
80 3 57f 387 947 74 87 121525 768 82f 
942 122143 383 826 12,3413 7bl 1242&J 
539 o36 125386 459 75 714 126213 .319 
434 630 127027 739 74 977 129233 856 
& 958 130525 632 1310-00 132125 229 
444 60 721 908 133001 264 503 8116 89 
134241 411 37 63- 747* 972 135089 122 
470 136041 595 970 13/247 819 133151 
362 527 701 139143 451 o09 828 68 924 
39 110041 o2 410 141124 58 543 142471 
’ 432W 379 b6 528 63 S4- 1,4357 474 
99 548 f 44 848 H5381 402 27 515 673 
146053 154 470 865 147043 112 20 707 
143762 817 149305. 33 508 77* 8 7I
150035 18 400 45 595 771 856 '51286 
1525x4 {4 661 805 153805 154651 767 
953 J 55037 253 339 77ó 822 l5b«™ 217 
344 506 U  67 820 974 U735S 577 ?25 
156384 590 701 15&u62 391 705 lo0321 
48 475 805 iu ll7 5  229 92 603 F4i) 
162515 5? 64+ 820 &63 16.3176 60* 768 
79 104178 36o 599 739 165312 79 551 
732 ,7  60 9®  lb b ó il 777 ?0l 1fi7('79 
571 738 345 168945 1(19147 507 1/Uz.B 
391 035 810 26 949 171017 71 221 l±.i4 
72 44/ 540 784 172048 240 655 9115
173073 227 91 573 627 /3 l  898 Oli7 
174^2  670 796 ó7>6 933 1/5452 698 IM  
176005 55 88 294 177016 46 64 i>45 7 3 
917 178042 132 372 641 951 179197 2 *3 
900 180339 457 923 181035 639 71*’ 902 
152(42 576 783 1£)56u 843 18409** 4^7 
50.3 51 621 737 185224 406 51 18x095
194 745 30 ±87052 310 581 93 970 1 
l885lf 24 815 189053 178 0O5 802 78 
8+ 190555 845 191425 5* 625 65 961
19250,8 700 193322 432 74 194082 3* 8 
35 381 945

S Z K O L N E
f a r ta iz i i ,  brrety , kołnierzyki 

sweterki i t. p.
P  la c e  n a |ta n > e i C * » 'za łc fjań s’ b

F - m a  „ I R E N A "
w  * 'V «

Zakład 
optyczny
Jana Iwaszkiewicza

Wileńska 25. tek 1684
Seririus/a G agarina.'' 22 55 ’ Tr in s m iia  wykonuje binokle i okulary ściśle w e-j 
^rarm ^ntńw  m'p'‘,,vnaństwnw e<To n

N

JUTRO PREHJERA uroczej komedji 
konfliktów miłosnych

LUBIEŃSKA, BODO,
NIEMIRZANKA, FERTNER, 
SIELAftSKI, ORWID I Marr

3 M S H I R L E Y TEMPLE
w najnow., najwspan. filmie po raz pierw szy _* eg zo tyczn ej  roli j a z o

' , ’ A S ł Ż E R K A  n a  G A P Ę " .  " . ' j r .r " " '
w f i l m i e

K s i ą ż i j t . k o
C7ti pitkarsk eno Polska —  Dania. 22 50 
0 :ta+nie wT*d+-mości dziennika ■wie- 
ezornegiy kom unikat meteorologiczny,

N r ak t. K m . 728/37

O h t M i e s ^ c z e r r e
K om ornik  Sądu G rodzkiego w Wi l ­

n ie  IV  rew iru  M iehał P aszuk  m ający  
kancelarię  w W iln ie  pTzy ul. M ickie 
w icza n r. 62-a na podstaw i" a rt. 602—  | 
664 K P C  podaie  do publicznej wi ido- 
mości, że dn ia  9 październ ika  1937 o 
godz. 10 w m ai. Osiukow szez3Tzna gm. 
T urg ie lsk ie j odbędzie się sprzedaż z li 
cy tac ji publicz.nej ruchości sk ład a ją  - 
cych się z fo r te p ia n u  f-m y „M uhl - 
bach’*, trem o - lu s tro  m ahoniowe, ka  
r a p y  s ta re i 16 krzeseł m ahoniow ych,
2 sza f mahoniowych, k redensu  dębo 
wt-go, szafk i dębowej i zegarka brązo 
wego oszacow anych n a  łączną sumę 
900 zł. Ruchom ości ogladać m ożna w 
dn iu  licy tac ji w m iejscu  czasie w yżej 
oznacz, on ym.

D nia 7 września. 1937 r.

K om orn ik  Sądu  G rodzkiego 
(— ) M ichał P aszuk

dług recept p. p. le+arzy okulistów. 
Poleca najnow sze modele.
■ ę-Ą-yą..:. y.y.y.yg > yą-ó-y '

POLSKA WYTW ÓRNIA OBUWIA

W. NOWICKI E!lê  30
poleca obuw ie szkoloe, sportowe, 
pantofle ranne gim nast. treningow e.

T e r * 7  Z 7 ? s
sadzić truskaw ki 1 byliny zam aw iać 
drzew ka ow ocowe. Poleca ogrodnictw o

W.  W E L E R
W ilno, Sadow a 8, te1 10-57.

Sz. KI. zapraszam y odw iedzać nasze 
szkółki. Cenn'ki w ysyłam y bezpłatnie

C K A Z J A
W ysortnw ana porcelana nadeszła 

Dom Ha.Kilowy

T. O D Y N I E C
WILNO. WIELKA 19.

Duży w ybór płyt gram ofonowych.

NAJDOGODNIEJ kuoisz, sprzedasz i 
z.amienisz wszelkie ks1ążki szkolne i 
uniwersyteckie, now e używ ane 

w księgarni

0. W-ker* wiino,
W ielka. 38, róg  Sawicz, teł. 1336

l  e
Dr. ZYGMUNT KUDREWICZ
choroby  w eneryczne — syfilis, skórne 
i moczoplciowe. Przyim uje od g. 8— 1 
3— 8. Zam kow a 15 m. 2. fel, 19-60.

Xunne i s^rzęl*
DZIAŁKI ZIEMI sprzedają się dla za ­
budow ania. Dowiedzieć się, Zw ierzy­
niecka ul. 37, m. 1.

*•: -i* *y -i- *■> *:• *:—+ +4-4--: -F4’ »i« ■> ą* t* /-*:*-+-+
TAPCZANY- automatycznie podnoszo­

ne poleca

Wacław Mofodeckl
ul.Jag ie llońska  8. Ceny konkurency jne
41 ■+ •+ 4< -t  + ■+ -t< 4-4--M-4-I+4-4--M-C'-? ł

F 0 9 T E P ’AN sprzedam  praw ie now y 
krótki. Marki Chofera, cena 700 zł. Po­
średnicy wykluczeni. Adres w  Adm. 
„Słowa*.

FOTEL DENTYSTYCZNY kupię _  
Zgłoszenia w Adrnin. z podaniem  ceny 
pod „Fotel dentystyczny**.

FIGUS DUZY okazyjnie tanio Jprze 
dam. Popow ska 22 m. 10,

HELIOS | Nowb e d y d i  —  N o w e o p n  :owan!t —  
A 7CYdz:e ł* ,  które jest damę k ;n e w a U  g n f j i

W roi. gł.
MARLENA DIETRICH 
i Victor Mac-Laglen 

Refys, Jozefa STERNBERGA. Nadprogr.: ATRAKCJE.

Peltkle
KINO .ttuTw ir mtim iia si

wyst*wi; sztoki łilmowej w Wene-ji.

p . > .  t m L I F O R N B I
W  rolach g łó w s y c h  Niezrównany LlliS  T r e n k e r ,  U ro cza  h a r c i i r  
J M b im  i ałynnv R ad olf  K l n a - R o c f e .  Fi m wie'k>cb przeżyć i nie- 

z«rv>łv<h 0 'zyffód  Nad o ro » ra ”  A T R A K C J E .
MIESZKANIE luksusow e 6 pok, oraz 
pokoje 1, 2 lub 3 luksusow e do w yna­
jęcia. Mickiewicza 37 m. 1. I

    ------
PO K Ó J DUŻY z balkonem , lub  mnie; 
szy, słoneczne, z w ygodam i, w ejście 
n ie k rę p r  jące ’ m ożna z u trzym aniem . 
P o łocka 4 —  3.

DO WYNAJĘCIA 1 lub 2 pokoje ze 
wszystkiemi w ygodam i I piętro. Mic­
kiewicza 31— 4

INSTYTUT GERMANISTYKI
Zam kow a 10 I p.

BIURKO am erykańskie (zaluzjow e) ku N auka języka nierruockiego fayhowo, 
nie. —  Zgłoszenia „Palais de danse“— ! gruntow nie, szybko, tanio! Od 4 zł. 
M icW ewcza 11. i nres.

Poszukują iracy
PANT LAT 36 poszukuje oosady zarzą­
dzającej gospodarstw em  na wsi, lub 
mieście, zna jęz. niemiecki j może zając 
się dziećmi. poeiadE d o b ie  św iadectw a i 
praktykę. Oferty dc Adm. „Slow a“ pod 
p. h.

KAWALER w sile wieku, sumienny, 
energiczny, z dz.esięcioletmą praictyką 
rolniczo .  hodow lana w intensywnie t 
prow adzonem  gospodarstw ie p. K W a-j 
gnera w  W elk ich  Solec.nikach, -zmie- 
m posadę na rządcę, ekonom a, porno-! 
cnika gospodarczego, względnie pisarza 
m agazyniera od zaraz lub od 1. IV 33 
r. W ym agania skromne. Ł askaw e afer 
ty : Zenon Żeligowski, poczta Wielkie- 
Soleczniki. I

STARSZA OSOBA zajm ie się dzieckiem 
lub gotow ać będzie obiad dla d w i 
osób, tylko za mieszkanie. Łuska w e zglc 
szenia do Administracji „Słowa** pod 
A. G.

POSZUKUJĘ pracy w kasynie w c h a  
ralkterze gospodyni, ekspedjenlki, kel- 
nerki. Pogadam  długoletnia p rak tykę  
Adres w  Adm. „Słowa**.

SŁUŻĄCA do w szystkiego dobre  goto 
wanie, sam odzielna, sam otna  p o jm k n  
je  p racy  bez p ran ia . Św iadectw a. Ty 
zenhauzow ska 4 m. 12 Acrata R akow a

R ó ż  n e
ZDROWE I SMACZNE OBIADY dte 
Inteligencji. Cena przystępna. Adres w 
Adm. „Słow a *

W vdawca Starisław Mackiewicz D ruk. „SŁ O W O “  W ilno, Zam kow a 2 R e u a k to r  W ładysław B ° d a k


